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Czwartek, 14 Stycznia 1897. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować. 

Rekłamacye otwarte wolne od opłaty. 

Telefon Redakcyi nr. 38. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartał 
nie 4 zł., miesięcznie 1 zł. 36 ct. W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartal- 
nie 3 zł, miesięcznie 1 zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60ct. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki‘, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 


Zaproszenie do przedpigiy. 

Przedpłata na @Œazetęe Lwowską 
wynosi rocznie (od igo stycznia do 
końca grudnia), w miejscu 12 zł., 
pocztą 16 złr.; półrocznie (od Ígo 
stycznia do końca czerwca) w miejscu 
6 złr., pocztą 8 złr.; ćwierćrocznie 
(od 1go stycznia do końca marca: 
w miejscu 3 zir, pocztą 4 sir ; 
miesięcznie (od 1 do końca każdego 
miesiąca) w miejscu 1 mr, pocztą 
I zir, 85 ot. 

Prenameratorowie roczni lub pał 
roezni, (którzy prenumerują od } 
stycznia do końca grudaia), otrzyraają 
Byzaewodnik naukowy i literacki, doda- 
tek miesięczny do Gazety Lwowatiej 
bezpłatnie; ćwieróroczni zaś j 
miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct.. 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
rowany osobno, kosztuje rocznie 4 
złr., półrocznie 2 złr., ćwierćrocznie 
1 alr. 

W eelu ustalenia nakładu prosimy 
© wezesne nadsyłanie pronumeraty. 


W roku 1897 felieton nasz wypełni je- 
dno wjelkie nazwisko: 


Henryka Sienkiewicza. 

To starezy za cały i najlepszy program 
f Niebawem rozpoczniemy druk obycza- 
Jówej powieści znakomitego pisarza naszego, 


osnutej ma tle kosmopolitycznego życia na 
Rivierze p. t. 


„NA JASNYM BRZEGU". 


Po jej ukończeniu drukować będziemy 
wielką historyczną powieść Henryka Sien- 
kiewicza: 

„ERZYŻACY: 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 6 
stycznia b. r. nadać najmiłościwiej dyrekto- 
rowi urzędów poimoeniczych Namiestnietwa 
we Lwowie Arnoldowi Des Loges tytuł 
radcy cesarskiego z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 8 
styszni» b. r. nadać najmiłościwiej dyrekto- 
rowi krajowej kasy filialnej w Krakowie 
Michałowi Wolańskiemu przy sposobno- 
ści przeniesienia go na własną jego prośbę 
w stan stałego spoczynku tytuł radey cesar- 
skiego z uwolnieniem od taksy. 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 20 
grudnia 1896 r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór Stanisława Jędrzejowieza, właści- 
ciela dóbr w Jasionee, na prezesa i Jana P o- 
gonowskiego, e. k. notaryusza w Rzeszo- 
wie, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w 
Rzeszowie. 
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30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


P. Minister sprawiedliwości przeniósł 
zastępeę prokuratoryi Państwa w Złoczowie 
Stanisława Leszezyc-Miłaszewskiego 
do Lwowa i zamianował zastępeę prokurato- 
ryi Państwa we Lwowie Wiktora Piwockiego 
prokuratorem Państwa w Tarnopolu, a adjunkta 
sądowego Tadeusza Malinę w Przemyślu 
zastępcą prokuratoryi Pastwa w Złoczowie. 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnictwa z dnia 12 stycznia b. r. 
do 1. 2721 w sprawie wygaśnięcia zarazy py- 
skowo -racicowej w powiatach politycznych 
Turka i Rohatyn, zamieszczone jest w „Dzien- 
niku urzędowym* dzisiejszego numeru Gazety 
Lwowskiej. 


Dnia 10 stycznia 1897 wydano i rozesłano 
z e. k. nadwornej i państwowej drukarni w 


Wiedniu I i I zeszyty Dziennika ustaw państwa | 


w wydaniu niemieckiem. 

Zeszyt I zawiera : 
Nr. 1. Traktat państwowy z dnia 10 marca 1896 
roku, zawarty pomiędzy austro - węgierską 
Monarchią i Szwajcaryą, w sprawie wza- 
jemmego wydawania zbrodniarzy. 
Zeszyt II zawiera: 
2. Obwieszczenie Ministerstwa skarbt 
dnia 20 grudnia 1896, o upowaźniciu 
pobocznego urzędu cłowego w Parenzo do 
przepuszczania bcz oclewania wysłanych 
naprzód lub już po przejeździe osób prze- 
jeżdżających przez granicę, rzeczy podróż- 
nych. 
Nr. 8. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z dnia 
23 grudnia 1896, o upoważnieniu e. K. 
urzędu celowego w Preussisch - Heinersdorf 
do ekspedyowania towarów kolejowych przez 
granicę pruską. 

Rozporządzenie Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 28 grudnia 1596, w spra- 
wie zakazu używania w zamkniętych, służą- 
cych do pobytu ludzi lokalnościach, bez 
zastosowania należytych ostrożności takich 
przyrządów do opalania, które wydzielają 
trujące gazy. 


Nr. 


Nr. 4 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
| tów, kilkorazowe po 6 centów cu rniejscu 1 wiersza, 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
| muje wyłącznie biuro dzieaników Ludwika Plohna, 
| ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


Z; 


Nr. 5. Ustawę z dnia 1 stycznia 1897, w spra- 
wie otwarcia kredytu dodatkowego do pre- 
liminarza państwowego Ministerstwa oświaty 
na r. 1096, a to celem udzielania dodatków 
osobistych profesorom zwyczajnym wydzia- 
łów filozoficznych na Uniwersytetach, oraz 
profesorów technicznych Akademii i Aka- 
demii rolniczej w Wiedniu. 

Nr. 6. Rozporządzenie Ministerstw skarbu i han- 
dlu z dnia 4 stycznia b. r, w sprawie 
sposobu oclewania kości palonych na wyrób 
sztucznych nawozów. 


ET 


| CZĘŚU NIEURZĘDOWA 


Lwow, 18 stycznia, 


; Mowa Pana Ministra skarbu 
J. E. dr. Bilińskiego, 
| wygłoszona w dyskusyi nad etatem swojego 
wydziału rządowego : 
Wysoka Izbo! 

Mając odpowiedzieć na wywody pana 
posła Eugeniusza Abrahamowicza o sposobie 
k enie i pobierania podatków bezpośre- 
dnieii, ehciałbym nie powtarzać się zbyt czę- 
| sto; albowiem — co sam pan pos. Abraha- 
mowicz uznał — kilka razy już niewezwany 
oświadczyłem w tej wys. Izbie, że rzeczywi- 
ście jestem zdania, iż urzędnik podatkowy po- 
winien pilnować równie interesów opodatko- 
wanego, jak interesów skarbu; powiedziałem 
też, w jaki sposób działa się z góry na urzę- 
dników. Proszę atoli nie żądać, żeby akcya 
taka już w ciągu jednego roku i kilku mie- 
sięcy była uwieńczona zupełnym skutkiem. 
Ale z wielką radością usłyszałem od wielu 
panów, że bądź co bądz tu 1 owdzie już czuć, 
iż poniekąd inny duch wstąpił w organa po- 
datkowe. To też na żale pana posła o samo- 
woli w wymierzaniu podatków mogę tylko od- 
powiedzieć, że lepsze ustawodawstwo rychło 
kres temu położy, boć żale te mogą odnosić 
i Slẹ jedynie do tych podatków, które już tyl- 
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TEODOR JESKE-CHOIŃSKI. 
OSTATNI RZYMIANIE. 
y FPOWTEŚĆ 

CZASÓW TEODOZYUSZA WIELKIEGO 


XX. 
(Ciąg dalszy). 


nas 


słą, „Mówiąc to, podniósł się Flawianus z krze- 


órem siedział. 


szęzę „ Opiekunowie Rzymu nie opuścili je- 
sem, „olch wiernych dzieci — rzekł gło- 
: Sze) àp Jm ufności. — Oni to usunęli z na- 


Walentyniana, związali z naszy- 
; mi męstwo Arbogasta. Oni zapalą 
` Jasny, j; Sercu Italii dawnych cnót płomień 
0 czyniji ” Zęświecać będziemy ludzkości, jak 
kowje, Przez szereg wieków nasi przod- 


J — 
konani a palą! — wołali senatorowie, prze- 
š (3 Flawiana. 


anier, 


T" L , _lepewnego jutra Rzymu. 
J Więcej „Jednak radziłbym kupić jak naj- 
l = się Spokojnie w barbarzyńskich — odezwał 


BCZNOŚĆ kane * liczyć jak najmniej na wa- 


Rus, 


"Itzutęm spojrzał na niego Flawia- 


— Zbyteczna przezorność nie jest w qza- 
sach wojennych dobrym doradcą — mówił. — 
Gdy trzeba działać szybko, nie wolno się zbyt 
długo namyślać. 

— Rozwaga nie szkodzi nigdy — zauważył 
Juliusz. 

Flawianus zmarszczył brwi. 
brawszy mnie swoją głową na wy- 
padek wojny z Teodozyuszem,  złożyliście 
w moje ręce troskę o obronę naszych ołta- 
rzy — odparł z lekkiem podrażnieniem w gło- 
sie. — Bez zaufania kraju nie może być nikt 
wodzem pożytecznym. 

Juliusz pochylił głowę. 

— Jeżeli przemawiasz, jako obrany przez 
nas wódz — rzekł — cofam moją radę i pod- 
daję się bez oporu twoim rozkazom. Cokol- 
wiekbyś postanowił, wykonam bezzwłocznie. 
Rozporządzaj moją osobą i moim majątkiem. 
- Lrzemawiam już jako obrany przez 
was wódz — mówił Flawianus — zdaniem 
bowiem mojem rozpoczął się stan wojenny 
w prefekturach zachodnich z chwilą, kiedy 
się Teodozyusz dowiedział o buncie Arboga- 
sta. I jako wódz rozkazuję wam, abyście wie- 
rzyli w zwycięstwo i starali się wlać otuchę 
w serca wątpiące. Wiara w powodzenie spra- 
wy jest połową wygranej. Oto wszystko, czego 
tymczasem od was żądam. Resztę zostawcie 
mojemu „doświadczeniu w rzeczach wojny i mo- 
jej miłości do Rzymu. 

Pożegnawszy się z prefektem, wsiadł Ju- 
liusz z Gałeryuszem do lektyki, która czekała 
na niego przed pałacem. 

Ulice, przepełnione tłumem ruchliwym, 
witały znanych patryotów hucznymi oklaska- 
mi. Wszędzie zwracały się do nich twarze, 
rozgrzane winem, opromienione szczerą ra- 
dością. "g 
— Prowadźcie nas na Gallilejczyków ? — 


wołano tam, gdzie się potworzyły większe | ście 


gromady. 

— Ity wątpisz o niespożytej sile Italii? — 
mówił Galeryusz, kłaniający się ciagle ludno- 
ści ręką i głową. — Zwiędła starość nie rwie 
się tak ochoczo do czynu, 

— Radość i wino podniecają na pewien 
czas nawet tehórzów — odpowiedział Ju- 
liusz. — Nie zapominaj, iż w twoich żyłach 
plynie świeża krew Markomanów, która nie 
miała jeszcze czasu wystygnąć i zubożeć. Sły- 
szałeś, że poddam się bez oporu woli Fla- 
wiana, bo tak nakazuje mi obowiązek obywa- 
tela rzymskiego, lecz moje wątpliwości usunie 
dopiero zwycięstwo na polu bitwy. 

— Nawet odwaga opuściłaby ręce, gdyby 
z tobą czas dłuższy przebywała. 

Juliusz wzruszył ramionami. 

— Nie mogę inaczej — rzekł. — Wierzę 
tylko w to, co widzę, a w Italii nie dostrze- 
gam dobrego żołnierza. 

— Zapał wybucha, jak ognie Wezuwiu- 
sza — wtrącił Galeryusz. 

— I gaśnie szybko, jak te ognie, gdy 
ich nie podsyca siła rzeczywista. Teodozynsz 
jest zanadto doświadczonym wodzem, by miał 
uderzyć na Italię natychmiast. Poczeka on, 
aż płomień pierwszego zapału zblednie i wy- 
stygnie, a wówczas... N 

a LN wdał — podchwycił Gale- 
ryusz, kiedy Juliusz milczał, zapatrzony przed 
siebie. | 

— A wówczas zastąpi mu drogę Arbo- 
gast i obrzydzi mu raz na zawsze posłan- 


nictwo galilejskie. W to wierzę, bo wiem, że| gdzie biskup Bytycywz 


król Franków jest w sztuce wojennej równie 


biegły, jak Teodozyusz, a rozkazuje wojsku, | 


którego karności nie przerazi dzika, nieokiel- 
znana odwaga Gotów. » 
Nazajutrz było jeszcze szaro, kiedy go- 


z 


prowineyi otoczyli z obu stron ulicę 
Nową i Świętą. 

Wschodzące słońce odsłoniło długie, białe 
wstęgi, obwiedzione różnobarwnym rąbkiem. 
Togi odświętne włożyli na siebie poganie i 
przyozdobili głowy wieńcami. 

Od strony Kapitolu odezwały się ostre 
dźwięki trąbek sygnałowych. 

Wsitęgi, ciągnące się wzdłuż ulicy No- 
wej aż do bazyliki Juliów, poruszyły się i fa- 
lowały, jakby lekki wiatr po nich przeszedł. 

Olbrzymia pierś odetchnęła głęboko. Stłu- 
mione: aaa.... zmieszało się ze świeżem tchnie- 
niem poranku. 

Ze stoków wzgórza kapitolińskiego spu- 
szezał się wolno orszak poważny. Szli kapłani 
wszystkich świątyń, pretorowie i prefektowie, 
szły dżiewice Westy, prowadzone przez Fau- 
stę Auzonię. Tuż za strażniczkami świętego 
ognia lśnił złoty posąg „Vietorii-Fortuny*, nie- 
sionej przez czterech młodzieńców stanu sena- 
torskiego na noszach z kości słoniowej. 

Tam, gdzie przechodził, rwała się wstęga. 
Mężowie padali na kolana, podnosili ręce do 
góry; niewiasty rzucały się twarzą na ziemię. 
Głośne lkania witały uwolniony symbol po- 
tęgi rzymskiej. Z dachów wszystkich domów 
sypały się na orszak kwiaty i wieńce laurowe. 

I żaden świst złodźwięczny nie mącił 
tym razem radości pogan. 

— Talassi! Talassi! — wołał motłoch 
stolicy, jak gdyby zawierał siub ze szczęściem 


szeroko po miescie, aż Go jnduen 


| zwycięstwem, a echo Wrzawy rozlewajo sie 


Lateranów, 
j pizytsiui do persi 
É avía 1 ananta’ EP E a s dk 
krucyfiks i ae pobtadejni ustami: 
| — Zmitoj się nad swoją owczarnia, Boże 
nieszczęśliwych |... z 
(Ciąg dalszy nastąpi). 


an 


ko przez niespełna rok ostoją się w formie 
dzisiejszej. (o do podatku gruntowego, samo- 
wolny wymiar jest niepodobieństwem; co do 
GZyNsZowego, aję, że mógłby zdarzać 
się, ale zara. slów. na pewno; najwię- 
ksza samowola — pochodząca nie ze złej woli, 
ale z mylnego zapatrywania urzędników — | 
może zdarzać się co do podatku zarobko- 
wego i dochodowego; te atoli właśnie ustaną 
w formie obecnej od dnia 1 stycznia r. 1898. 
(o się tyczy życzenia pana posła, żeby usta- 
nowiono osobne organa dla nadzorowania wy- 
miaru podatków bezpośrednich, pozwalam so- 
bie zwrócić uwagę na to, że organa takie już 
mamy. Nasamprzód utworzono je w Galicyi, 
potem w Ozechach i na Morawie; są nimi 
tak zwani krajowi inspektorowie podatkowi, 
dla których wydano osobną, instrukcyę, uzu- 
pełnioną niedawno w tym duchu, że krajowi 
inspektorowie podatkowi są obowiązani nie- 
tylko rewidować urzędy, lecz także ile mo- 
źności stykać się z publicznością, przyjmować 
zażalenia jej i natychmiast o nich donosić kra- 
jowym dyrekcyom skarbowym celem urzędo- 
wego załatwienia. Pan poseł słusznie mówi, 
że nie powinno się zbywać ludności tem, iż 
stoi jej otworem droga rekursu. Rekurs po- 
winno się wnosić wtedy tylko, jeżeli władza 
podatkowa, zdaniem strony interesowanej, rze- 
czywiście pomyliła się w całkiem dobrej wie- 
rze; natomiast urzędnik podatkowy sam po- 
winien poczuwać się do obowiązku tak wy- 
mierzyć podatek, żeby rekurs ile możności był 
zbyteczny. 

Co się tyczy drugiego życzenia pana 
posła, żeby przepisy noweli egzekucyjnej (w 
procesach prywatnych) zastosowano także do 
egzekucyi podatkowej, pozwalam sobie odpo- 
wiedzieć co następuje: Dawniej już przyobie- 
całem wys. Izbie, że wniesiony będzie pro- 
jekt ustawy o pobieraniu podatków wogóle i 
o egzekucji podatkowej ; niestety jednak nie 
mogę jeszcze wnieść tego projektu już dzisiaj, 
bo w trakcie wygotowania pokazało się, że 
tak liczne kwestye wymagają załatwienia, iż 
mam ten projekt gotowy dopiero în crudo, 
w formie takiej, w jakiej nie można go prze- 
dłożyć wys. Izbie. Ale będzie trzeba rzeczy- 
wiście pogodzić go nietylko z ową nowelą, 
lecz z całą nową ordynacyą egzekucyjną. Dla 
tego trzeba nam przeprowadzić szerokie roko- 
wania z Ministerstwem sprawiedliwości, aby 
egzekucyę w sprawach podatkowych moźna 
prowadzić dosłownie tak samo, jax w spra- 
wach cywilnych. (Brawo, brawo.). Odnośne 
przepisy będą cytowane w ustawie, a wys. 
izba, czyli właściwie ludność pozyska pewność, 
że wedle nowych przepisów egzekucyjnych bę- 
dzie się postępowało także w sprawach po- 
datkowych. 

Pan poseł krytykuje także kwalifikacyę 
egzekutorów podatkowych. Urząd ten jest tak 
znienawidzony i stosunkowo źle płatny, że nikt 
żądać nie może, żeby między tym personalem 
nie znajdowała się nawet bez wyjątku ani 
jedna osoba, którejby to czy owo z życia po- 
przedniego zarzucić nie można. Mniemam zre- 
sztą, że od ducha, w jakim wykonywa się całe 
ustawy podatkowe, po części zależy także spo- 
sób postępowania egzekutorów podatkowych ; 
a gdy krajowe władze skarbowe w tym du- 
chu wydadzą wskazówki egzekutorom podat- 
kowym, wtedy skargi pewnie nie będą tak 
częste. Co się tyczy pytania, czy wielka su- 
ma opłat egzekucyjnych w porównaniu z sto- 
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sunkowo nie tak wielką sumą: procentów od 
zaległości podatkowych w pewnem kraju świad- 
czy o niesprawiedliwem lub zbyt surowem 
postępowaniu, nie sądzę, iżby można z góry 
odpowiedzieć potwierdzająco. Albowiem nie- 
płacenie podatków w przepisanych terminach 
jest poczęści dowodem ubóstwa, po części 
atoli także skutkiem opieszałości; a wszakże 
podatki bezpośrednie kiedyś zapłacić trzeba, 
nawet w pewnym terminie nie dopuszczają- 
cym już dalszej zwłoki. Gdy co do tych, któ- 
rzy mogą zapłacić na czas, nie dopilnuje się 
punktualnie terminu, wtedy rosna i procenta 
od zaległości i opłaty egzekucyjne; a ponie- 
waż na wszelki sposób podatek kiedyś zapła- 
cić trzeba, przeto w zasadzie przynajmniej 
przyznacie mi panowie, że własny interes lu- 
dności wymaga starać się o dotrzymanie ter- 
minu. 

Co się tyczy życzenia p. posła pod względem 
ustawy karnej i procedury karnej w spra- 
wach defraudacyj skarbowych, już w komisyi 
budżetowej oświadczyłem, że projekt ustawy 
o procedurze karnej w sprawach defraudacyj 
skarbowych jest w przygotowaniu, że w tym 

względzie postępujemy w zgodzie z Minister- 
stwem sprawiedliwości i że “spodziewamy się, 
iż w pół roku, może w kwartał, co najwięcej 
w rok po wejściu w życie nowej procedury 
cywilnej ta także reforma będzie mogła do- 
konać się w ustawodawstwie austryaekiem. 
Dziękując panu posłowi za osobiste zaufanie, 
proszę go na teraz o cierpliwość, abyśmy po- 
zyskali czas do przeprowadzenia naszych za- 
miarów. Niech ma zaufanie nietylko do mini- 
stra skarbu, który dziś jest, a jutro go niema, 
lecz i do władz skarbowych. 

Pan poseł Polzhofer poruszył sprawę 
poborów pośrednich. Na tem polu naturalnie 
skarg takich niema; sposób pobierania podat- 
ków pośrednich jest stosunkowo o wiele ła- 
twiejszy. Ale pan poseł jest, przynajmniej do 
pewnego stopnia, wielkim przeciwnikiem po- 
borów pośrednich. Ja nie we wszystkiem z 
nim się zgadzam. Nie jestem zdania, iżby 
każdy podatek pośredni spadał właśnie tylko 
na biednych ludzi. Pan poseł ma na myśli 
bogatego właściciela kuponów, który swoje 
kupony odcina, a podatku żadnego nie płaci; 
na to odpowiadam mu, że na mocy nowych 
ustaw podatkowych będziemy mogli te sfery 
ludności po części przynajmniej pociągnąć do 
opłacania sprawiedliwego i słusznego podatku. 
O ile to było niepodobieństwem, dotychczas 
podatek pośredni byś właśnie jedyny, który 
te zamożne osoby opłacać musiały. Proszę nie 
zapominać, że zasada poborów pośrednich by- 
najmniej nie jest niesprawiedliwa. że zdolność 
podatkowa objawia się nie tylko w zarobku, 
w dochodzie, lecz i w konsumcyi. Udy czło- 
wiek zamożny nie płaci podatku bezpośred- 
niego, bo potrafi usunąć się z pod opodatko- 
wania, albo dlatego, że ustawodawstwo po- 
datkowe jest niedoskonałe, dobrze, że przy- 
najmniej część jego zdolności podatkowej wy- 
raża się w konsumcyi iże tę konsumcyę pod- 
daje się opodatkowaniu. Z tego nie wypływa, 
iżby właśnie najnieodzowniejsze produkty ob- 
kładano podatkiem. Nie zgadzam się zaś na 
zdanie pana posła, jakoby piwo i wódka na- 
leżały do najnieodzowniejszych wiktuałów. Co 
więcej, mniemam, że jako wiktuały oba te 
napoje są sobie równe. Wypada mi tu ode- 
przeć zarzut, który pan poseł uczynił Rządo- 
wi mówiąc: Rząd, podwyższając podatki spo- 


żywcze, spekuluje na większe pijaństwo (Suf) 
Nie spekulujemy na większy Sug’; owszem, 
podwyższając podatek, przyczynimy się pe- 
wanie do podwyższenia cen; a więc, gdyby 
cena bezpośrednio wp ływała na konsumeyę, 
musiałaby konsumeya właśnie zmniejszyć się, 
a nie powiększyć. Nie wiem, czy kwestyę tę 
można  jakośkolwiek ująć w paragrafy, ale 
faktem jest, że podwyższenie podatku nie 
ma na celu pomnożyć konsumcyę, albo ją roz- 
szerzyć. 
(Ciag dalszy nastąpi). 
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(DLIX. posiedzenie Igby poselskiej), 


(J. Gl.) Wiedeń, 11 stycznia. (Korespon- 
dencya Gazety Lwowskiej). 


Prez. Ohlumecky zagaja posiedzenie 
o godzinie 10 min. 40. 

Od Pana Ministra obrony krajowej na- 

deszło pismo, w którem donosi, że odczytany 
dnia 16 grudnia w Izbie przez jednego z po- 
słów (Peschkę) list pewnego włościanina, uża- 
lającego się, iż syn jego umarł wskutek nie- 
wyrozumiałości lekarza wojskowego, zawiera 
same fałsze i że włościaninowi temu wyto- 
czony będzie proces karny. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg szcze- 
gółowych rozpraw budżetowych. Pod dysku- 
syą są jeszcze wymienione onegdaj rożdziały 
etatu Ministerstwa handlu. 

Pierwszy zabiera dziś głos Pan Minister 
handlu bar. Glanz, którego mowę podamy 
w jednym z następnych numerów Gazety. 

Pos. Rappoport wywodzi, że brak sta- 
tystyki pracy i roboty sprawia, iż w jednej 
części Państwa tysiące głód cierpią, podczas 
gdy w innej części sprowadza się cudzoziem- 
ców na robotę. Stręczenie roboty jest to je- 
den z najprzedniejszych obowiązków Pańsiwa, 
które samo tylko może zorganizować i bez 
kosztów przeprowadzić stręczycielstwo zarob- 
kowania. Państwo jest do tewo obowiązane ze 
stanowiska moralności publicznej i ekonomii 
społecznej. Niejakie koszta, któreby z tego ty- 
tułu poniosło, oznaczałyby bardzo produkcyj- 
ną inwestycyę, Wwy chodzącą na pożytek całe- 
mu Państwu. Sprawą tą powinno zająć się 
Ministerstwo handlu i utworzyć w tym celu 
osobny departament, o którego organizacji 
mowca czyni propozycye dość już szczegóło- 
we. Następnie przechodzi do Sos łokuwa- 
nia pieniędzy, gromadzących się w pocztowej 
kasie OSZCZĘdNOŚĆ ci i zaleca używać ich także 
do eskontowania wekslów pomniejszych prze- 
mysłowców. A dalej zwalcza zabieranie czy- 
stych zysków z "=" pocztowej kasy o- 
szczędności na rzecz skarbu. Obroty te dzieją 
się w znacznej części pieniędzmi dzieci, stu- 
dentów, robotników, kobiet, szczególnie wdów; 
takimi pieniędzmi Państwo zysków dorabiać 
się nie powinno, lecz ze względu na źródło 
zysku przekazać go tym sferom, z których 
pochodzi; a mianowicie prag nąłby INOWCA, że- 
by używano tych czystych zysków na dota- 
cyo zakładów kredytowych dla rzemieślników. 
Użala się też mowca, że pocztowa kasa 0- 
szezędności bardzo mało używa walorów ga- 
licyjskich do lokowania pieniędzy, i żąda, że- 
by szczególnie używała przyszłych kolejowych 


obligacyj galicyjskiego Banku krajowego. Po- 
czem przemawia za założeniem w Galicyi 
czwartej izby handlowej, bo to anomalia, że- 
by kraj, stanowiący więcej niż czwartą część 
Państwa, miał tylko trzy Izby handlowe. 
Mowca ujmuje się następnie za przemy- 
słem galicyjskim, który R ząd powinien po- 
pierać podobnie, jak rząd wegierski. Nie by- 
łaby to wcale zła polityka, gdyby Rząd oto- 
zył przemysł galicyjski wyjątkową opieką. 

Pieniądze są w Galicyi droższe niż w innych 
krajach koronny ch, a kraj posiada stan robo- 
tniczy niewyćwiczony, ale pojętny i przystę- 
pny wykształceniu zawodowemu. Ta wyjątko- 
wa opieka nie byłaby bynajmniej przywile- 
jem; Galieya przywilejów nie żąda; byłby tyl- 
ko sposób wymierzenia krajowi spies 0- 
ści na punkcie, na ki go strasznie po- 
krzywdzono. Trzeba zachęcić kapitał, aby w 
Galicyi poszukiwał zapładniającej lokacyi. 
Wielka część ludności krajn tego znajduje się 
w nędzy, szczególnie po Kłak mrze 
z głodu. Nowe drogi żelazne, dozwalające spro- 
wadzać przedmioty. użytku powszedniego zda- 
leka, pozbawiły tysiące dad chleba po- 
wszedniego. Temu zaradzić można tylko przez 
wytwarzanie nowych przemysłów. Dla Gali- 
cyi potrzeba koniecznie coś zrobić w celu za- 
trudnienia ludności i nastręczenia jej zarobku. 
Do prowadzenia wojny potrzeba PADA 
pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy, a do dziel 
pokojowych potrzeba pracy, A" i jeszcze 
raz pracy. Wynalezienie pracy dla ludności 
w (ralicyi będzie w interesie nietylko kraju. 
lecz całego Państwa. (Huczne brawa i oklaski 
z ław polskich). 

Pos. Wrabetz zwalcza postulat preo- 
pinanta o otoczeniu przemysłu galicyjskiego 
szczególniejszą opieką, bo Galicya i tak już 
zażywa wiele ustaw wyjątkowych. 

Pos. Tittinger zwala winę niedosta- 
tecznego rozwoju przemysłowego na Rządy 
ostatnich lat piętnastu, które zasycały cały 
przemysł tylko okruszynami; a dalej rozwodzi 
się szezególowo o braku * wszelkiego poparcia 
rządowego dla czerniowieckiego muzeum prze- 
mysłowego. 

Pos. Sekiieker żąda uregulowania han- 
dłu piwem w butelkach, poczemi rozwodzi się 
o ułatwieniu cechom laczenia się w zwi iązki 
dla rozwinięcia samodzielnych akeyj. 

Pos. Palffy zaleca Rządowi zająć się 
faktami stwierdzonymi ankieta, przemysłową 
co do zatrudnienia kobiet w przemyśle. 

Pos. Bottmaer rozwodzi się o han- 


dlu obnośnym w krajach alpejskich; zwalcza 
pomysł zaprowadzenie monopolu na zapałki. 

Pos. Kogelwieser żądazwotnnia an- 
kiety do obmyślenia sposobów ku podźwi- 


gnięciu uustryackiego przejnysiu żeteźniczegw. 

Ke e komisyi pos. $zcezepa- 
nowski broni sprawozdania swego przeciw 
wczorajszym zarzutem Bażanta i Kallwicha. 

Izba uchwala rozdziały, które były pod 
dyskusyą. 

Na tem przerwano obrady. 

Pos. Lewakowski skladu na stole 
prezydyalnym nagły wniosek z wezwaniem 
do Rządu, aby dał Izbie objaśnienie mowy, 
którą Książę Namiestnik Sanguszko wygłosił 
na powitanie Sejnu w gradniu r. z, a W 
której, jak utrzymuje wnioskodawca, wszyst- 
kie stronnictwa ludowe: polsko-narodowe, ru- 
sko-narodowe, socyalno-demokratyczne i chrze- 
ściańsko-socyalne, w czambuł są potępione. 


3) 
(= eE 
(Ciąg dalszy). 
II. 
Przejrzyjmy teraz dziennik małej An- 
geli, dziewczynki dwunastoletniej; jest to 


wiek, w którym lubi się szumne frazesy. 
W samym wstępie mówi, że życie jest walką : 
trzeba zwyciężyć lub umrzeć. Och, śmierć! 
myśl o niej nie przeraża dziewczynki; na 
pierwszej kartce gotowa jest oddać duszę Bo- 
gu. Głos jakiś tajemniczy szeptał jej : Nie bę- 
dziesz żyła! Mniejsza o to! przyjmowała swój 
los, znosząc go z rezygnacją i przygotowy- 
wała się do męczeństwa, spisując codziennie 
swoje dzieje Życia. A pewnego majowego po- 
ranku, gdy nadejdzie istotnie jej godzina, 
każe sobie przynieść do łóżka tajemniczego 
powiernika swoich myśli i... sama nie bę 
dzie wiedziała dobrze, co czyni, ale to 
pewne. że obecni płakać będą rzewnemi łza- 
mi... W taki sposób, opierając swoje posta- 
nowienia na silnej i niewzruszonej podstawie, 
mała pensyonarka zaczyna pisać swój dzien- 
niczek. 
1 kwietnia. 

Urodziłam się na wyspie Sardynii, w 
Sassari ; moja matka nazywała się Bebbia i 
nie znałam jej wcale. Umarła w kilka dni po 
mojem urodzeniu. Wszyscy mi mówili, że 


była bardzo piękna, że miała oczy duże i 
czarne, a usta małe. Nie posiadam jej por- 
tretu, ale pokazano mi obrazek, który ma być 
do niej podobny; mówią, że jestem do niej 
podobna, ale jakże to być może, kiedy nie 
jestem ładną ?.. Angela, biedna Angela, we- 
szłaś w świat „przez wrota niedoli!... Przypo- 
minam sobie jeszcze babunię, która także była 
piękna, ale płakiwała ukradkiem i kiedy 
brała mnie na ręce, aby mnie popieścić, wi- 
działam nieraz Izę spływającą z jej zaczer- 
wienionych oczu... Umarła i zostałam sama 
ze stryjem Silvio, bratem mego ojea. Mój oj- 
ciec... gdzie jest mój ojciec ?.. .. Dlaczego nie 
przybędzie nigdy ucałować swojej córki i u- 
życzyć jej siły do znoszenia życia? Okropna 
tajemnica okrywa życie mego rodzica. Nikt 
mi nigdy o nim nie mówił i nie mówi ni- 
gdy; tylko babunia przypominała mi co wie- 
czora, zanim się spać położyłam: 

„Módl się za twego biednego ojca, któ- 
ry taki nieszczęśliwy!...* 

Teraz. kiedy babunia umarła, nikt mi 
nie każe modlić się za mego ojea, ale ja ni- 
gdy o nim nie zapominam w pacierzu: 

„Panie polecam (i mego ojca, ktory ta- 
ki nieszczęśliwy! nazywa się Jerzy Boni i tu- 
ła się samotnie po świecie, 

W głębi serca mam pewność. że ojciec 
mój nie umarł; nie powiedziano mi tego do- 
tychezas: Płacz, bo jesteś sierotą! — Ale je- 
żeli żyje, dla czegoż się nie pokazuje? dla 
czegoż nie pisze? Starałam się rozpytać stry- 
ja S Silvio, który jest profesorem agronomii, ale 
nie chcial mi odpowiedzieć. Może znajduje, że 
jestem jeszcze nie dość duża... Ale mu po- 
wiem, że to jest rzecz okrutna ukrywać przed 
córką, los ojca i zmuszę go, aby mi wszystko 
powiedział. 


Skończyły się godziny nauki; teraz bę- 
dziemy jeść wieczerzę, a potem do łóżka. 

2 kwietnia. 

Dzień przeszedł bez Żadnego wybitnego 
wypadku. Będę pisać dalej historyę mego nę- 
dznego życia, historyę prostą, ale w której 
ukrywa się boleść pełna gor yczy. 

Gdy babunia umarła, mój stryj, Silvio, 
który jest profesorem agronomii, zawiózł mnie 
do Medyolanu. Mamy tutaj krewnych; ciocia 
hrabina, siostra inojej babuni, nie podoba mi 
się; jest to kobieta dziwaczna, która wiecznie 
zadaje mi pytania, na które nie wiem co od- 
powiedzieć, Jest bardzo bogata, posiada wspa- 
niały pałac, do którego przychodziły wszyst- 
kie wielkie panie z Medyolanu, żeby się na- 
pić herbaty, grać na fortepianie a czasem po- 
tańczyć, ałe od dawna już nikt teraz nie przy- 
chodzi, bo ciocia hrabina jest chora i mówią, 
że chce umrzeć. W ujaszek hrabia jest synem 
hrabiny Weroniki; jest to człowiek, który 
rzadko się śmieje, ale bardzo dobry; podoba 
mi się; żona jego jest hrabina pp cio- 
cia Beatryce, która nie chee,- żeby ja nazy- 
wano ani ciocią, ani hrabiną; nazywam ją 
Dice; jest to moja najlepsza przyjaciólka. 
Śmieje się ciągle. bo jest szezęśliwa, a moja 
dusza w rozterce... 

Zdaje mi się, że Bice musi coś wiedzieć 
o moim ojcu, ale być może, iż jej nie po- 
zwalają mówić o nim ze mną... 

5 kwietnia. 

Ciocia hrabina umarła; opuszczam pen- 
syonat i wracam do Sardynii. O mój ojcze! 
zdaje mi się, że idę na spotkanie z tobą! je- 
stem pewną, że ciebie poznam, pomimo, że 
nikt nigdy nie mówił mi o tobie, bo serce 
mylić się nie może, a zresztą, mam twój 
portret... 


Bylam dzieckiem jeszcze, gdy babunia 
pokazala mi portret mego ojca, który cho- 
wała w książce do nabożeństwa. Gdy babu- 
nia umarła, otworzyłam książkę, wzięłam por- 
tret i od tego czasu już mnie nie opuszcza. 
Oto jest, mam go przed oczyma; patrzę na 
niego i pytam o fatalna tajemnice, która g0 
rozdziela z jego córką... Jest to mężczyzna 
szczupły, nosi wąsy i brodę. ina wielkie 0- 
czy, wydaje się blady, ale nie jestem tego 
pewna, bo fotografia wybladła z czasem.... 
Na morzu, kwiecień. 
Jestem tutaj między niebem a morzem, 
ale widać jeszcze w oddali pasmo ziemi; 
mam nadzieję, że wkrótce nie będzie już 
nigdzie ziemi, tylko samo morze w około. 
Później. 
Zapomniałam powiedzieć, że ciało hra- 
biny podróżuje z nami; chciała być pocho= 
waną w Sardynii i tam ję pochowamy. Zo 
baczyłam przepływające delfiny; mają czarn 
pyski 1 wyrzucają w górę promienie wody: 
Dowiedziałam się od jednego z marynarzy, że 
są to dobre ryby, które nikomu nic złego ni 
robią. Słońce zachodzi i jestem głodna. Spy 
tałam się jednego z marynarzy, czy nie bg 
dziemy już widzieć ziemi i odpowiedział mi 
że ciągle będzie widać. Gniewa mnie to. Pra 
gnęłabym, żeby przynajmniej przez godzin 
nie było widać nie więcej tylk o morze i niebo 
Powiedziałam to cioci Beatryce, która zaczęł 
się śmiać i odrzekła, że za nadte mi się 28 
chciewa. Bice nie rozumie moich” uczuć; je! 
to kobieta inna niż wszystkie, ale taka dobr 
i tak serdecznie się śmieje! Nie trze ba j 
mieć za złe. 
(Ciąg dalszy nasiąpi). 


Pos. Romańczuk składa na stole pre- 
zydyalnym nagły wniosek, bardzo podobny do 
wniosku Lewakowskiego. 

Wnioski te przyjdą pod dyskusję jutro. 

Pos. Russ żąda, aby sprawa zniesienia 
stempla od dzienników stanęła na porządku 
dziennym tuż po dyskusyi nad etatem Mini- 
sterstwa handlu. 

2 Prezydent sprzeciwia sie; jakoż Izba 
11 głosami przeciw 66 głosom odrzuca wnio- 
sek Russa. 

„,_ Koniec posiedzenia o godz. 6 min. 15. 
Następne jutro, 
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Rzym, 7 stycznia. 
(Powrót Nerazzini'ego. — Pokój z Abisynią. — 


Powracający jeńcy). 


Lekarz sztabowy dr. Nerazzini, który 
nazywany zazwyczaj „majorem“ Nerazzinim, 
Łe zręcznością wytrawnego chirurga dokonał 
tym razem dyplomatycznej operacyi, znanej 
Powszechnie pod mianem „pokoju włosko-abi- 
synskiego", przybył już do Neapolu i Rzymu, 
wiodąc ze sobą zarazem pierwszy oddział jeń- 
ÓW, wyzwolonych z niewoli dzięki konwen- 
a, którą zawarł z Menelikiem. Przybyeie je- 
59 zamyka długi okres niepewnosci w dzie- 
Jàch włoskiej polityki kolonialnej, rozpoczęty 

lęską pod Adua, a zarazem wyjaśnia sta- 
nowezo kwestyę, którą dzienniki opozycyjne 
W rodzaju Zyibuwy starały się przedstawić w 
Liebewnem świetle. Oto Nerazzini nie przy- 
Wiózł ze sobą żadnego dodatkowego traktatu 
tajnego, żadnych tajnych postanowień doda- 
lkowych, o czem prasa opozycyjna poprzednio 
Szeptała, starając się w ten sposób wzbudzić 
nieufność do rządu. 

. Tekst traktatu pokojowego, obecnie pod- 
Pisany przez króla Humberta i oficyalnie o- 
Sloszony, odpowiada prawie dosłownie depe- 
Szy, którą Nerazzini przysłał w dniu 15 listo- 
Pada z. r. do Rzymu. Ustęp, tyczący się e- 
wentualnego odstąpienia terytoryów włoskich 
W Afryce, opiewa: „Jeżeliby Włochy własno- 
Wolnie ehciały odstąpić część terytorynm, któ- 
re posiadają, — terytoryum to ma dostać się 
Abisynii*. Tekst opiewa zatem całkiem ogól- 
uikowo, może więć być stosowany i do oko- 
wa Kassali —- a 7 tego okazuje się, Że w 
U Zawartyia w Adis-Abeba nie brano 
"zględu na Anglię. Jestto prawdopodobnie 
Awet za niezdecydowane stanowisko Anglii 
W czasie wojny włosko-abisyńskiej i za odmo- 
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b "Icy Wrytroj, którą twarzą rzeki Mareb- 
aasar Muna, naloży zaw dziączyć wargi 
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ma świerzb, panujący w Abisynii epidemi- | 


eznie. Z tego też prawdopodobnie powodu na- 
stępne transporty jeńców poddane będą w Mas- 
sawie kwarantannie, urządzonej dla wszyst- 
kich, którzy przybywają z Zeili. — Na trans- 
port pozostałych jeszcze w Abisynii jeńców, 
pozostawił _ Nerazzini 100.000 talarów. 
Z pierwszego oddziału jeńców, który właśnie 
powrócił, odniosło pod Aduą rany dwóch ofi- 
cerów (na pięciu) i 125 żołnierzy. Wszyscy 
jeńcy wyrażają się z ogromnem uznaniem 0 
działalności oddziału włoskiego „Czerwonego 
Krzyża,“ wysłanego do Szoi i Harraru, a tak- 
że o działalności misyi komitetu dam rzym- 
skich, której przewodniczył zrazu, dopóki nie 
padł ofiarą swego posłannictwa, ksiądz hra- 
bia Werszowiec-Rey a następnie Ojciec Oudin. 
Jak najlepsze świadectwo humanitarnej dzia- 
łalnogci tej misyi, wystawia także ogłoszony 
niedawno list rasa Makonena do przewodni- 
czącej komitetu dam rzymskich, hrabiny San- 


ta Flora. 
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Z Warszawy. 
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(Ogólne położenie. — Pewne ulgi. — gu 

bernia chełmska. — Biskup lubelski. — Regu- 
lacye Wisły). 


Chociaż dotąd nie widać jakichś wyra- 
źniejszych objawów zmiany systemu, znać prze- 
cież — jak to ogólnie stwierdzają —- zmia- 
nę w sposobie postępowania, i niejakie dąże- 
nie do uszanowania prawa i istniejących prze- 
pisów. Czuć, że urzędnik, dopuszczający się 
nadużycia, już dziś nie jest tak pewny apro- 
baty w Petersburgu, jak był dawniej, a to 
wpływa niewątpłiwie korzystnie na uspoko- 
jenie umysłów 1 na zwrot pojęć u ogółu. 

Nie brak też faktów świadczących o 
tendencyi łagodniejących rządów. Do nich za- 
liczyć nałeży przywrócenie biskupom „prawa 
decyzyi o reparacyi kościołów na Litwie i 
Rusi, ułatwienie budowy nowych kościołów, 
cokolwiek wzgłędniejsza cenzura warszawska, 
wreszcie dozwolenie urzędnikom ełowym na 
komorach i konduktorom na niektórych przy- 
najmniej kolejach, używania języka polskiego. 
Świeżo wyszło podobno: rozporządzenie, że 
księża na wyjazd ze swoich parafii i z po- 
wiatu, już nie będą potrzebowali, jak dotąd, 
pasportu naczelnika powiatu, wystarczy po- 
zwolenie ordynaryatu biskupiego. Jesito zna- 
czna zmiana, bo usunięcie sianu wyjątkowe- 
go, istotnie dla duchowieństwa nieznośnego; 
kręrował on nie tylko wolność osobistą, ale 
uniemożliwiał spełnianie najpilniejszych obo- 
wiązków kapłańskich, a nawet chrześciań- 
skich. Proboszcz na wsi n. p., niemający wi- 
karego, musiał, chcąc się spowiadać u sąsie- 
dniego proboszcza, brać osobny pasport, na 
który czasem tygodniami czekać trzeba było. 
Dziś, jak słychać znoszą ten przepis. Stanie 
slę to, czy już stalo, znowu jak rozporządze- 
nie o kościołach, nie przez ogłoszenie jakie- 
gos prawa, tylko drogą tajnych instrukcyj, 
danych urzędnikom. 


. Korespondent warszawski Now. Wre- 
mia donosi, że według przesłanego do Peters- 
buga projektu w skład nowej gubernii chotm- 
skiej ina wejść siedm następujących powia- 
tów: siedlecki, bielski, włodawski, należące 
obeenie do gubernii siedleckiej; oraz ehen 
ski, krasnostawski, hrubieszowski i toma- 
szowski, należące do gubernii lubelskiej. Ko- 
respondent pochwala ten projekt, nadmieniar- 
Jęc, że nowa gubernia odpowiadałaby prawie 
całej dawnej ziemi chelmsko-bełskiej a pod 
względem cerkiewnym byłaby to restaura- 
cyn starej eparchii prawosławnej, założonej 
przez księcia Daniela, syna Romana, w per- 
wszej połowie XHI stulecia. 


Równocześnie korespondent przypomina, 
że na rok przyszły asygnowano 6000 rubli 
na regulacyę i zdjęcie planów miasta Chełma 
i prowokuje rząd, ażeby korzystając z tej spo- 
sobności, starł ślady polskości z miasta i po- 
zamieniał nazwy ulie, świadczące o panowa- 
niu w tein miescie państwa polskiego i kato- 
licyzmu, jako to: bazyliańska, pijarska, je- 
zuieka, poreforniucka i inne, na nazwy przy- 
pominające tradycye ruskie, jak naprzykład: 
włodzimierska, danielowska, aleksandrowska — 
na pasujątkę pobyiu cara Ałeksandra II 1 t. p. 

Dzienniki dowiadują się, iż biskup lu- 
belski, ks. Jaczewski, ze względów zdrowia 
usuwa Się Z zajmowanej stolicy biskupiej. 


Warszawski okręg komunikacyi opraco- 
wał szczególowe sprawozdanie z wykonanych 
w ciągu ostatnich dziesięciu latach robót re- 
gulacyjnych na Wiśle pod Warszawą i w gó- 
rze rzeki, a mianowicie pod Puławami (No- 
wą Aleksandry), Zawiehostem i na pogra- 
niczu anstryackiem. Sprawozdanie to przesła- 
no już do ministerstwa. Dalszy program ro- 
bót na łat pięć, został zatwierdzony i ze stro- 
ny ministerstwa komunikacyj fundusze wya- 
sygiowano, w mniejszej jednak, niż żądano, 
wysokości. 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 14 stycznia 1897. 
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Lwów, 18 stycznia. 


— JE. Marszałek krajowy hr. Stani- 
sław Badeni, powrócił dziś rano z Warszawy i 
Wiednia do Lwowa; w przejeździe zatrzymał się 
Pan Marszałek jeden dzień w Krakowie w spra- 
wie pomnika Mickiewicza. Wezoraj w Grand- 
Hôtel odbyło się posiedzenie komitetu na którem 
delegat prof. Kazimierz Morawski, zdawał spra- 
wę z podróży swojej do Rzymu, przedsięwziętej 
w sprawie pomnika. 


— Stypendya. Rada miejska król. stoł. 
miasta Lwowa nadała wedle uchwały z 17 gru- 
dnia z. r., opróżnione dwa stypendya po 126 zł. 
z fundacyi miejskiej imienia Arcyksięcia Rudolfa 
Kazimierzowi Południewskiemu, uczniowi VI klasy 
i Romanowi Januszowi, uczniowi II B klasy 
c. k. wyższej Szkoły realnej we Lwowie. 


— 0 kwestyi robotniczej w Polsce. 
Pod tym tytułem wygłosi ks. Jan Badeni od- 
czyt w sali ratuszowej dnia 17 b. m. Nader zaj- 
mujący temat, poruszający sprawę tak żywo 
wszystkich obchodzącą, znane prace prelegenta 
na tem polu i rozgłośne imię jego w świecie 
naukowym — przyczynią się niewątpliwie do 
ogromnego powodzenia odczytu. Ponieważ zacho- 
dzi obawa, że bilety przy kasie w ratuszu, z po- 
wodu wielkiego popytu jaki już teraz mają, 
sprzedawane nie będą — radzimy przeto wybie- 
rającym się na ten odczyt, Już wcześnie w nie 
się zaopatrzyć. 

— W Czytelni dla kobiet odbędzie się 
16 b. m. o godzinie 6 wieczorem odczyt p. Anny 
Neumanowej: „O muzeum starożytności egipskich 
w Kairze”. Prelegentka, wdowa po generalnym 
konsulu w Kairze, zaszezytnie jest znaną z barw- 
nych i zajmujących opisów Wschodu i Egiptu 
p. t: „Opisy z podróży”. Mieszkając długie lata 
w Egipcie, poznała gruntownie przeszłość jego, 
to też odczyt powinien obudzić żywe zajęcie w 
jak najszerszych kołach i ściągnąć licznych słu- 
chaczów. Wstęp wolny nie tylko dla członków, 
lecz i dla osób przez nich wprowadzonych. 


— Bal prasy. Wobec licznych zgłoszeń 
o zaproszenia z prowineji, uprasza komitet o ła- 
skawe adresowanie listów do sekretaryatu To- 
warzystwa dziennikarzy polskich (Lwów ul. Mi- 
ckiewicza 1. 15). 


— Wielka reduta. Bilety na redute To- 
warzystwa dziennikarskiego, zapowiedzianą na 
dzień 1 lutego r. b., zamawiać można ustnie 
lub pisemnie w redakcyi SŚmigusa (ul. Łycza- 
kowska 1. 27) w godzinach od 9—12 w połu- 
dnie i od godziny 3—7 wieczorem. Ceny lóż są 
te same, co w roku zeszłym. 


— Ruch pociągów na linii Stanisławów- 
Husiatyn, tudzież na bukowińskich kolejach lo- 
kalnych z wyjątkiem linii Karapcziu-Berhomet — 
podjęto z dniem wczorajszym na nowo. 


— C. k. Dyrckcya kolei państwo- 
wych w Krakowie, ogłasza sprzedaż w drodze 
publicznej konkurencyi starych materyałów, na- 
gromadzonych w magazynie materyałowym w 
Nowym Sączu. Szczegóły podane są w dziale in- 
seratowym dzisiejszego numeru Gazety Lwow- 
skiej, 

— Nagrody dla sług. W dniu Nowego 
Roku odbyło się w gal. Kasie oszczędności we 
Lwowie dwudzieste dziewiąte z koki rozdanie 
nagród z funcacyi gal. Kasy oszczędności pod 
imieniem ś. p. Felicyana Korab Laskowskiego, 
dla zasłużonych sług domowych mieszkańców 
miasta Lwowa. Pzyznano nagrody 29 sługom w 
łacznej kwocie 655 zł., mianowicie otrzymali po 
30 zł: cztery razy premiowaua Tańka Piżak, 
trzy razy premiowane: Karolina Fischer i Ale- 
ksander Kiniarz ; 

po 25 zł. raz premiowani: Tekla Magiel- 
nicka, Paraszka Kulisz, Michał Klisowski, Fran- 
ciszka Peitla, Agnieszka Peszyk, Michał Terle- 
cki, Jan Majewski, Jan Samborski i Kaska Bo- 
żejko ; 

po 20 zl. dotychczas niepremiowani: Ka- 
tarzyna Krupa, Jan Romanowski, Bazyli Wojto- 
wicz, Marya Pilchowicz, Piotr Lwowski, Joanna 
Sikoczyńska, Anna Worda, Agnieszka Blatt, Mi- 
chał Michajliszyn, Wasyl Bubes, Michał Baran, 
Jan Sokół, Barbara Sołtys, Katarzyna Kroczak, 
Antonina Liptak, Maryanna Weising, Daniel 
Kościów. 


— Mamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Schlarpa, c. k. asystenta pocztowego, złożyli ko- 
ledzy jego na fundusz Tow. ratunkowego 10 zł. 
Za ten czyn godny naśladowania, składa wydział 
Towarzystwa serdeczne podziękowanie. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: W Mo- 
gile, Ewa Rogozińska, przeżywszy lat 70. 

W Wilnie, ks. Ludwik Feliks Zdanowicz, 
biskup Dyenizyady. Zmarly dostojnik zarządzał 
dyecezyą wileńską po Śmierci Ś. p. biskupa Au- 
dziewicza. Chorował ciężko już od kilku tygodni. 
Zmarł w 88 roku życia. 

— Sensacyjny proces o morderstwa 
skutkiem zamachu dynamitowego, rozpoczął się 
dziś rano w Wiedniu. Czytelnicy zapewne przy- 
pomna sobie historyę tego wypadku. W dniu 1 
sierpnia r. 4. do pracowni ślusarskiej Bascha 


przy Kaiser Josephs-Strasse wszedł jakiś nie- 
znajomy mężczyzna i zostawił tam paczkę, obja- 
śniając, iż przynosi ją z giserni i że w niej 
znajdują się rzeczy, żądane przez Bascha. Po- 
nieważ Bascha podówczas A nie było, 
przeto paczkę rozpakował jeden z uczniów, Jan 
Gerstman. Gdy przeciął jeden ze sznurków, któ- 
rym paczka była obwiązaną i chciał podnieść 
denko, nastąpiła tak silna eksplozya znajdującej 
się wewnątrz bomby, iż jeden z uczniów padł tru- 
pem na miejscu, drugi zaś i znajdujący się w 
pracowni czeladnik odnieśli ciężkie rany. Poli- 
cya rozwinęła natychmiast energiczne śledztwo i 
po kilku dniach odkryła sprawcę w osobie me- 
cnanika Focka, kochanka żony Bascha. Przed 
ławą sędziów przysięgłych stanęli jako oskarżeni 
o podstępne morderstwo Fock i żona Bascha. 
Rozprawa jest rozpisaną na 4 dni. Oskarżenie 
wnosi prokurator p. Kieeborn. 

— Z Obserwatorywm c. k. Szkoły po- 


litechnicznej we Lwowie. Dnia 13 stycznia go- 
dzina 10 rano 1897. 
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Najwyższa temperatura od 7 rano dnia 
12 stycznia do 10 rano dnia 18 stycznia b. r. 
była —0:490., najniższa —8'870. 

Barometr opada. 


*) Podane stany barometru są zreduko- 
wane do poziomu morza i przy temperaturze 
0'C. Chcąc oznaczyć stan barometru dla pewnej 
wysokości n metrów, należy w wysokości 
R mm. odjąć. 

**) () Pogodnie. 

**) 10 całkiem zachmurzone. 


— W Pless popełniono niedawno mor- 
derstwo na osobie kupca Cohna. Owóż donoszą z 
Berlina, że wykryto już morderców. Sa nimi 
monter, Karol Stach z Węgier i rzeźnik, Fran- 
ciszek Jarzyna z Gałicyi. Za pośrednictwem 
austryackich urzędników policyjnych aresztowano 
obu w pobliżu Białej. 


—- Straszny wypadek zdarzy! się kilka 
dni temu w pociągu kuryerskim Paryż-Bruksela. 
Pod stacyą Hal, gdy jeden z jadących wyjrzał 
oknem, pędzący z przeciwnej strony pociąg oder- 
wał mu głowę od tułowia. 

— W Paryżu otwarto wczoraj Izbę de- 
putowanych. Na posiedzeniu zwracał powszechną 
uwagę młody deputowany dr. Grenier, liezący 
lat 84, który przeszedłszy na mahometanizm, 
zjawił się na posiedzeniu w turbanie i w bur- 
nusie arabskim. 


— Historyczna firma kupiecka. W sfe- 
rach handlowych Paryża sprawił pewne wraże- 
nie okólnik reklamowy, podpisany przez Augu- 
sta i Karola Bourbonów... handlarzy win. Są 
to synowcowie Naundorffa, mieszkającego w Ho- 
landyi, nazywającego się Karolem XI i podają- 
cego się za potomka w prostej linii Ludwika 
XVII, który miał nie umrzeć w więzieniu, lecz 
uciec za granicę podczas rewolucyi. 


— Dżuma w Indyach. Coraz to bar- 
dziej niepokojące wieści dochodzą z Indyj o sze- 
rzeniu się zarazy, którą jedni uważają za džu- 
mę, drudzy za cholorę. Mianowicie lekarz an- 
gielski dr. Hamilton, obeznany z rozmaitemi za- 
razami azyatyekiemi, jest zdania, iż kilka wy- 
padków śmierci wśród załogi na parowcu „Nu- 
bia”, który w dniu 7 grudnia wypłynął z Co- 
lombo (główny port angielski na wyspie Ceylon) 
wynikło z powodu wybuchu chołery. Okręt Nu- 
bia wpłynął dnia 9 b. m. do portu Plymouth 
w Anglii, gdzie przedsięwzięto ścisłe odgrani- 
czenie i desinfekcyę statku. Mimo to depesze do- 
noszą, że prawie codzień zdarzają się ua okręcie 
nowe wypadki Śmierci, 

Wiadomości te wywołały jak można sobie 
łatwo wyobrazić w całej Kuropie żywe zaniepo- 
kojenie. W Wiedniu najwyższa rada sanitarna 
wzięła rzecz pod bliższą rozwagę ; równocześnie 
rozpoczęly się konferencye pomiędzy referentem 
sanitarnym radcą Dworą dr. Kusym, a radcą 
Dworu Becherem, prezydentem centralnej władzy 
morskiej w Tryeście, umyślnie w tym celu do 
Wiednia powołanym. (Zobacz rubr. Zelegramy.) 

O szerzeniu sie zarazy w Bombay w In- 
dyach podaje specyalny korespondent londyńskic- 
go dziennika Daily Mail wstrząsające szezegó- 
ły. Biuletyn urzędowy głosi, iż dziennie zapuda, 
na dżumę 177 osób, z których umiera 130. Lu- 
dność Bombayu jnż dziś jest literalnie zdziesjat- 
kowana przez Aung. Kto może, ucieka z zapo- 
wietrzonego miasta. Do tego czasu przeszło 200 
tysięcy osób opuściło miasto. Gdy z jednej stro- 
ny wyjazd tych, którzy uciekli z I ai | 
A PRE ) BET z dotkniętego kle- 
za miasta, może korzystnie oddziałać na ich 
m” = drugiej jóćnak strony uciekinierzy 
© IOZNOSZĄ zarazę coraz dalej. Strach paniczny 
objął mieszkańców w całem tego słowa znacze- 


niu. Gdy ktoś zachoruje w domu, rodzina ucie- 
ka, zostawiając chorego na Opatrzności Boskiej. 
Wszelkie węzły przyjaźni, rodzinne zostały por- 
wane. Matki rzucają dzieci od piersi ze złowro- 
giemi oznakami zarazy, na ulicy i uciekają od 
nich, dzieci pozostawiają na los szezęścia rodzi- 
ców, bracia siostry, mężowie żony i t. d. Fun- 
kcye grabarzy pełnią przeważnie żołnierze, zmu- 
szeni do tego subordynacyą wojskową. Gdyby 
nie to, mnóstwo ciał zmarłych byłoby nie po- 
grzebanych. Omentarze wszystkie są przepełnio- 
ne, nocami psy wygrzebują trupy, sępy zaś i 
orły, staczając walki z psami, szarpią pazurami 
i dziobami ciała zmarłych. Do tego czasu dźu- 
ma grasuje prawie wyłącznie wśród krajowców; 
w kolonii europejskiej było zaledwie dotąd kilka 
wypadków. Celem walki z epidemią domy lu- 
dmości ubogiej na przedmieściach, których mie- 
szkańcy zmarli lub uciekli przed zarazą, są pa- 
lone. Władze miejscowe wytężają wszelkie siły 
do walki z zarazą — nie wiele jednak mogą 
zrobić, na przeszkodzie im bowiem najpierw stoi 
konserwatyzm religijny ludności indyjskiej, na- 
stępnie zaś brak ukształconych na modłę europejską 
lekarzy. Dr. Hamilton w ostatnich dniach wy- 
stąpił z projektem, aby zmarłych nie grzebano, 
lecz palono w krematoryach. 


Noe Hao ay 


Opera. Rozpoczęcie sezonu operowego te- 
gorocznego, słusznie uważać można jako ewene- 
ment w historyi naszego teatru: przez wiele lat 
bez skutku wygłaszane skargi prasy i publiczno- 
ści kochającej sztukę, tylokrotnie wypowiadane i 
wypisywane postulaty reform, wreszcie zbliżyły 
się do urzeczywistnienia a nawet w wielu wzglę- 
dach już są urzeczywistnione. 

Reorganizacya orkiestry, pomnożenie chórów 
i odnowienie repertoaru operowego, oto trzy wy- 
tyczne, które kierowały nową dyrekcyą przy zor- 
ganizowaniu sezonu operowego, a trzeba przy- 
znać, że to co na początku zaraz uczyniono, jest 
bardzo wiele. 

Orkiestra powiększona ilościowo i jakościowo 
(że wspomnę tylko o takich nowych siłach jak 
pp.: Wroński, Biernacki, Strnad, Jaroński), chóry 
rzeczywiście wzmocnione — a repertoar już przed 
rozpoczęciem sezonu odświeżony, bo przyniósł nam 
dwie bardzo szczęśliwie wybrane nowości, wszyst- 
ko to można uważać jako zapowiedź lepszej, 
szczęśliwszej ery dla naszej opery. 

Pozostają jeszcze niektóre życzenia niespeł- 
nione, ale wierzymy, że dyrekcya, która w krót- 
kim czasie tyle zdziałała, dokona dzieła z ró- 
wna energią, jak je rozpoczęła: i tak głównym 
brakiem obecnie jest obsada partyi drugorzędnych, 
oddawanych bądź to chórzystom, którzy o sztuet 
spiewania zaledwie słabe mają wyobrażenie, 
bądź to spiewakom, którzy wprawdzie zasłużeni 
w dziejach naszego teatru, przez liczny szereg 
lat spełniali sumiennie swe obowiązki, lecz dla- 
tego wlaśnie już zasłużyli na odpoczynek i cme- 
ryturę. 

Drugą wadą, a jest to pięta achillesowa 
naszej opery, jest brak energii i dążności do 
wyższych, idealniejszych celów w jej artysty- 
cznem kierownictwie. Dziś, kiedy już mamy or- 
kiestrę niemal kompletną, a obfitującą w arty- 
stów, kiedy mamy chóry większe, kiedy mamy 
dyrekcyę nie szczędzącą ani trudu, ani kosztu, 
a solistów sławy niemal europejskiej — dziś z 
tego materyału można stworzyć operę narodową 
pierwszorzędną. Ustać przeto musi ta tradycyjna 
szablonowość i niedbałość w wykonaniu szcze- 
gółów, ustać musi zasada „byłe poszło”, a miej- 
sce jej zająć winno dążenie do artystycznego wy- 
kończenia, do oddania nietylko nut samych, ale 
i tego, co w tych nutach jest wyrażone. 

Wezorajsza premiera pod względem cafo- 
ści miała niestety jeszcze ten tradycyjny „nasz“ 
charakter; chóry i ensemble chwiały się, soliści 
tu i ówdzie rozehodzili się z orkiestrą, która cza- 
sem ieh wyprzedzała, czasem za nimi goniła, 
partye drugorzędne były źle obsadzone, a wszak- 
że „Marta“ nie należy do oper trudnych. 

Częściową kompensatę tych braków dał 
nam kwartet solistów, złożony ze znanych ulu- 
bieńców publiczności: pp. Myszugi, Jeromina, pa- 
ni Kasprowiczowej i Korolewiczównej. 

O pierwszych trzech trudno coś nowego 
powiedzieć: p. Myszuga zbyt dobrze jest znany, 
a partyę liryczną w rodzaju Lionela zalicza do 
do swoich najlepszych. Liryzm jego jest tak na- 
turalny i rzewny, a głos, szczególnie w wyż- 
szych rejestrach, zawsze tak piękny, że przebo- 
jem zdobywa sympatyę i uznanie. Nie mniej- 
szem uznaniem cieszą się p. Kasprowiczowa i 
p. Jeromin, zawsze wyborny w spiewie i grze; 
pozostaje nam tylko panna Korolewiczówna, któ- 
ra pierwsze kroki stawiała na naszej scenie, a 
teraz po kilkuletniej nauce przedstawiła się po 
raz pierwszy jako primadonna. Głos jej soprano- 
wy ma w niższych rejestrach brzmienie przyje- 
mne, jest jednak ku górze eoraz ostrzejszy i brak 
mu naturalnego ciepła. Pod względem panowania 
nad nim, widać, że p Korolewiczówna pod do- 
brem kierownictwem wiele i sumiennie pracowa- 
ła, także w wypracowaniu partyi znać siudya, 
całość jednak robi jeszcze zawsze bardziej wra- 
żenie dobrej i wiele rokującej uczenicy, niż skoń- 
czonej już artystki. W niemałej mierze przyczy- 
nia się do tego zupełny brak wykształcenia sce- 


nicznego; gra całkiem mechaniczna a ruchy ma 
niemal drewniane. Pod tym względem pozostaje 
p. Korolewiczównie jeszcze bardzo wiele do nauki. 


Br. 


Repertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera. 


Dziś, weśrodę po raz I. „Cyrkowcy* komedya 
w 8 aktach Fr. Schónthana z panną Ozaplińską 
i p. Ruszkowskim w głównych rolach. 

Rozpocznie: Kinematograf z nowym pro- 
gramem. 

We czwartek „Łucya z Lammermooru" o- 
pera w 5 aktach Donizettiego. Pierwszy występ 
Jadwigi Camilowej, 2 występ A. Myszugi, Ju- 
liana Jeromina i Gabryela Górskiego. 

W piątek po raz drugi „Cyrkowcy”, kome- 
dya w 8 aktach Fr. Schóntana. 

Rozpocznie : „Kinematograf“. 

W sobotę popołudniu dla młodzieży „Kar- 
paccy górale", dramat w 5 aktach Korzeniow- 
skiego. 

Wieczorem „Faust“ opera w 5 aktach Gou- 
noda, 

Z teatru. Jutro, we czwartek wystąpi po 
raz pierwszy pani Jadwiga Camilowa w swej 
najulubieńszej i popisowej partyi „Łucya z Lam- 
mermooru*, Edgarem będzie p. Myszuga — Hen- 


|rykiem p. Górski, Rajmundem p. Jeromin, Ar- 


turem p. Jaroński, Alicyą pani Kasprowiczowa, 
Normanem p. Kiczman. 

N piątek po raz drugi „Cyrkowey* w po- 
łączeniu z kinematografem. 

Najbliższą nowością będzie opera Henryka 
Jareckiego „Powrót taty" i Zygmunta Sarne- 
ckiego „Szklana góra“, do których przygoto- 
wuje się wspaniałą wystawę, tak pod względem 
dekoracyjnym jak i kostyumowym. 


Jan 6alasiewicz napisal sztukę ludową 
p. t.: „Maciek Samson." 


W. Kreis, student techniki w Charlotten- 
burgu, otrzymał pierwszą nagrodą na konkursie 
architektonicznym, ogłoszonym przez miasto Lipsk. 
Plany i modele na budowę pomnika narodowego 
nadesłało 72 architektów; między nimi tak wy- 
bitni i wytrawni, jak Bruno Schmitz. Fakt, że 
zaledwie 28-letni uczeń otrzymał pierwszeństwo, 
wywołał sensacyę i zwrócił uwagę na utalento- 
wanego laureata. Nagroda wynosi 6000 marek. 


Częściowe odnowienie i przyozdsbienie 


I. Kal. Kaiedry IWOWSKIA 


Starożytna świątynia lwowslta, której po- 
czątki według podań sięgają czasów Kazimie- 
rza Wielkiego a byt historyczny czasów Ja- 
gielłowych, a której dzieje w wiekach nastę- 
pnych splotły się ściśle z wielkiemi chwilami 
naszej przeszłości narodowej, doczekała się za 
dni naszych odnowienia i przyozdobienia, czę- 
ściowego wprawdzie tylko, ale sięgającego 
głęboko w organizm samej budowli. Że wzglę- 
du więc na ten poważny zakrój podjętej pra- 
cy sądzimy, iż obowiązkiem naszym jest przy- 
patrzyć się jej bliżej i zdać sobie sprawę z 
tego co już dokonanem zostało, jak i z tego, 
czego jeszcze przyszłość od nas może Wy- 
magać. 

Ktokolwiek w ostatnich dniach zajrzał 
do kościoła katedralnego, ten doznał, chociaż- 
by tylko ode drzwi głównych ku jej wnętrzu, 
miłego wrażenia. Uczucie to jednak jest tylko 
połowiczne, bo gdy cała nawa główna i po- 
boczne wraz z przyległemi kaplicami składa- 
ją się na ogólny obraz szary, smutny wytar- 
temi malowidłami i dziwacznemi ozdobami 
upstrzony, to presbiteryam lśni się blaskiem 
złota i barw rozmaitych a wnętrze zalewa 
magiczne światło wpadające przez witraże o: 
kien gotyckich. 

Sto dwadzieścia lat minęło od czasu 
ostatniego przeistoczenia katedry lwowskiej. 
Arcybiskup Wacław Sierakowski kosztem na 
owe czasy olbrzymim 600.000 złotych polskich 
podjął w latach między rokiem 1765 a 1748 
zupełne przebudowanie zrujnowanego kościoła 
i dokonał tego dzieła stosownie do ówcze- 
snych pojęć I wyobrażeń bez najmniejszego 
względu na pierwotny gotycki styl tej świą- 
tyni. Z małemi tylko później zmianami pozo- 
stała ona już taką aż do naszych czasów. Zbu- 
rzono wówczas liczne przylegające kaplice i 
zniesiono dzwonicę a na jej miejscu wysta- 
wiono dwie wieże, z których tylko jedna do- 
sięgła wysokości 34 sążni wiedeńskich i uwień- 
czoną została banią i krzyżem pozłacanym a 
druga pozostała nieskończoną. Ale największym 
zmianom uległo presbiterynm, które wyprzą- 
tnięto najpierw zupełnie, usunięto krucyfiks 
i tęczę, zamurowano dwa okna całkowicie a 
pięć do połowy od dołu, wyprawiono mury 
pod malowidła i zrobiono niżę na cudowny 
obraz Matki Boskiej. Następnie polecono lwow- 
skiemu artyście Stanisławowi Stroińskiemu, 
który już dał dowody swej biegłości w ko- 


ściele Panny Maryi Śnieżnej, przyozdobienie 
ścian obrazami „al fresco“, co też wykonał 
wcale dobrze według danych sobie wskazówek. 
Tymczasem wybudowano zakrystyę i skar- 
biec, przeistoczono nawy boczne i niższe czę- 
śei kościoła, urządzono i przyozdobieno no- 
wych 6 kaplice a wreszcie utworzono dzisiej- 
szą kruchtę, główny wehód do kościoła z 
przedsionkiem i dwa boczne przedsionki. Nad 
głównem wejsciem wewnątrz dano dorycką 
kolumnadę, podtrzymującą chór a nad nim 
otworzono w ścianie wielkie okno. Jak dalece 
nie liczono się z właściwościami stylowemi 
dawnego kościoła dowodzi najlepiej ta okoli- 
czność, że nawet wspaniałe żebra sklepienne 
osłoniono wszędzie namiotowem przykryciem 
z desek w celu wygładzenia przestrzeni pod 
malowidła. Nie można jednak z tego czynić 
zarzutu Sierakowskiemu, działał on w najle- 
pszej wierze i z największemm poświęceniem 
nie szczędząc trudów i kosztów. W końcu, 
gdy się już wszystkie zasoby wyczerpały, ka- 
zał sprzedać swoje stare wima, częścią zbył a 
częścią pozastawiał stolowe srebra i inne .ko- 
sztowniejsze sprzęty i przyszło wreszcie do te- 
go, że ograniczywszy się we wszystkiem, byle 
odnowić i przystrolć duchowną swą oblubie- 
nice, oddał 70-letni starzec na pokrycie ko- 
sztów budowy swoje sobolowe futro. Dlatego 
słusznie już Maurycy hr. Dzieduszycki, z któ- 
rego dziełka o katedrze czerpiemy powyższe 
wiadomości, bierze go w obronę przed zarzu- 
tami nowszych czasów i żąda wyrozumialości 
i słuszności sądu. „Trzeba było“, mówi on, 
„przedewszystkiem świątynię tę odnowić i 
uporządkować a usiłowano wykonać to i ozdo- 
bić ja wedłng możnośsi i ówczesnych wyo- 
brażeń o smaku. (rdzież zaś był wtedy kto 
w stanie przeprowadzić to w stylu gotyckim? 
Wszak wznowienie i naśladowanie onegoż jest, 
i to po nie małych wysileniach, dopiero pło- 
dem naszego wieku, Nie szczędził, jak wie- 
my, Sierakowski kosztów, sprowadził nawet 
Włocha do malowideł; jakżeż zarzucać mu, że 
nie zrobił tego, czego żadną miarą wykonać 
nie mógł?“ 

Do tej obrony - dodać jeszcze i to win- 
niśmy, że nie tylko u nas w Polsce, ale i 
gdzieindziej działo się to samo. Wszędzie 
wpływ baroku ujawnił się nietylko skoszla- 
wieniem dobrego smaku w nowych kreacyach, 
ale i niszezeniem i zacieraniem właściwości 
dawnych zarzuconych i jakby znienawidzonych 
stylów. 

Minęło wiele lat i dopiero wiek XIX 
wzniósł się i w sztuce na objektywne stano- 


szkło z jednej lub z obu stron barwami po- 
wieka lub na kolorowych szybach wydobywa 
ciemniejsze tony czarnem albo brunatnem za: 
barwieniem, a potem przez wypalanie utrwa* 
la. Dawniejszy sposób nie mógł się obyć beż 
lutowania małych szybek olowianemi ramka- 
mi, dzisiejszy pozwala rozłożyć obraz według 
pewnych reguł na mniejsze i większe części, 
ograniczone laskowaniem., t. j. architekturą 
samych okien, lutowania ołowiane czyściej 
wykonywać i nawet najmniejsze szezątki do- 
kładnie wykańczać. W każdym razie wypala. 
nie zbyt wielkich szyb jest dosyć trudne, a 
nieuniknioną cechą witraży pozostanie już 
zawsze, iż sprawiać one muszą wrażenie, 
jakby obraz za kratkami umieszezono. Musi 
o tem pamiętać artysta, malujący szkic do 
witrażu i starać się, aby główne części obra* 
zu nie padały na miejsca ramą przykryte. 
Estetyczne wrażenie witraży jest bardzo silne, 
Działają one w szczególniejszy sposób na wi- 
dza rozmaitością barw i blusków, zlewających 
się w czarowną harmonię, działają najwyższą 
siłą światła, jaką sztuka malowania w ogóle 
zdolną jest wydobyć. 

Myśl przyozdobienia naszego kościoła 
katedralnego witrażami powstała jeszcze przed 
laty. Zajęła się nią gorąco kapituła lwowska 
ale o pokryciu znacznych kosztów z własnych 
funduszów nie można było myśleć. Trzeba się 
było odwołać do ofiarności prywatnej a przy- 
tem postanowiono także zapukać do skarbu 
państwowego. Wszak niegdyś skarbiec tej ka- 
tedry musiał złożyć na cele wojny z Napo- 
ieonem mnóstwo najcenniejszych przedmiotów. 
w ogólnej wartości przeszło 75.000 złp. Zzre- 
sztą ministerstwo oświaty i wyznań wyzna- 
cza Go roku pewną sumę ua popieranie roz- 
„maitych dzieł artystycznych w krajach ko- 
ronnych, słuszną wieć wydalo się rzeczą przed- 
stawienie, ażeby i Lwów cos z tego otrzymał, 
zwłaszcza na przedsięwzięcie tak pobożne i 
szlachetne. Sufragan ówczesny ks. biskup Pu- 
zyna opisal smutny stan wewnętrzny katedry 
a sprawą tą zujął się także gorliwie ks. infu- 
łat Zabłocki, który następnie całą pracę re- 
stauracyjną nadzorował ìi do pomyślnego sku- 
tku doprowadził Zawiązał się komitet "na któ- 
rego czele stanął pan Władysław Łoziński, 
prezes Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
we Lwowie i jego gorącym zabiegom, popar= 
tym przez ówczesnego szefa prezydyalnego 
biura w Namiestnictwie p. Terleckiego a prze-=/ 
dewszystkiem życzliwości ówczesnego Namiest- 
nika Galicyi a dzisiejszego Prezydenta Mini- 
strów JE. Kazimierza hr. Badeniego, zawdzię- 


wisko oddawania każdemu okresowi czasu | czać należy pomyślny wynik starań około o- 
tego, co było jego istotą i treścią, Nio mogąc | trzymania subweneyi z funduszów państwo- 


wych. Ministerstwo przyrzekło pokryć koszta 
wymalowania kartonów 1 zażądało podania te- 
matów i nazwisk artystów, którzy je mieli 
wykonać. Wówczas komitet zawezwał do pra- 
cy kilku lwowskich artystów a oprócz tego: 
dwóch zamiejscowych artystów Polaków, któ- 
rzy już mieli sposobność okazać swoją biegłość 
w tego rodzaju sztuce. Wykonano 6 kartonów, 
z których trzy kosztowały po 1000 złr. (a 
wykonane przez pp. Bat wskiego, Makarewi- 
cza i Popiela) a 3 po 2000 zl. (pp. Axento- 
wieza, Meehofera i Wyspiańskiego). 
(Ciąg dalszy nastąpi). 
ichat Lityński. 


dotychczas wytworzyć nie nowego, oryginal- 
nego w architekturze, wzięto się przynajmniej 
z zapałem do reprodukcyi czystości stylowej 
w istniejących już budowlach pomnikowych. 
Wzmogło się prawdziwe znawstwo sztuki i 
rozszerza się coraz bardziej poczucie artyzmu 
wśród ludności, a to, co było niegdyś wyłą- 
ezną własnością duchową kilku jakby uprzy- 
wilejowanych od natury narodów, dziś roz- 
szerza się na wszystkie niemal ludy o kultu- 
rze europejskiej. Tak rozpoczął się okres wiel- 
kich wykopalisk, restauracyj, odnawiań, od- 
twarzań i wykoriezań w duchu dawnych cza- 
sów, a w tym ruchu ożywczym rozbudziły 
się i wskrzesiły zapomniane już dawno te- 
chnieczne sposoby i gałęzie sztuki zdobniczej. 
Między niemi szezególniej wzniosło się malar- 


stwo na szkle, która w naszem stuleciu znaj- 1 ) IMEN T maigo 
duje się w nowej epoce rozkwitu. Niegdyś GOSPODARSTE Ui NAN Abit 


tie | 
f 


w średnich wiekach, wynalezione jak się 
zdaje około r. 1000 w bawarskim klasztorze 
Tegernsee, stało się istotną częściu kultury i 
sztuki, zwłaszcza w okresie gotyku. Było coś 
tajemniczo-mistycznego, a zarazem tak zgo- 
dnego z ówczesnym prądem religijnych uczuć 
w tych potężnych oknach zabarwionem szkłem 
zamkniętych, które próczętego stawiały przed 
oczy widza święte przedmioty i postacie. Od- 
graniezały one umysły od zewnętrznego, po- 
ziomemi sprawami napełnionego świata i 
skierowywały umysły ku skupieniu się i go- 
rącej modlitwie. Zresztą były one wynikiem 
koniecznej potrzeby malowideł, których bła- 


| 
Bank katolicki. Kl. Journal zapo- 
wiada założenie nowego katolickiego banku 
z siedzibą centralną w Paryżu. Filie banka 
powstaną w Berlinie, Londynie i Wiedniu. 
Na czele przedsiębiorstwa stoją podobno książę 
Norfolk i członek pruskiej Izby panów, książę 
Antoni Sułkowski. 


Gielda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 12:17", do 13:22'/,, loco Ołomunieć 


sku tak bardzo potrzebowały wieki średnie, a 11:55 z M4 liso wow 
którym jako podstawy zabrakło ścian w go- | 1! 65 do Al Tys luty loco Aussi 
` W przeciwieństwie bo- 12 27", do 12:32t4, cukier w kostkach pri 


tyckiej architekturze. 
wiem do romańskiego stylu gotyk rozwiązuje 
całe wnętrze budowy w jeden las filarów, 
przypór 1 okien. Okna więc tylko uważano za 
przestrzeń na tło dla dzieł pędzla i poczęło 
je zapełniać malowidłami. Jako najwspanial- 
sze tego rodzaju pomniki uchodzą okna w tu- 
mie w Chartres, w Strassburgęu, w katedrze 
kolońskiej i kościele św. Wawrzyńca w No- 
rymberdze. Obok tych wielkich dziel zakwi- 
tnęło w Szwajcaryi około połowy XVI wieku 
miniaturowe malarstwo na szkle, które pole- 
gało na misternem powlekaniu rozmaitemi 
barwatni małych przeźroczystych szybek. Pó- 
Źniej zupełnie cała ta sztuka upadła i około 
r. 1650 wyszła zupełnie z użycia. Dopiero w 
naszym wieku odżyła ma nowo, a obecnie 
słyną jako najlepsze tego rodzaju zakłady ar- 
tystyczne w Monachium i Berlinie. Pod 
względem technicznym rozróżniamy dwa spo- 
soby wykonywania witraży, starszy, polega- 
jący na krajaniu szkła barwnego, a następnie 
składania obrazów według danego szkicu spo- 
sobem mozaikowym i nowszy, który białe 


ma 3425 do 34:50, secunda 34— do 34-25. 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 15:50 
do 15:70. Nafta baukazka transito Tryest 
5— do 5:20, galicyjska przeźroczysta 19:50 
do 20—. gh 

Sprawozdanie tygodniowe Izby han 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro” 
duktów we Lwowie od lgo stycznia do Sg 
stycznia b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszeni 
ca stara 7:50 do 7:90. nowa 7:50 do 7 90, żył 
stara 580 do 615 nowe 5:50 do6 15. jęcznaiel 
browarny 5'45 do 645. pastewny 5— di 
525, owies 560 do 5:95, hreczka 450 dł 
686, kukurudza zeszłoroczna 510 do 540 
nowa 490 do 5—, proso — — do —© 
groch do gotowania 545 do 8:40, groch pe 
stewny 4:50 do 475, fasola — — do — A 
bobik 435 do 470, wyka 426 do 4:70, K% 
pniezyna ezer. 37:— do 45—. koniczyna biał? 
34— do 54—, anyż rossyjski —— do —7 
anyż płaski --— do —, kminek za 
do —'—, rzepak zimowy stary 11:50 do 12 g 
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Inianka 6:50 do V:—, nasienie lniane Gdyby ten ruch nie miał być tylko 
—— do —'—, Soczewieza ——— do —*—. | przemijającym, gdyby się miał powiększać i 
rzepik zimowy —— do ——, nasienia ko- | wzmacniać, to rząd zdecydowany jest wystą- 
nopne —'—- Qo ——, chmiel nowy 18— | pić przeciw niemu z pomocą wszystkich środ- 


do 45-—, nafta zwykła 15—- do 16-— sa- 
lonowa 18— do 19—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon- 
tyngentowany, bez podatku konsuneyjnego 
18:83 do 14 


OSTATNIA POCZTA 


Najj Pan udzielał w poniedziałek w 
Bugu wiedeńskim ogólnych posłuchań, i prócz 
p. Marszałka krajowego Stanisława hr. Ba- 
deniego, o czem doniosła depesza, przyjął 
między innymi: prezydenia węgierskiej Izby 
magnatów Wilhelma Totha, hr. Wilhelma Sie- 
mieńskiego-Lewickiego z synem Stanisławem, 
szefa Rządu krajowego w Bośnii i Hercego- 
winie generała kawaleryi bar. Appla, prezy- 
denta senatu hr. Kuenburga, gubernatora 
Banku austr. węg. dr. Juliusza Kaunitza, Na- 
miestnika Morawy hr. Spens-Booden, gen. 
por. Mertę, komendanta 11 korpusu wo Lwo- 
wie, gen. por. hr. Schulenburga, prezydenta 
senatu dr. Bóhm-Bawek, prezydenta senatu 
bar. Adama Budwińskiego, posła hr. Ferdy- 
nanda Hompescha. wiceprezydenta Izby po- 
słów dr. Kathreina, radcę ministeryalnego 
Seweryna Kniaziołuckiego, ministra-rezydenta 
Kugeniusza Kuczyńskiego, starostę, radcę Na- 
miestnietwa Adama IHedorowicza. 

„W poniedziałek odbył się u Najj. Pana 
obiad dworski, w którym wzięli udział do- 
stojniey wojskowi, a między innymi komen- 
dant korpusu lwowskiego generał-porucznik 
hr. Schulenburg i generał-porucznik Merta. 


. Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa Stefania 
wyjechła z Wiednia do Monachium. 


. U Najd. Arcyksięcia Eugeniusza odbył 
się w sobotę wieczorem obiad rodzinny, w 
tórym wziął udział Najj. Pan i wszyscy w 
Wiedniu przebywający Członkowie Najwyż- 
szego Domu. 

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcy- 
książę Rainer odbierał w poniedziałek dalsze 
gratulacye z powodu uroczystości 70 rocznicy 
swych urodzin. Jak już z depeszy wiadomo, 
Najj. Pan przybył osobiście, by złożyć Najd. 


Arcyksięciu Swe życzenie, podobnie złożyli | 


osobiście życzenia: Najd. Arcyksiężna Marya 
Józefa, Najd. Arcyksiążę Piotr Ferdynand i 
Najd. Arcyksiężniczki Marya Immakulata, Ma- 
rya Raineria i Elżbieta. Przybyli także osobi- 
ście: P, Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski, P. Prezydent Ministrów hr. Ba- 
deni, wspólny P. Minister skarbu Kallay, 
PF . Ministrowie hr. Gleispach, generał-poru- 
cznik Guttenberg i dr. Rittner, naczelnicy 
władz j urzędów dworskich, generalicya, cia- 
ło dyplomatyczne, przedstawiciele świata towa- 
rzyskiego, kół uczonych, świata arystokraty- 
Cznego i mieszczańskiego w Wiedniu. Prócz 
wego nadeszły niezliczone gratulacye z prowin- 
Cy! 1 zagranicy. 


. „Nowy ambasador angielski w Wiedniu, 
Naj; orace Rumbold, przyjmowany był przez 
I ide Pana na inauguracyjnej uroczystej au- 
Jencyi w poniedziałek dnia 11 b. m. o go- 
dzinie 1 popołudniu. 


Pan Minister s agrani i 
(lini: praw zagranicznych hr. 
oojnchowski oczekiwany jest w Berlinie w 
niedzielę w południe. 


terpelaqzy miedzi hakatystów, że znana in- 
aż: E w Izbie pruskiej wniesio- 
djski. F odilia używania języka 
balaka GB i REI na 
sprawdziły gi Tek an a. n 
na wyłącznie apo, 5 "SIE ograniczył się 
p EP --16 sprawy górnoszląskie. Stało się 
vo, Jak donoszą Berl. N. N, skutkiem tego, 
że w sejmie centrum, Polacy i wolnomyślni 
nie tworzą większości, zatem daremnemi by- 
łyby wszelkie usiłowania mniejszości, żeby 
osiągnąć pozytywne korzyści. 

ec oświadczenia ministra spraw we- 
wnętrznych, że kwestya językowa m sdwił 


A adi uregulowaną będzie na drodze 
ER NOCE zej, powiada Schleg. Polkstżg żę 
oświadczenie steg., 


viac to zdaje się być -ledzie 
wyjęcia ludności polskiej A, "| AR 
WA. Z mowy ministra podnieść nam należy 
jeszcze następujący ustęp: „Faktem jest — 
są słowa ministra — żę wszechpolska agita- 
cya ujawniła się w ostatnim czasie głównie 
w różnych dziedzinach publicznego życia, w 
towarzystwach, na zebraniach, w dziedzinie 
szkoły i w innych. Rząd królewski jest zda- 
nia, że agitacyę tę należy zwalczać z bez- 
względną energią. Nie można ścierpieć — 
odnosi się te przedewszystkiem do dzielnie 
polskich — żeby się w państwie tworzyły 
państwa, żeby ludność zapominała, że jest 
pruską. 


ków, ktore będzie miał pod ręką“. 


Z Petersburga donoszą do Pol. Corr., 
iż nieprawdziwą jest wiadomość angielskich 
dzienników, jakoby rossyjski minister skarbu 
Witte miał w najbliższym czasie ustąpić ze 
swego stanowiska. 

W wyższych sferach Petersburga krążą 
upornie pogłoski o zniesieniu generał-guber- 
natorstwa kijowskiego i wileńskiego. 

Ogłoszono rozkaz carski o utworzeniu a- 
gentury dyplomatycznej w Sofii, konsulatu w 
Ruszezuku, wice-konsulatu w Sofii i Filipopo- 
lu, generalnego konsulatu w Szangaju i po- 
sady dragomana w misyi koreańskiej. 


W komunikacie z Belgradu do Politi- 
sche Correspondenz podniesiono, że gdyby 
kroki rządu serbskiego, poczynione u Porty 
w sprawie cerkwi metropolitalnej w Ueskubie 
nie odniosły skutku, proklamowaną będzie sa- 
mojstność kościoła serbskiego w Macedonii. 
W takim razie głową kościoła serbskiego w 
Turcyi obwolanyby został msgr. Dyonizyusz 
 Prizrendu i otrzymałby tytuł patryarehy. 

Nowe wybory do skupezyny rozpisane 
będą dopiero po powrocie Simicza z Wiednia, 
dokąd udaje się on 23 b. m. dla wręczenia 
pisma, odwołującego go ze stanowiska po- 
sła serbskiego w Wiedniu. Jako następcę 
Simieza w Wiedniu wymieniają byłego mini- 
stra wojny, generała Franassowicza, 

Nowy minister spraw wewnętrznych. 
M. Greorgiewicz, zgodnie z ogólnym progra- 
mem gabinetu, pozostawił na swoich stano- 
wiskach wszystkich prefektów, z wyjątkiem 
trzech, których „dla dobra służby* usunięto. 
Wreszcie nadmienić należy, iż rząd postano- 
wił jak można najspieszniej uzbroić całą serb- 
ską piechotę w karabiny repetierowe najno- 
wszej konstrukcyl. 


Z Konstantynopola zaprzeczają urzędo- 
wnie stanowczo doniesieniom o zaburzeniach 
i rzezi w Trebizondzie. 

W. Porta zwróciła się z prośbą do am- 
basadorów e przynaglenie państw bałkańskich 
do wypłaty zaległych procentów od przypa- 
dającego na nie dawnego dlngu tureckiego. 
Również zalega oddawna haracz bułgarski. 


W całych Włoszech zamknięto wszyst- 
kie kluby socyalistyczne i fzby robotnicze. 
Prezes gabinetu mrgr. Rudini oświadczył, iż 
zezwoli na otwarcie klubów socyalistycznych 
i robotniczych na nowo, jeżeli ukonstytuują się 
na podstawach niepolitycznych. 

.. Według prywatnych depesz, większość 
ministrów ma się oświadczać za rozwiązaniem 
izby posłów. 

Wczoraj zebrała się francuska Izba posłów. 
Korytarze Izby, jak zawsze na początku sesyi, 
były bardzo ożywione. Posiedzenie wczoraj- 
sze było poświęcone wyłącznie wyborowi pre- 
zydyum. Prezydentem Izby wybrano napo- 
wrót Brissona. W Izbie mówiono wczoraj wie- 
le o usiłowaniach, mających na celu przepro- 
wadzenie koncentracyi wszystkich stronnictw 
republikańskich, skutkiem czego odbywają się 
też bezustannie konferencye. 

W senacie zjednoczyć się mają także 
trzy grupy umiarkowane w jednoliią grupę 
„republikanów rządowych“, która podjęłaby 
walkę ze wzmagającym się żywiołem socyali- 
stycznym i radykalnym w łonie senatu. 


_ Belgijski dziennik Soir donosi, iż w Bru- 
kseli odkryto klub soeyalistyezny wśród woj- 
ska W sprawę tę zawikłanych jest 17 żol- 
nierzy, między którymi znajdują się także pod- 
oficerowie. 


W najzupełniejszej sprzeczności z nie- 
dawnem doniesieniem o oświadczeniu przy- 
wódey powstańców kubańskich, Maximo Go- 
meza, jakoby dalszy opór ze strony powstań- 
ców przeciw Hiszpanom był niemożliwy, zo- 
slaje następujące doniesienie z Nowego Jor- 
ku: Oto członek komisyi zagranicznej w Izbie 
reprezentantów, Money, powróciwszy z Kuby, 
ogłosił pismo, w którem wyraża przekonanie, 
że Hiszpania nie zdoła stłumić powstania. 
Taką samą jest opinia konsula amerykańskiego 
w Hawannie, Lce'go. Opinię tę, na prośbę 
Lee go, przedstawił Money sekretarzowi stanu 
Qlney'owi. 

Urzędowa depesza hiszpańska z Manili 
donosi, że powstańcy, deportowani na wyspy 
Maryańskie, podnieśli bunt. Zaloga stłwniła 
rokosz. Ośmdziesięciu powstańców zabito; ezter- 
dziestu jest rannych. lnnych zamknięto w 
więzieniu. 

Poselstwo japońskie w Paryżu zaprze- 
cza stanowczo pogłosee, jakoby Japonia wspie- 
rać miała powstańców na Filipinach. 
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Dziennik norweski Verdensgang donosi, 
że w norweskim storthingu, w szwedzkim par- 
lamencie i duńskim Folkethingu zostaną po- 
stawione rezolucye, których celem jest uzy- 
skanie dla państw skandynawskich neutralno- 
ści, zagwarantowanej przez mocarstwa. 
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Rata azżostwa. 


Wiedeń, 13 stycznia. Na wczorajszem 
posiedzeniu Izhy deputowanych, w tokn dal- 
szej rozprawy nad budżetem „Ministerstwa 
handlu“ odpowiedział P. Mininister br. Glanz 
na interpelacye dep. Pacaka, Gessmana i 
Ebenhocha, i odpierał skargi, podnoszone 
przeciw znacznemu uwalnianiu ze służby per- 
sonaln pomocniczego. W sprawie święcenia 
niedzieli zauważyć należy znaczny postęp. P. 
Minister przyrzekł uwzględnić życzenia służby 
pocztowej i telegraficznej, przeprowadzić reor- 
sanizacyę służby pocztowej po wsiach, oraz 
omawiał rozwoj telefonów i pocztowych kas 
oszczędności. 

W sprawie zużytkowania czystego do- 
chodu pocztowych kas oszczędności, stwierdził 
P. Minister, że myśleć o tem będzie można 
dopiero wówczas, skoro wydatki administra- 
cyjne zostaną pokryte. Zresztą nie ma P. Mi- 
nister nic do zarzucenia zaprojektowanemu 
przez dep. Rapoporta zużytkowaniu czystego 
dochodu. (Oklaski). 

Następnie podniósł dep. Koblarz z uzna- 
niem działalność obecnego P. Ministra han- 
dlu około budowy nowych gmachów poezio- 
wych, poczem dyskusyę zamknięto. 

Mowca generalny conżra, dep. Hajek, 
omawiał szereg żądań, odnoszących się do po- 
prawy losu urzędników pocztowych i wniósł 
rezolncyę, aby dynrnistów manipulacyjnych, 
którzy przez pełnych dziesięć lat zajęci byli 
w służbie pocztowej. włączono po npływie te- 
go czasu do kategoryi wzędników XI rangi, 
uwalniając ich od odpowiedniego egzaminu 
bez udzielenia im prawa dalszego awansu. 
Mowca generalny pro dep. Weigel wy- 
kazywał niepomyślne polożenie poczmistrzów 
prowincyonalnych w urzędach skarbowych. 
zadať reorganizacyi slużby pocztowej po wsiach, 
ubolewał, że podniesienie piae funkcyonary- 
uszy pocztowych nie zaraz ma nastąpić, pod- 
nosił jako zla rzecz, że wszystkie rominącya 
urzędników pocztowych dokonywują.się w Wie- 
dniu, dziękował zarządowi poczt za połączenie 
telefoniczne Wiednia z Krakowem i za zamie- 
rzone połączenie Wiednia ze Lwowem i prze- 
mawiał za rozszerzeniem święcenia niedziel 
przez urzędników pocztowych. 

Po kotńcowem przemówieniu sprawozdaw- 
cy dep. Meznika, tytuly dyskutowane przyjęto, 
a w ten sposób załaiwiono caly budżet Mini- 
sterstwa handlu i przystąpiono do obrad nad 
budżetem Ministerstwa koleji żelaznych. 

W rozprawie nad budżetem „kolei pań- 
stwowych* przemawiali dep. Kindermanun, Ja- 
worski, Kraus, Sialitz i Roser. 

Dep. Jaworski oświadczył, iż Koło pol- 
skie zgadza się zupełnie z rządowym kierun- 
kiem polityki kolejowej. ponieważ polega ona 
na słusznej podstawie. Z wdzięcznością uznać 
należy, że Rząd stara się popierać i rozwijać 
koleje lokalne; mimo to w Galieyi dają się 
słyszeć liczne skargi na zbyt wysokie taryfy, 
Mowca wyłuszczył stosunki taryfowe ua ko- 
lejach galicyjskich; oświadczył, że skargi rol- 
ników galicyjskich są pod tym względem zu- 
pałnie uzasadnione i wyraził nadzieję, że P. 
Minister skargi te uwzględni. 

W końcu przedstawił mowca szereg spe- 
cyalnych Życzeń imieniem poszczególnych 
członków Koła polskiego. Imieniem hr. Hom- 
pescha życzenie co do budowy linii z Rzeszo- 
wa do Rozwadowa, dalej linii Trzebinia-Ska- 
wce, następnie ostatecznego uregulowania sto- 
sunku na dworcu kolejowym w Krakowie. Oo 
do kolei Północnej są w Galicyi skargi na 
niedostateczne prowadzenie ruchu na kolei 
lokalnej do Hulłein, oraz, że slużba kolejowa 
nie włada oboma językami krajowymi. Mowca 
wyraził życzenie, ażeby służbie kolejowej w 
Krakowie daną była sposobność przynajmniej 
co dwa tygodnie wysłuchania nabożeństwa 
niedzielnego. 

Na tem rozprawę odroczono. 

Nastąpiła rozprawa nad wnioskami na- 
glymi dep. Lewakowskiego I Romańczuka. 

Dep. Lewakowski w dłuższej mowie u- 
zasadniał nagłość swego wniosku. Mowca za- 
strzegał się przeciw zarzutowi, jakoby wystę- 
pował przeciw rodakom swoim. Ruch pomię- 
dzy ludnością wiejską i robotniczą w Galicyi 
nie jest wywołany wyborami; jest on wytwo- 
rem wielkiego ruchu emigracyjnego, wobec 
którego Rząd nie zajął stanowiska legalnego. 
Mowca starał się udowodnić to twierdzenie 
przytaczaniem licznych faktów. Nie stronni- 
etwa demokratyczne podkopują podstawy spo- 
łeczeństwa — lecz korrupcya. Mowca zakoń- 
czył prosbą, aby Izba głosowała za nagłością 
wniosku. 

Za zgodą mowcy i dep. Romańczuka, 
odroczono dalszą rozprawę do dzisiaj. 


Wiedeń, 13 stycznia. (Telegram pryw.) 
Na dzisiejszem posiedzeniu lzby deputowa- 
nych pomiędzy przedłożeniami jest sprawo- 
zdanie komisyi kolejowej z wnioskiem przy- 
jęcia projektu budowy kolei Stryj-Ohoderów, 
w ogólnej kwocie kosztów 3,150,000 zł. Spra- 
wozdanie to podnosi konieezność budowy ze 
względów  ogólno-państwowych i strategi- 
cznych, jako część polączenia między Mun- 
kaczem z jednej a Tarnopolem z drugiej stro- 
ny. Dla Galicyi ma ta kolej jedynie znacze- 
nie lokalne; jej rentowność wykluczona o ile 
to się da dzisiaj osądzić. 

Wiedeń, 13 stycznia. Na dzisiejszem 
posiedzeniu Izby deputowanych toczyła się w 
dalszym ciągu dyskusya nad budżetem Mini- 
sterstwa kolei żelaznych. Dep. Lupul doma- 
ga? się urządzenia dyrekcyi ruchu w Czer- 
niowcach i rewizyi taryf towarowych. 


Wiedeń , 13 stycznia. Wiener Zeitung 
ogłasza sprawozdanie z ostatniego posiedzenia 
najwyższej Rady sanitarnej, na którem refe- 
rent sanitarny dr. Kusy podał wiadomość o 
stałem zmniejszaniu się epidemii w Pola i w 
Lussinpiecolo. Rada sanitarna przychyliła się 
do wniosków dr Kusy'ego, ażeby z powodu 
zarazy w Indyach wydano zakaz przywoże- 
nia używanej odzieży, bielizny, szmat i od- 
padków z całej Azyi — z wyjątkiem Rossyi 
azyatyckiej, dalej ażeby pielgrzymki do Mekki 
z prowineyi okupowanych, o ile możności po- 
wstrzymywać, względnie poddać je z urzędu 
nadzorowi lekarskiemu. 

Wiedeń, 13 stycznia. Komisya budże- 
towa odesłała §. 1 przedlożenia o polepsze- 
niu kongrny napowrót do subkomitetu, celem 
nowego stormułowania tego paragrafu. 

Nieustająca komisya przemyslowa przy- 
jela $. 106 ustawy przemysłowej w zmienie- 
nej stylizacyi, zgodnie z uchwałami lzby 
Panów. 

Wiedeń, 13 stycznia. Neue freie Presse 
donosi, że Towarzystwo żeglugi parowej na 
Dunaju wniosło do Ministerstwa handlu pro- 
śbę o zezwolenie na konwersyę 6-procentowej 
pożyczki pierwszeństwa na 4-pre. 

Berlin, 18 stycznia. Na posiedzeniu 
parlamentu, podczas rozprawy nad budżetem 
spraw wewnętrznych odpierał Boetticher za- 
rzuty, podniesione przeciw działalności inspe- 
ktorów przemysłowych. Minister oświadczył, 
że rząd rości sobie prawe do uzyskania uzna- 
nia, że lojalnie i energicznie rozwijał opiekę 
nad rehatnikami O ukróceniu prawa stowa- 
rzyszeń rządowi nice nie wiadomo, a zmowa 
hamburska świadczy o czemś wręcz przeci- 
wnem.- 

Petersburg, 13 stycznia. (Td. pryw.) 
Murawiew, którego nominacya na rossyjskie- 
go ministra spraw zagranicznych ma być dzi- 
sia] ogłoszoną, liczy obecnie 52 lat. Poświę- 
ci? sie karyerze dyplomatycznej; był najpierw 
sekretarzem poselstwa w Hadze, później radcą 
ambasady w Berlinie, od 8 lat posłem w Ko- 
penhadze, gdzie pozyskał sympatye dworu, 
tudzież carowej wdowy, która zwróciła nań 
uwagę cara Mikolaja II. Ożeniony był z księ- 
Zniczką Gagarin, obecnie wdowiec; w kołach 
politycznych uchodzi za bardzo zdolnego, zrę- 
cznego, energicznego dyplomatę, W  Rossyi 
liczą go de zwolenników kierunku staro- 
rossyjskiego. 

Londyn, 18 stycznia. Biuro Reutera 
donosi z Suezu: Austryacki parowiec poczto- 
wy, powracający do Austryi, zatrzymano w Su- 
czie na rozkaz międzynarodowej rady sani- 
tarnej, a to z powodu podejrzanego wypadku 
zasłabnięcia na pokładzie. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, l5go stycznia 1597, godzina 
2 minut —. Alpejskie Towarzy stwo górnicze 
38:50, Węgierskie akcye kredytowe 414 —, 
Akeye anglo-austryacki8 15875, Akcye ban- 
ku Union 299-—, Akcye kolei południowej 
9350, Losy tureukie 52:80, Akcye kolei pań- 
stwowej 36675, Akcye kolei Liwowsko-Czer- 
niowieckiej 292:50, t-procentowe galic. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 97:35, Akcye 
tytoniowe —'—, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97:25, Akcye kolei Ebental 
27950, Akcye banku dla krajów koronnych 
25075, 4-procentowa węgierska renta złota 
12210. Akcye banku związkowego 259715, 
Rubel papierowy 1:27:50, Węgierska > 
papierowa 99 65, Kredytowe ziemski 462 —, 
Kredyty 87475, Rimamurania 24450. Uspo- 
sobienie spokojne. 

Telegramy zbożowe z dnia 12 stycznia 
1896 r. Wiedeń: okowta per 16.090 
liter prompt 1550 de 1570 zł. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 827 do 828 
zi Berlin: przenies na wiosnę —'— zł. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Kręchowiecki. 


„Elotel Imperial” i 


Lwów, ul. Trzeciego Maja 1. 3. 


Mam zaszezyt zawiadomić Wysoką Publiczność 
ża po rezwiązaniu spółki, tak gmach, jak i sam hotel | 


rym jntorasie 
praki i niedogodności, a pod kierownietwem Archi- | 
tekty Wgo Dolińskiego 


sały budynek wewnątrz | 180 : 


t 
ctjąłem na wyłączna własność. W dobrze zrozumia- į ! 
usunąłem wszelkie dotychczasowe | został. 


ete. Z pierwszych firm dostarczono. 


Nieszczędziłom wkładów, gdzie tego czystość, . 


wygoda i wzorowy porządex wymaga, tak że hotel | stawicno ceny jak najuimiarkowańsze a pomimo o- | 
en dziś pod każdym wzglegem do godności pior- | gromnych wkładów i adaptaeyi nigdzie takowych | 
europejskich POomeeeloni” nie podwyższono. 

Wobee czego tuszę nadzieję. ze hotel tan RE 


wszorzęd”ych hoteli 


Wszystkie pokoje gościnne gruntownie odno- 
wytapetowano; nowe umeblowanie, pościel, | Cieślik, kilkoletni kuchmistrz w kasynie szlacheckiem : 


~t 


Restauracyę i kawiarnię hotelową objął p. 


a dwudziestokilkoletni restaurator w hotelu Geore'a | 


-z 


| eRZGNE. 


m8 
I 


Licząc na względy Wysokiej Publiczności ze- ` 


Hotel ma do dyspozycyi Wysokiej Piliośności | nie się dla P. T. Frzejezdnych najmilszym przys 


swoim rozkładem i urządzeniem zmienił się nie do: wedle wszelkich wyliogów urządzone łazienki i do- | 


poznania. 


Buch 


pocią 


brana służbę —- dobrze zaopatrzoną piwnicę 


okowiązujący z dniem | maja 1896. 
(era 


24 atod kowo-e8uropejski). 


| Do Lwowa przychodzą ; 


Ło Lsowa odchoizą 2 


zokoi w cenie od 80 et. wyżej, remizę, powozy — į kiem i m ejscem wypoczynku we Lwowie. 


Z wysokim voważaniem 
W. Ziołocki Bą 


gów kolejowych 


Poeiasgi 


Lekarz chorób kobiecych i akuszer 


Dr. Leopold Schellenberg 


: b. operator kliniui położniczo-ginekologiczneł prof 
| Chrobska we Wicdziu — b. asrstent król. kliniki 
' chirurgicznej profi. Mikulicze we Wrocławiu -- 
| b. lekarz kiiuiki chorób wewrętrznych prof. Noih- 

nagla we Wiedniu. 1267 
osiadł we Lwowie i erdynuje przy 
(ul, Kopernika I. 22 od $- 5 popol. 

Dla ubogich od 9—10 przed po? hezpłainie 


SARTEN EC WĄTEK "TUOI "IZA LK M Z PKZ A A a 


|: 510 TCA ADO sżobaws JĄ FPrzyjeckaii do Lwowa 
i riina . å * à. ` — j TAKOWA, iednia, re eH ] J à Q 
Z Krakowa, Wiednia i Wrocławia | 610|130| sasl 855) 650] 930] — | Berlina . sail > A sol 256 raj ato! 955] el — | pAb a Soa O 
| 4 Warszawy . , i 510! — | — |] 855 — 9-36 To Meat? wik j S40 — 111-00] £40) — | 64) — $: HOTEL GEORGE, 
Z Muszyny - Kryniey przez Tarnów o Muszyny-Krynicy przez Warnóy | PP. Z. Jaroszyński z Błudnik, T. Czarkowski- 
tod Ya do Js wł.) od %/, (tylko od Ya do *'/, włączniejj 6-40] — |11:00] 4'40) — |* 645 — li Golejewski s aer ni, K. Cieński z Uwiála, A. 0- 
al 1e wł.) 610) — | — [Ę855) 6566) — | — || Do EEr przez Rzeszów — | == E00 —| — | e bertyński z Nowegosioła, St. Konopka z Mogiły, Dr 
Z Muszyny-Krynicy. przez Rzeszów | 510 — | -| —| — — | — || Do Muszyny-Krynicy przez Przemyśl — | — | — | — | — | 6456) — f: Rohn i P. Keller z Wiednia. 
Z Muszyny-Kryniey przez Przemyśl| -— | — | 8:46] 8:55) — | 930| — || Do Rozwadowa i Nadbrzezia 840] — i00] 449) — | — | — M: 
Z Mszany dolnej przez Tarnów, Ro- Do Chabówki przez Tarnów —| — juo -- | — | — | — M: HOTEL EUROPEJSKI. 
awadowa i  Nadbrzezia peep Do Chabówki przez Rzeszów — | — [11800] — | 955] — | — j) Dr. Wł. Czaykowski z Przemyśla, A. Rasrow- 
Dembisę |. e c — | — | —] — | 666) — | — || Do Chabówki przez Przemyśl . — | —| =| — | 955] 645| — |: ski z Ruszocie, Ka. S. Jzierzyństi z Starego Miasta, 
Z Chabówki przez Tarnów . 610|1:30) |] =] = — | — || Do Rawy ruskiej przez Jarosław . — | 250, — | 4-406 — | — — | ki Kiwisrowski z Turki, J. Holgner z Romarówki, 
Í Z Chabówki przez Rzeszów 5101:30 —| — | — — | — || Do Chyrowa, Sanoka, Iwonicza, Ry- „F. Filipowski z Kocowa, D. Rudzki z Krakowa. 
Z Ohabówki przez Przemyśl > — |130| — | 855 — — | — manowa przez Przemyś! . — | — | — | 440 955) 645) — |; 
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . — |130| 8:45] — | — 980] — || Do Mezó-Laborcz i  Pasztu przez s n aT a i. = 
Z Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Sa- Przemyśl . — | —| — į] £40) — | 645) —]: 1 rza PEER" "RE 
noka przez Przemyśl — |130| 8:45] 855 — | 9<80| — |, Do Ławocznego, Munkacza, ` Miskol- Í SEVE ra GF Ti Urep 
Z Mezó-Laborez i Pesztu pas Prze- cza, Pesztu przez Stryj —| —| = {52| — | 7223| — 1t e pe an Z 
myśl, —|-|8. 855 — 8:30| — || Do Hrebenowa (tylko od +°); do Baj — =| — lý = 
vA Ławocznogo, Pesztu, ` Miskoleza, włącznie) przez Stryj = | = | 9-885 EH) =Z2JĘ , M 
7 iwo: ( ro oi POWER =|=| = p — | — 12:10) Do guba i „Stryja (*do "Skolego = j — Nieustająca wystawa zjednoszo- 
rebenowa (tylko o o SHa W —|— 1 — —| — 1/5 do */, włącznie) . — | — j 522| 930/* 3:05] 0-23] nago Towerzystwa przyjaciół eztnk pieknye 
Ze Skolego i Stryja (*ze Bkolego Do Stanistawowa i Chyrewa p. Stryj — | —| — į — | 935 7223 — 8 lać M PP SĘ nych 
tylko ód 1 maja do 30 września) — | — 8:00) 1-51|*10:10/12-10|| Do Ohyrowa przez ak — | 22| —| —| — ji przy pireu sw. Duczą 1. 10, I. piętro, jest 
Ze Srania PaNNa przez Stryj — | — | — f 800] 151] — |12-10|| Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- otwarta codziennie od grdziny 16 rano de 
Z Uhyrowa przez Stryj . — | — | — | 800] 151) 10:10) — siatyia, Kórósmazó, Kołomyi-nadw. | NE an a św „dł 
Że Suezawy, Husiatyna, Kórósmezó, przdm., Berhomethu, Ćzudyna, godziny 5 po południu. — Wstęp od osohy 
Slobody rung., Berbomethu, Ozu- Radowiee, Kimpolungu . . 610) —| — i — | —| —| — f kosztuje w niedziełą 15 ot, w ćnie powsze- 
dyna, Radowiec, Kimpolungu, Do Suezawy, Peczeniżyna, Ozudyna dnie.36 "ct. FI SK Sh „odj , na 
Bukaresztu i Jass . . - — | — | 968 — | — — | = i Berhomethu (każdego ponie- mio 80 et. Dla członków wstęp wolny. 
Ze Suezawy, Czortkowa Kórósmezó, działku), Radowiee 7 = — | — | — 1025 — - m. " 
hea; Sopowa, Bukaresztu i Do Suczawy, Jass, R Czort- — Mazeńm przemysłowe miejskie 
ass Nosda: — | — | | — |201 =] — kowa, Kałusza, Borósmszó, Kim- otwarte codziennie wyjątziem iedzist- 
sj Seaman, eae Dhoni ah są AT Ple. I” || E arte cod enni A (z wyj mie: , poniedzisł 
Czudyna (każdego pomaka Do Suczawy, Jass, Bukaresztu, Hu- [| ków) od godziny 9 rano do godz. 3 po po- 
E eniżyna 4 NH = | | — — — 6-13) — siatyna, Kałusza, Paczenił a, dndniu (w niedziele i świeta oż p 10 4 D 
Ze Suezawy, Husiatyna, Kałusza, Nowosieliey, Radowiee a T EE M a (10-15 x; ( A sa m o W go w) 
Nowosielicy, Czudyna (każdego Bo Sokala i Jarosławia p. Rawę zuskaj —1] —.| — 1 ggg] — zo) 2. Biblioteka mazealna stwar o codziennie od 
| A R Radowiee, Kimpo- Do Bełzea . — =| — | 55) = = | —] godz. il do 8, w niedzisię 1 świeta od EG g 
ungu, Bukaresztu i Jas . = | PJ GŻE) = — | — || Do Podwołogzyski Brodów (z dworca | 159 do i. — Wst w dni» powszednie Ż6 ot 
Ze Sokala i "opaski da Rawe Lwów-Podzameze) . 2-16] 605) —- [10-57] — | — | 942 k Saik gi 
ruską LZ = |— | ZAMOW) = 5:45] — || Do Podwołeczyski Brodów (z dworca w niedzielę wolny. 
Z Belizea . . — || —] —| — 545| — głównego) . 208] 5°55) — [10:45 — | — | 930 , 
Z Roni i yi (dworzec il sal 8 Do Zimnej- Wody ( od ta do ĉe wł. — Nieustająca wystuwa wyroków 
wów-Podzam6eze) . . — |? - 5 "05 — — eodziennie) . — | —| = — | 8.38] -— | —ł . » m e . 
Z Podwołoczysk i Brodów (dworzec Do Brzuchowie (o UA db GA GR gd | | pran „mysłu krajowego otwarta codziennie w 
7 ARM i i io, cie — |240/10-65] 8:07) 520) —| — niedziele i świ ta) z —| —| =i ~] 186] —| —} domu niegdys Biesiadeckich (przy placz Ha- 
Brzuchowic (0 o « io 8 Do Brzuchowie (od */, do sj, wł w ART AN A A + ar. T 
do j włącznie) — | — — -= | 2.56) 8.08] — duis adi Lujeóii) — — | — — | 8:30) — -- lie ckim i. Wstęp „walny w PEMPE Ba CZWAT- 
Z Brmotowie (od 36], do włącznie) — — | 826| — || Do Janowa (od 1/5 do *5/ e do ! tek i piątek. W inne dnie 10 ci, Wszystwie 
Janowa (*przez cały rok, — noj. wł, sodziennie) — | — | — f 945) 200| 8:55) — a n a = | 5 
Z Ð tylko od e do Ph włącznie) =... = t,5:28| + 8:54 Do Janowa od 1 października 1806 Zi Zf əs 300 50) — 1) przedmioty na sprzedać. 
ARIA . = jije i lz 0) ! i — Muzeum imisnia Lube-mirskieh 
sige ta ga 71 
Uwaga : Godziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od W biurze inicrmacyjnem e. k. austr. kolai psństw. we Lwowie viscie sodziennie od godziny Y rano do 1, 
godziny 600 wieczór do godz. 5:59 min. rano. vi. Yrzeciego Maja i. 3 Hoia Imperial) sprzedaż biletów stretowzch, | £ wyjątki niedziel i Świąt uroczystych, 


Ozas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 m. 
Godzina 12:00 czasu średkowo-europejskiego == godzinie 1326 pedług 
arcara wowskiego. 


m a 


Cennik 
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 


Lwów, dnia 13. stycznia 1897, płacą i płacą żądają | aja | 
s i ea e 
1. Akcye za sztukę. ch. | ct. 8 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. |ŻI7 50 220 = 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 | 
zł. wa. w srebr. . 292 — 235 — 
Bankn hip. gal. po 200 zł, w. a. |390 — 200 = | 
» kred. gal. po 200 zł. w. a. NY = ZAW A 
Garbarni w Rzeszowiepożu0zł.wa. |200 —- 203 — 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 
temLipińskiegopo500koronwa. [R50 — 260 — 
II. Listy zastawne za 100 zł. 
Banku h. g. 5h wa. wyl. z10°/⁄ pr. §110 10 110 80 
» nné hbo „los w501. ©} 9980 100 50 
„n40 n „w6OLpo200K. wj 96 70 97 40 
„ kraj. 4al w. a. los w511. © |100 50 101 20 
40], w. a. los w 571. *| 9750 98 20 
Tow. kred. gal.ziem. 4'/, (pierwsza ** 
emisya) . = | 9760 98 30 
Tow. kredyt. galie. ziemsk. 49 e 
los w aja lat m | 97 50 98 20 
40/, tos w 56 lat 719740 98 10 
z 
IXI. Obligi za 100 zł. = 
Gal. funduszu propinae. 4°% w. a. Fo 9760 98 30 
Bukow. funduszu propin. 5%, W. a. = 4102 50 — — 
Komunalne Banku kr. 59/, (2. em.) „ 1102 — 102 70 
„ Ho JA (3.em) #100 — 170 70 
Pożyezki kraj. KUA wa.z roku 1873 = H05 — — — 
= p ki: z roku 1891 © | 97 10 9780 
„ 4% po 200 koron ® 
z roku 1893 9710 97 80 
Pożyez. m. Lwowa 477, po200 koron 97 — 970 
IV. Losy. 
Miasta Krakowa 25 75 2775 
„ Stanisławowa 42 — = — 
YV. Monety. 
Dukat cesarski 5 60 5 76 
Napoleond'or 948 9 2 
Pół imperyał . . 2300 — 
Rubel rosyjski srebrny 120 1 25 — 
papi eroa 126 80 1 27 80 
100 marek niemieckich 58 50 58 90 
Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 11 stycznia 1897. 
A. Ogólny dług państwa, płacą 
Jednolity dług pay wa w banknot. 
maj-listepad : 101.80 102.— 
luty-sierpień . . 101.35 101.95 
Jednolity dług państwa w srebrze. 
styczeń- -lipiec p 102.— 102.20 
kwieeień-październik ` 101.85 102.05 


łacą 
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. spr. 145.— 
1860 po 500 zł. wa. 5pr. 145.50 
18v0 po 100 zł. 5 pr. 156.— 


= » 164 po 10V zł. 188.50 
oo  WEBlpob 50zł _ . 168.50 

Listy zast. domen. państw, po 120 
zł. 5 pre. "SENDO „sa 156:= 


zadają 
TE — 
157.— 

189.50 į 
189.50 


156.50 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 


reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. ranta złota wolna od podatku 


za 100 zł. 4 pre. Ę 22.85 
Aush ienta w wal. kor. wolna od 
podavku za 200 kr. 4 pre. 100.85 
C. Odkiigacye kolejowe. 
Kol. Arcyks. Albrechtazai00zł.*pr. 99.40 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie woine 
od podatku za 100 zł. 4 pr. 120.— 
„n za 200 zł. mk. 557, pr. ow, 
akcye) . 259.— 
Kol. Uesarz. Franciszka Józefa za 
100 zł. 5 pr. . . 127.40 
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor. 
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.  99,— 
Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(cstempl. akcye) 5 pra.) 218.50 
Obligszcye pierwszeństwa (kolejowe). 
Kolej Are. Albrechta za 400 zł.5pr. 118.— 
w złocie za 200 zł. 5 pr. 153.— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
5000 zł. 4 pre. . 99.40 
Kol. SI emiss. z r. "1895 za 200 
kor. 4 pre. . 990.60 
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200 
kor. EG 4* 99.— 
Kol. gal. a ola Ludwika za 200 
100 zł. 4 pr. 99.35 
Kol. lwowsko-czern. -jasskiej z r. 1894 
za 200 kor. 4 99.10 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. 120.40 


123.05 
101.05 


100.40 
120.80 
260,— 
128.40 

99.00 
219.50 


113.70 


wS 
100.60 

99.50 
100.55 
100.— 
121.50 


C. Dlng państwa (krajów korony e 


Węg. złota renta za 100 zł. 4 pre. 
w wal. kor. za 200 


w na 


kor. 4 pro. - 99.65 

„ obl. prop. za 100 zł. Aila pr. 100.50 
„n Oobi. pr. regul. Cisy za 100 zł. 40/, 13950 

„ poż. premiowa za 100 zł. 152.— 

z ~ = za 50 zł. 151.50 

D. Obligacye Ailetn re, 

Kroacyi i Slawonii za 100 zł. 4 pre. 97.40 
Węgier za 100 zł. 4 pr.. 97.50 


E. Inne publiczne pożyczki. 


żądają | Losy regul. Dunaju z r. 1870 za 100 


zł, 5 pre. . 5 o = /6) 
Pożyezka reg. Dunajuzr. 1878 los. 5 pre.108.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los. 

za 200 kor. 4 pre. 4 . .  97.— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los. 

za 100 zł 5 pre. . . . . . 108.60 


99.35 
101.50 
140.50 
153.— 
152.50 


98.50 


128.75 
108.60 


98.— 
104.— 


a 


okrężnycnh. dowolnie zestawiainych zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów 
jazdy w farmaci ia kiaszonkowyjm. Informaoys w sprawach taryfowych i 
DIZEWDŁUWY RS 


we wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 
po południu. 


EM ORDY Z PWR R STARE ETETE TYT E B EPE DGRZZ, SE E E TOO EE X E POZO CY E 
‘faca żądają i ME Tt 
Galie. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. a SĄ Qzerw. krzyża węg. tow. 5 zł. iie 10:80 
no om » n» 189, „ 4pr. 97.— 9790] Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. 235 437 
» »  „ 15982a200 kor. 4pr. 97.25 98.20 Salina 40 zł. mk. . . (NB weed 
s oblig. prop.z r.1689za 100 zł. 4 pr. 97.35 93.35] Pożyczka m. Salzburga W zł. 26.25 27.25 
Pożyczka miasta Lwowaz r 1896 za St. Genois 40 zł. mk. . MEOE 
100 zł. 4 pre 97.—  97.75ą Pożyczka m. Stanisławowa 20 a SA 46.— 
Renta włoska za 100 kor. 4 pre. 2 —— —— 5 m. Tryestu 100zł. mk. 41/a pr. 146.— 150.— 
Pożyczka serb. prem. zal00frank.2 pr. 35.75 36.75 m. s 50 zł. 4 pr. 68.—  73.— 
Tureckie obl.prem.kolej.za400frank. 52.95 53.45 Waldstein 20 zł. mk. . . . . SO= Ee 
F. Listy zastawne. Oblig. bipot. i listy dłużne J. Akcye banków (za sztukę). 
(za 100 zł. Nom.). Banku Anglo austr. 120 zł. 150— 150 — 
Anglo Auatr. banku los. w 30lat 4'jąpre. 101.10 102.10] Peszt. banku handl. 500 zł. . 1805.— 1%07.— 
Austr. zakł. kred. ziem. los. w50 lat4pr. 95.50 100.50 Zakł. kred. dla handlu i przem. 315.75 396.25 
j D „ 6bl.prem.zr.18803pr. 115.75 116.75] Węg. banku kredyt. 200 zł. . 414.50 415.— 
» n» 188983 pr. 117.35 118.— | Dolno austr. tow. esk. 500 ze. 350.— 790.— 
Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 5 pr. Ron ——l Gal. banku hipot. 200 zł. Ą 400— 404.— 
„ 105.4 965 97.— „ dla handlu i przem. siin wa 02 
Gal. Ake. bankuhip. 1opr. prem. los. ppr 110. i 111.10 Banku dla kraj. koronnych 260 z}. 251.25 251.75 
m r „ los. 50 lat 4ta pr. 100.— 100.25 „ Austro-węg. 600 zł. . 957.—  561.— 
à "6056 za ado. „  Zwiąşzkow (Unionbank) 20V zł. 290 — $99.50 
kotot 4 4675 97.25 Ozesk. banku związk. 100 zł. . 130.25 135.75 
Gal. Tow. pa ziem. Ap. jom 5Glat 97.25  98.—| Żiynostenska banka 100 133.75 185.— 
w » r. 10 4 © 5 . mi wę 
Ba”? a | siĘ Na: a 98.50 K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych. 
„ %pr.zaż00kor. 97.50 93.50} Bukow. kol. lok. (ake. pierwsz. 200zł. 208.50 209.50 
Banku "krajowego dla Galieyi Lodom. „,(akcyezakład. 200zł. ——  — — 
Eila pr. 514a Tat zwrotne 00.25 101.—| Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 at. mk. 3466.— 3476.— 
Banku krajowego oblig. komun. 2 Kołomyj. kol. lokal. (ake. pierw.) 200zł}. —— —.— 
Emissya 5 pr. .  102.— 102.404 Kol. Lwów-Belzec (A ke. Paa 20054. —— —— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 „ Lwów-Ĉzern.-Jassy 200 zł. . 255.50 294, — 
Emissya 42 lat za 200 kor. ką pr. 100.— 100.55 „ wschodn.-galie. ora 200 zł. . 196— %ò0.— 
Bankukraj. los. 5711, lat za 20V kor. ápr. 97.50 98.50 „ państwowych 200 zł. — | Z 
„  obl. kol. fos. za 200 kor. 4pr. —.—  — — „ pożudniowej 200 zł. . . 465.50  366.-- 
Austro węg. banku 40*/, lat los. 4 pr. 100.10 101.— , węgier. galicyj. I. 200 zł. . 205.— 205.25 
» 5 4 50 lat los 4 pr. —— —.— Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 494.— 493, — 
G. Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Qzesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 109.— 111.—] Tow. kopalń węgla w Brix 100 ał. 212.— 276.— 
Tow. pa par. po Dunaju za 100 i 200 Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. —— —.— 
zł. 6 pr. - . 11050 —.— f Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 88.90 89.40 
Tow. żegi. par. po Dunaju Em.x1886 4 tpr.117— 117.604 Prazkiego tow. żelazn. przem. 200zł. 56% — 669.— 
Kolei półn. ses. Ferd. em, zr. 13564 pr. 101. s 102.50 4 Schodnicy 500 kor. 690.— 700.— 
„ ka cia n » 18674pr. 101.80 102.805 Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. —.— —— 
a LaTe i „ 18884 pr. 101. 50 101.504 Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. 16).— 162.— 
J n „ 189l%pr. 100.80 101.80 
Kol. Lwów-Czer. -Jassy z. 1884 za 300 M Weksle. 
zi. 4 pr. 92.60 93.60] Berlin za 100 marek 5 pr. 58.75 58.87 
Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300 Londyn za 10 funt, szt. 4 pr. 119.90 120.25 
zi. Ñ: 99.—  99.90j Paryż za 100 fran. 3 AWAY 
Gal. Kol. lok. wschodn.za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.—] Petersburg za 100 rubli 6 pr. —— —.-- 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200zł. 5pr. 108.10 109.10] Niemieckie banki . 5392 56.97 
now »  „ 1878za200 zł.5pr. 107.60 108.60] Włoskie banki 45.40 45.50 
u$ z w  „ L88TzaX00zł.4pr. 98.10 99.104 Franeuzkie banki . = ( y= 
Szwajcarskie banki 41.8 47.87 
H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 6.90 7.30 N. Waluty. 
Zakł kred. dla h. i p.100 zł. 197.35 198.25] Dukat cesarski . > 5.63 5.70 
Clary 40 zł. mk. . 57.25 58.25] Austr. węg. 8 gula. złota moneta . —— —— 
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. k. kpr. 144.— 144.50] 20-frankówka N 9,52 9.58 
Pożyczka w. Insbruka Ż0 zł. 21.—  28.—] 20-markówka . . 1174 RS 
Losy m. Krakowa 20 zł. . 26.50 27.50] Rossyjski półimperyał a ——  —— 
Pożyczka m. Lublany 20 zł. 22.50 23.50] Niemieckie banknoty za 100 marek 58175 58.82 
Palffy 40 zł. mk. . 58.—  59.—|] Włoskie banknoty za 100 lir 45.40 45.50 
Czerw. krzyża aust. tow. 10 zł.. . 19.75 90.75) Ruble + walke sA 3 Lar 1.27 
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„644 ks. gr. gm. Ohladów, dłużniezki Maryi | 


| Wordianyk lo Demczuk własnej. | 


ł K YA W Y FA Pu 
. L. 16745. [187 3—3]: Wadyum 3 zł. 80 ct. w. a. 
©. k. miejsko-delegowany Sąd powiato- | Resztę warunków, protokół oszacowania 
wy w Tarnopolu podaje de "wiadomości, że i wyciąg hipoteezny przejrzeć można w tut. 
na zaspokojenie pretensyi Banku krajowago | registraturze. i i 
Królestwa Galieyi i Lodomerji z Wielkiem | Kuratorem niewiadomych _ wierzyeieli 
Księstwem Krakowskiem 316 złr. 55 et. w.a. jest adw dr. Bernard Alter w Radziechowie. 
Z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie dnia ; C. k. Sąd powiatowy 
1 tego 1897 i 23 lutego 1897 zawsze o! Radziechów, 1% października 1896. 
godzinie 10 rano przymsowa sprzedaż realno- } 
Sai l. k. 9 w Ohodaezkowie małym, własnej | L. 16843 [9240 8-3] 
ayi z Bałsbanów Tomków i masy gpadko- : Celem zaspokojenia pretensyi funduszu 
wej Wedka Tomków. | propinacyjnego w kwocie 17 sł. 26 et. a. w. 
ena wywołania wynosi 2000 złr. iz pn. odbędzie się w tut. Sądzie w sali roz- 
Wadyum 200 zir. ` | praw ur. 8 w dniu 16 marca 1897 o gedz. 
Wyciąc SALE warunków lieytacyjnych. tudzież ; 10 rano przymusowa publiczna sprzedaś re- 
„Jcląg hipoteczny przejrzeć można w rogi- ; alności objętej wyk. hip. l. 78 ks. gr. gm. 
straturze, Í Stanin dłużnika Nachmanas, Łapajewera własnej 
| Cena wywołania 410 zł. 
Wadyum 41 zł. w. a. 
Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 


e O. k. Sąd powiatowy. 
Tarnopol, 30 października 1896. 


L. 15197, = [189 3—3] j 
AnS C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie | registratnrze. = A W 
7 adam ją, iż celem zaspokojenia sumy 65 zł. | Kuratorem niewiadomych wierzyeieli 
dać odbędzie się na rzecz Mordka Adier- ; jest adw. dr. Bernard Alter w Radziechowie. 
daż o W tutejszym sądzie powiatowym sprze- | C. k. Sąd powiatowy. 

jet. ; OSIRdłości lwh. 508 gm. kat. Lucza ob- | Radziechów, 4 listopada 1896. 


Jętej, ar 
[9598 3—3] 


ka użnika Ilka Slusarezuka Nykoły wła- | 
» W dwóch terminach, mianowiee d. 1 lu-! L. 7592 

C. k. Sąd powiatowy w Tuchowie ogła- 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności Tobia- 


tego 1897 i dnia 2 marca 1897 każdym ra-; 
Sza Blasensteina w kwocie 50 zł. odbędzie 


R $odzinie 10 rano. | , zj) 
cwe Sege hipoteczny i resztę warunków | _ kw 
licy tacyjnych pie ideó można w rəgisiraturze | się dnia 17 lutego i dnia 17 marea 1897 o 
owaj, | godz. 10 rano egzekueyjna sprzedaż połowy 

realności wyk. hip. l. 72 ka. gr. gm. Burzyn 


8 
Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
niż Bałłapan, kand. notaryalny w Pecze- | objętej dłużnika Józefa Szywały własnej. 
ynie, | Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Wadyum wynosi 150 zł. 30 et. i cunkowa 1244 zł. i 
C. k. Sąd powiatowy. j Wadyura 124 sł. 
Peczeniżyn, 8 listopada 1896. | Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
j | ustanowiony został e. k. notaryusz Goyski. 
- 13114, [194 8- 8] Resztę warunków licytaeyjnych i proto- 


( 
ji 


K Ang] 


NA BM Bed. WU NB Z BĘ D OD Uv W. 


płacenie kwoty 718 zł. 75 et. etat. zezwolił potecznym l. 49 objętej, Simehego i Reizli 
na przymusową sprzedaż w powiecie Jawo-, Flammenów własnej. 

rowskim położonych dóbr Troscianiee obję- ' Cena wywołania 1770 zł. 

tych wyk. bip. 1. 1196 ke. gr. dla większych , Wadyum 177 zł. | , 

posiadłości do dłuźników Mikołaja Wassilko | Resztę warunków lieytacyjnych w są- 
i Heleny Ghergely uredzonej Wessilko! nale- | dzie możne przejrzeć. 

żących, która to iicyiacya edbędzie się w C. k. Sąd powiatowy. 
dwóch terminach mianowicie dnia 9 marca! Rozwadów, 30 października 1896. 

1897 i dniu 21 kwietnia 1897 każdym razem 
własnej, lwh. 177 tej samej księgi gruntowej 


o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
Franciszki z Rawiaków Bobrowskiej : 


L. 3.425. [229 2—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem ogla- 
sza, że eelem wydobycia na rzecz Miehała 
Szyby i Rozalii Szyba sumy 22 zł. 997, et. 
i 50 et. aw. zon. przednieweżźmie w dniach 
8. lutego i 5. marea 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w biurze III. 
tutejszego Sądu publiazną przymusową prze- 
daż należącej do niecbjętej masy spadkowej 
po ś. p. Antonim Szyba realności lw. h. 617 
księgi gruntowej dla gminy Skole objętej, 
żę przedaż na pierwszym terminie tylko za 
lub powyżej ceny szacunkowej 150 zł. a. w., 
zań na drugim także pomżej tej ceny na- 
stąpi, że wadyum 18 zł aw. wynosi — wre- 
szele że kuratorem nisznanych wierzycieli 
adwokata Dra Morawieekiego ze Skolego 
ustanowiono. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteczny mogą mający chęć kupna 
przejrzeć w Nądzie. 

Skole, dnia 11. listopada 1896. 


L. 16.656. [200 2--8] 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o god. 
10 rano w dniu 26. stycznia 1897 powyżej 
geny szacunkowej, zaś w dniu 27. lutego 
1897 nawet poniżej takowej, licytacya real- 
ności l. 18 i 95 według wykazu hipoteezn. 
18 i 95 gminy katastralnej Wilkowice Roza- 
lii l-o Dutkowej, 2-0 Dobijowej własnej, na 
rzecz Dra Alojzego Fisenberga z Białej pto 
240 zł. zpn. 

Cena wywołania 6.785 gł. i 4.040 zł. 
Wadyum 678 zł. 50 et. i 404 zł. 


3 tutejszego Sądu obwodowego. 

Cenę wywołania stanowi kwota 54800 zł. 

Wadynm zaś 100/, tejże, które złożone 
być może bądź w gotówee, bądź w książecz- 
kach galie. kasy oszczędności we Lwowie, 
bądź w papierach wartościowych z ustawy do 
lokacyi kapitałów pupilsrnych przydatnych. 

Papiery wartościowe obliezone będę we- 
dług ieh kursu w urzędowej Gazecie lwow- 
skiej notowanego w dniu lisytacyę poprze- 
dzającym wszelako nie wyżej wartości nomi- 
nalnej. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych ma- 
sy leżącej Aleksandra Szymanowskiego, dalej 
zə życia i miejsee pobytu nieznanysh Jane 
Müller senior, Jakóba. Rupp jun., Katarzyny 
Rupp, Jans Millera jun., Elżbiety Móller, 
Jana Rupp jun., Krystyny Rupp, Jana Rupp 
sen. i Henryka Rupp ustanowiono adw. dr. 
Angermana w Przemyślu z substytueyą adw. 
dr. Głębockiego w Przemylu. 

Resztę warunków lieytacyjnyeh, proto- 
kół opisania przynależności, wyciąg tabularny 
można przejrzeć w tusądowej registraturze, 

Przemyśl, 7 listopada 1897. 


L. 17248. | [206 2—3] 

W tutejszym Sądzie odbędzie się dnia 
10 lutego 1897 o godz. 10 rano powyżej eè- 
ny szacunkowej, zaś dnia 10 marea 1897 na- 
wat poniżej takowej licytacya trzech posia- 
dłości wyk. hip. 1. 175 ks. gr. gm. kat. So- 
kal objętej, Jana Bobrowskiego Leonowego 


głagz C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- ! kół oszacowania można przejrzeć w registra- 
A, 


Resztę warunków, akt oszaeewania i wy- 
że eelem zaspokojenia wierzytelności : turze. 


i lwh. 178 Jana Bobrowskiego Leonowego i: ciąg tabnlarny wolno przejrzeć w tusądowej 


1007 spadkowej Seliga Tillingera w kwocie | Tuchów, 31 października 1896. Franciszki z Rawiaków Bobrowskiej po poło- | registraturze. 

1892 zł. z pn. odbędzie „sie dnia 3 lutego) wie własnej, na rzecz wierzytelności Banku Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
10 Ti dnia 3 marsa 1897 zawsze o godzinie į L. 9712 [134 3—3] | krajowege dla Galicyi i Lodomeryi pto 12 zł. i bytu wierzycieli hipotecznyeh, ustanawia się 
Źnią 29 egzekucyjna sprzedaż realności dłu- | O. k. Sąd powiatowy w Łańcusie po-| 45 ct., 48 zł. Bet., 47 zł. 96 ot, 47 zł. SBet. | kuratorem Dra Jana Cieszyńskiego w Białej. 


sów Etli Tillinger zamężnej Kisenkraft, | daje do wiadomości, że ealem zaspokojenia 
„AA 2 Tllingera, Seldy Tillinger zamężnej wierzytelności Galicyjskiego Zakładu kredy- 
aeg” Fraidy Tiliinger zamężnej Szlomiak i, towego ziemskiego w hkwidacyi we Lwowie 
wh] : Heracha i Nafiuły Tilungerów własnej | w kwocie 300 zł. odbędzie się w tym wądzie 
- 891 gm. Rudniki objętej. unia 16 lutego 1897 i dnia 16 marca 1597 
Cena wywołania 16.130 zł. każdym razem o godzinie 10 rano egzekucyj- 
Wadyum 1613 zł. ina sprzedaż przez publiczną licytacyg realno- 
Jciąg tabularny, protokół oszacowania | ści lwh. 299 gm. kat. Białobrzegi objętej dłu- 
warunków  licytacyjnyeh przejrzeć ; źnika Walentego Rupara własnej. 
8 w aktach ts. registratury. Cenę wywołania stanowi sena przyjęta 
A C. k. Sąd powiatowy. | przez Zakiad przy udzieleniu pożyczki to jest 
błotów, 15 listopada 1806. | kwota 800 zł. 
L. 6396 | Wadyum 80 zł. 
CY [195 3—3], 7  Kesztę warunków lieytacyjnych i wyciąg 
głasza - K. Sąd powiatowy w Zabłotowie o- | hipoteczny można przejrzeć w registraturze 
5 (w celem zaspokojenia wierzytelności tego Sądu. 


i 487 zł. 29 at. 

(Cena wywołania 2570 zł. 

Wadyum 257 zł. 

Koszta warunków, opis przynależności | L. 6109. 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych, ustanowiono 
kuratorem adw. dr. Fraenkla w Sokalu. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Sokal, 24 listopada 1896. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Biała, dnia 10. grudnia 1896. 


[243 1—3] 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 9 rano w dniu 9 lutego 1897 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 5 marca 1897 
nawet poniżej takowej licytacya realności lk. 
754 według whl. 25 ks. grunt. gminy Ober- 
tyn Andreja Bajuraka Michała własnej, na 
rzecz kasy oszczędności i zaliczkowej w Ober- 
tynie pte 70 zł. w. a. z pn. 

Cens wywołania 280 zł. 
L. 9318, [219 2—3]| Wadyum 28 zł. 

C. k. Sąd powiatowy w Bełzie rozpisuje | , Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
celem osiągnięcia na rzeez Jeruehima Kry- | ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 


1 Lesz 
Možna + 


ń Cena wywołania 38 zł. 
l 


nieni m 'eyi galicyjskiego funduszu Mz , C. k. Sąd powiatowy. stynopolera sumy 124 zł. z pn. licytacyę re- I straturze. - Tee j 
z ego We Lwowie w kwocie 21 zi. 42 et. Łańcut, dnia 7 grudnia 1896. alności Jana Żarskiego, syna Pawła i Heleny | Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
5 z odbędzie się dnia 3 lutego 1897 i dnia | | t Z Liśkiewiezów Żarskiej własnej, wyk. hip. | się kuratorem e. k. notar. „A mbrosa. 
kueyjną. 1897 zawsze o goda. 10 rano egze-; L. 23175 [2435 3-32] 1. 548 gm. kat. Bełz objętej, na dzień 9 lu- C. k. Sąd powiatowy. 
ergara Sprzedaż rsalności dłużmków zlomy; ©. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- tego 1897 i na dzień 11 marca 1897 zawsze Obertyn, 30 listopada 1896. 
własnywi, Stanisława Jędrzeja Bohosiawieza ; je nIEejszem do powszechnej wiadomośe , że o godzinie 9 rano w sali rozpraw tutejszego f 
PY obi. Whi. 45, 3941 440 gminy Tucza- | wskutek odezwy é. k. Sądu powiatowego tutej.' sądu. L. 15581. "e [238 1—3] 
dętych. | deleg. w Kołomyi z dnia 30 września .6:6. Cena wywołania 800 zł. w. 2. Celera zaspokojenia wierzytelności kasy 
Cena wywołania: l. 11858 na prośbę kasy oszczędności missta | Wadyum 80 zł. powiatowej oszezędności w Bochni w kwocie 
8a a) 30 zł, | Kołomyi wydanej rozpisaną zostaje w cclu | Na pierwszym te minie realność tę na-| 300 zł. w. a., odbędzie się w tutejszym Są- 
A6 5) #0 zł. į śsiągnięcia kwot 21 zł. 25 et, aw. z 81% być można za lub wyżej ceny wywołania, na | dzie w dniach 10 lutego 1897 i 10 marca 
„ BA e) 200 zł. odsetkami zwłoki od dnia 29 listopada 1895, | drugim i poniżej. 1897 każdym razem o godzinie 10 rano pu- 
Wadyum : 21 zł. 25 ct. a. w. z 81/,0/, odsetkami zwło- | Resztę warunków, protokół ceenienia, | blizna licytacya realneści wykazem hipote- 
ad a) 3 zł. iki od dnia 29 maja 1896 i resztującego %a-: tudzież wyciąg hip. przejrzeć można w ts. re- | eznym Nr. 37 gminy kat. Buczków objętej, 
ad b) 3 zł, pitału 466 zł. 27 ct. a. w. z pn. egsekucyjna  gistraturze. Wojciecha Rudnika własnej. 
Ad c) 20 zt. sprzedaż nieruehomości dłużników Josla Birn- | Kurator niewiadomych wierzycieli p. dr. Cena wywołania 660 zł. 
i resztę RE tabularny, protokół oszacowania | berga i Beili Haspel własnej w Kołomyi pod. Jan Kuryś w Bełzie. Wadyum 66 zł. 


O. k. Sąd powiatowy. Resztę warunków lieytacyjnych w Są- 


ina w „plików licytacyjnych przejrzeć mo- | Nr. d. 138 i 380 położonej wyk. hip. 1. 86; dzie można przejrzeć. 


ach tg, registratury. ks. gr. dla IV dzieluicy miasta Kołomyi 0- i Bełz, 24 października 1896. 


O. k. Sąd powiatow PE w dwóch na dzień 23 lutego 1597 i C. k. Sąd powiatowy. 
Zabłotów, 18 października S, 1896. 23 marca 1897 roku każdym fal 0 Bo) L. 22365. sp. [227 2—8] Bochnia, 19 listopada 1896. 
L. 7950 į dzinie 10 przed południem wyznaczonych ter- Celem zaspokojenia wierzytelnróci e. k. 


Z1. 16508. [241 1—8] 


a inach z tem, że pomieniona realność na | uprz. gal. ake. Banku hipotecznego we Lwo- 
[196 3—3] i m p PESE p Im hiesigen Gerichtsgebände findet um 


k. Sąd powiatowy w Zabłotowie o-| pierwszym terminie tylko za lub powyżej ce-| wie w kwocie 212 zł. w. a. z pn. zostanie 


C. 
głaszą, 2e 


lieyjsk; celem zaspokojenia grzyw a- | ny szacunkowej w kwocie 1179 zł. 32 et. a. | realność pod l. k. 90 w Stryju na dolnem | 10 Uhr Früh den 8. Februar 1897 über den 
3. kiego funduszu ko taca AA Ą która służyć będzie oraz za eenę wywoła- | przadmieńciu Ozyasza, Abrahama i Serki | Schśtzungspreis, den 8. März 1897 aber 
egzokucyj 4 ae 25 zł. 67 ct. oraz kosztów | nia, na drugim terminie zaś także poniżej ta- | Pfefferbaumów własna, dma 8 lutego i 11 | auch unter demselben dia Feilbietung der in 
tego 1897 ; “44S ol, odbędzie się d. 8 lu- | kowej zostanie sprzedaną, że każdy cvęć ku- | marca 1897 o godzinie 10 przed południem, der G. E. Zl. 44 der  Catastralgemeinde 
zinię ! dnia 3 marca 1897 zawsze o go- | pienia mający obowiązanym będzie kwotę |na pierwszym terminie tylko wyżej lub za | Rostoki eingetragenen Eigenthum des Ila 


Sci dtużnik a Sogpzekucyjna sprzedaż realno- | 118 zł. do rąk komisyi licytacyjnej złożyć, cenę wywołania 12000 zł., na drugim także Charowiuk und der lieg. Nachlassmasse nach 


gmin eldy Renerta własnej. wi że dla wszystkich tych, którymby uchwała li- | niżej ceny wywołania sprzedaną. Michejło Sawczuk bildenden 2/8 Realitats- 
y a blotów objętej. asnej, whi. 1101 oytaoyjna doręgczongą byé nie mogła, lub któ. | adyan wynosi 1200 zł. nA Theile zu Gunsten des Juda Steinbrecher pto 
w.ś wywcłania 300 zł rzyby na rzaszoną realność później prawa O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- | 116 A 663j,, kr. u. 116 fl. 669/,, kr. 0. W. 


Wadyum 30) zł. 
I resztę way, abularny, 


statt. 


iu 30 kwietnia 1096 prawa rzeczo- 
A EA ; Der Ausrufungspreis 939 A. 35//, kr. 


rzeczowe nabyli kurator w osobie adwokata 1 i ) 
we do powyższej realności nabyli, lub któ- 


protokół oszacowania | dr. Seżustera w Kołomyi został ustanowio- 


Z A 7 ZO O O AO A ERO Z O a A AP 


žna „ unków licytacyjnych przejrzeć mo- | nym, wreszeie, że akt oszacowania w mowie | rzyby o licytacyi uwiadomieni nie zostali, do| ö. W. j 
W aktach tg. registratur, a rena Bd realności, tudzież bliższe warunki li- Ak R o adwokata p. dr. Józefa Byliny. Das Vadium 93 f, 94 kr. 
Zabt pa „Sad powiatowy cytacyjne w tus. registraturze mogą być Q. k. Sąd powiatowy. Die weiteren Bedingungen, àen Schi- 
otow, 25 października 1896 przejrzane. Słryj, 12 grudnia 1896. tzungsakt und den Tabuiarextrakt kann man 
L. 15889 ANI | Kołomyja, 28 listopada 1896. pe i in der hg. Registratur einsehen, 

m [9809 3—3] L. 10836. Z PT [132 2—3] Fir die Hypothekarylaubiger unbekann- 
asprowj M zaspokojenia pretansyj Daniela | L. 21208 [9132 3—3] Celem zaspokojenia wierzytelności Jó- | ten Aufenthaltsortes und Lebens ist Agve- 
deie się w pO 26 zł. aw. z pn. od- ` 6. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po-|zefa Łapińskiego w kwocie 1000 zł. w. a.,! kat Dr. Friedmann in Kuty zum Curator er- 

w dnia 16 h Sądzie w sali rozpraw nr, | daje do powszechnej wiadomości, że w spra- | odbędzie się w tutejszym Sądzie w dniach 8 | nannt. 
„'0dz. 10 REGA i 20 kwiotnia 1897 o| wie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galie. akeyj. | lutego 1897 i 8 marca 1897 każdym razem K. k. Bezirks-Gericht. 


Tan 7 3 8 É A 3 
vak posiadłoś a, anatomas k publiczna sprze- | Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Mi- 


Onda bj. wyk. hip. l.' kołajowi Wasilko i Helenie Ghergely za- 
© Lwówska Nr. $ z daia 14 stycznia 1897. 


o godzinie 10 rano publiczna lieytacya real- 


BET i k Kuty, 21. November 1896. 
ności w Rozwadowie położonej, wykazem hi- 


o. 


L. 9678. 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano dnia 4 lutego 1897 powyżej 
eeny szacunkowej, zaś dnia 4 marea 1897 
nawet poniżej takowej lieytacya realności 
l 48 według wykazu hip. l. 295 Andrucha 
Juśkiewicza i Parańki Juśkiewicz własnej na 
rzecz Feibisza Finkla. 

Cena wywołania 255 zł. 3832/,, et. 

Wadyum 25 zł. 54 ot. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. re- 
gistraturze. 

Dla nieznanyeh z życia i miejsea po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wia się kuratora p. Leona Holzera, e. k. no- 
taryusza. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Łopatyn, 6 grudnia 1896. 


L. 18.434. [207 2—38] 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o godz. 
10 rano dnia 8. lutego 1897 za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 8. marea 1897 
nawet niżej takowej w celu przymusowego 
zniesienia spółwłasności — licytaeya realności 
l. wyk. 115 gm. Dobraczyn w !/, części Ma- 
ryny Nyczaj, zaś w */, częściach Michała 
Pana własnej. 

Cena wywołania wynosi 820 zł., wa- 
dyum 82 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i wy- 
ciąg hipoteezny przejrzeć można w tusądowej 


registraturze. 
Sokal, dnia 30. października 1896. 
L. 3358. [244 1—3] 


W sprawie egzekueyjnej Józefa Lippe 
przeciw Fediowi Werciuchowi pto 55 zł. od- 
będzie się w tutejszym Sądzie o godzinie 10 
rano dnia 29 stycznia 1897 tylko za, lub 
wyżej eeny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 
1897 także poniżej takowej, przymusowa licy- 
taeya połowy whl. 881 i całej realnośei wyk. 
hip. l. 416 ks. gr. gminy kat. Telaeza ob- 
jętych a pod Nr. konskr. 91 w Telaczem 
położony eh. 

Cena szacunkowa oraz wywołania 914 
zł. 10 ot. i 81 zł. 

Wadyum 91 zł. 40 ct. i 8 zł. 10 et. 

Wyeiąg hipoteczny i protokół oszacowa- 
nia przejrzeć można w ts. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli hipotecz- 
nych ustanowiony kurator p. adw. dr. Roth 
w Podhajeach. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Podhajce, 20 grudnia 1896. 


Zl. 16509. (242 1—8) 

Im hiesigen Gerichtegebaude findet um 
10 Uhr Früh den 8. Februar 1897 über dən 
Schatzungspreis, den 8. März 1897 aber auch 
unter demselben die Feilbietung der in der 
G. E. Zl. 691 der Catastralgemeinde Hrynia- 


wa eingetragenen Figenthum der mindj. Ma- | opróżnioną została posada kaneelisty z roczną į 


ria, Annycia und Warwara Dmytraniek bil- 
denden 3/12 Realitats-Theile zu Gunsten des 
Juda Steinbrecher pto 90 fl. statt, 
Der Ausrufungspreis 398 fi. 371, kr. 
Das Vadium 39 fl. 34 kr. 


Die weiteren Bedingungen, den Ścha- do 16. lutego 1897 do Prezydyum Sądu ob- 
tzungsaet und den Tabułarextract kann man | wodowego w Rzeszowie. 


in der hg. Registratur einsehen. 
Für die Hypothekarglaubiger unbekann- 
ten Anfenthaltsortes und Lebens, ist der Ad- 


yokat dr. Daniłowicz in Kuty zum Curator! L. 175. 


ernannt. 
K. k. Bezirks-Gericht. 
Kuty, 25. November 1896 


L. 20107 

Dnia 28 stycznia r. b. o g dz. 10 
przed południem odbędzie si; w sali 
posiedzeń Magistratu miasta Tarnopola 
przetarg ofertowy na budowę powszech- 
nego szpitala w Tarnopolu. 

Plany obejrzeć, a wykaz mających 
się wykonać robót i warunki przetargu 
podjąć można codziennie w czasie ód 
godz. 10 do 12 przed południem w 
biurze miejskiego budownictwa. 

Wadyum 5000 zł. 

Komitet budowy. 
Tarnopol, dnia 8 stycznia 1897. 


Konkursa. 
[179 3—3] 


W celu obsadzenia posady stałego sługi 
przy katedrze farmakologii i farmakognozyi 
w e. k. Uniwersytecie Jagiellońskim w Kra- 
kowie, rozpisuje się niniejszem konkurs. 

Do powyższej posady przywiązaną jest 
płaca w rocznej kwocie 300 zł., dodatek ak- 
tywalny 75 zł. i relutum na ubranie w kwo- 
cie 21 zł. 

Ubiegający się o tę posadę, zastrzeżoną 
na mocy ustawy z dnia 19. kwietnia 1872 
L. 60 Dz. p. p. dla wysłużonych i kwalifiko- 
wanych podoficerów e. i k. armii, winien 
udowodnić, że jest obywatelem królestw 
i krajów w Radzie Państwa reprezentowa- 
nych, niemniej wykazać wiek, stan, fizyczne 


[188 2—3]; uzdolnienie, tudzież, że umie czytać i pisać | 
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anwaltjchaft zu Redt erfannt , Der Inhalt deg inie z dniem ogłoszenia w „Gazecie Lwow L, 
in Nummer 1 der tu Wiener-Neuftadt erjcheie | skiej“. | 
nenden Drudjcyrijt : „Wiener-Neuftädter-Beia | Co się podaja do powszechnej wiadomć wj, 
tung“ vom i. Jänner 1897 enthaltenen Arti- | ści, odnośnie do tut. obwieszczenia e dnia 2} 
będą pierwszeństwo. | felg: „Bur Reform des Sdhulwvejenż in natios | października 1896 l. 89968 i z dnia 18% 
Podania należy wnieść najdalej do dnia | nal-chrijtlichen Sinne“ in der Stelle „dag Die | stopada 1896 1. 98058, dalej z dnia 22 gii” 
15. lutego 1897 do Senatu akademickiego | Gefahr, weide unjerem Bolle“ big „den Blutie | dnia 1896 1. 111282 i z č. 8 stycznia 18% 
e. k. Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krako- | gen Tyrannen abgeben würde“ und in beril. 149. i 
wie bezpośrednio, a jeżeli kompetent pozo- | Stelle „und der deutjche Gejchtchtsjchreiher* bis 
staje w służbie publicznej, za pośrednictwem | „in Galilia anjagigen Stämme Mmmoniten 


: RR À i 
po polsku i po niemiecku, oraz wykazać do- | 
tyehczasowe zatrudnienie i zachowanie się. 
Kandydaci obznajomieni z stolarstwem mieć 


Z e. k. Namiestnictwa. 
Lsów, 12 stycznia 1897. 


swej przełożonej władzy. i angehörten“ begrunde einerjeit3 das Bergehen | Lidl. 

Tylko w braku ukwalfikowanych podo- ; nah § 302 und anbderjeit3 a8 Vergehen nad | 
ficerów mogą być ewentualnie uwzględnieni | § 308 St. ©., bie von ber É f Gtaatĝan- i L. 11741 [9767 3—9] 
inni kandydaci. waltjchaft am 31. Dezember 1596 verfügte Bez; Zawiadamia się niewiadomego z życia” ky, 


Kraków dnia 6. stycznia 1897. 


L. 1.313. [209 2—2] 

Celem stałego obsadzenia posad nauezy- 
eielskich w okręgu czortkowskim, rozpisuje 
się niniejszem konkurs: 


| ihlagnahme Der bezelhneten Drudjdhrijt wird; miejsca pobytu Michała Kuenarskiego, że 
| beftätigt und das Werbot der Weierverbreitung i sprawie hipotecznej Jana Antosza i Józek oze 
| derjelben nah $ 493 St. P. D ausgejprodhen. | Kucharskiego o wpis prawa własności realność gap 
Wiener=Jieujtadt, am 4 Jänner 1897. jiwh. 9 ks. gr. gin. Zawada objętej do akti 
| dorgozenia mu tus. rezolucji z dnia 7 maræ 
11894 1. 3660 cyw., ustanowiono dla nieg L 
I. Na posadę nauczyciela religii gr. kat. Das E E Qandeg: als Prepgericht in | kuratorem dr. Juliusza Chodackiego adwokatś 
przy 5-klasowej szkole męskiej i żeńskiej | Brünn hat mit bera Grfenntnijje vom 4 De:|w Nowym Sączu. w 
w Czortkowie z płacą rocznych 450 zł. i 45 | zember 1896, 3 14594, die ©eiterverbreitung Nowy Sącz, 9 września 1896. dy 
zł. na mieszkanie; j der Nummer 23 der eitfğrifi: „Brnensky Sza 
b) na posadę młodszego nauczyeiela | Drak“ vom 1. December 1696 wegen des Mra f L. 74998 [9816 3—8] się 
przy 5-klasowej szkole męskiej z płacą 400 | tifel3: „Z Tisnovska“ und wegen der Stellen C. k. Sąd krajowy jako handlowy wê poj 
zł. i 40 zł. na mieszkanie; |von „Revoluee nedrlaji* big „a darmoslapum* | Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 21 listi 4 
c) na posadę kierowniezki przy 5 klaso- | und von „Vyroky bezbożecke* big „monarchii | pada 1896 w rejestrze handlowym dia fb urg 
wej szkole żeńskiej w Czortkowie z płacą |a kapitalismu“ beg Mrtitel8 „Vyroky vndeu | pojedynczych w tomie III str. 18 pod po dzi 
450 zł. i 45 zł. na mieszkanie; a casopisu socialne demokratiekych* nach $$ | 92% wpisano firmę „Samuel Blatt miodosytniś wę 
d) na posadę młodszego nauczyciela | 302' 65 a, 305 unb 122 a und b St © |w Janowie koło Lwowa“ i przy niej uwidośłź spy 
przy 3-klasowej szkola mieszanej w Jagiel- | verboten. | niono, że właścicielem tej firmy jest Samuël ip, 
nicy z płacą rocznyeh 400 zł. i 40 zł. na c= | Blatt w Janowie koło Lwowa. 
mieszkanie ; Da3 t É Rret8- als Prebgerift in Ole Lwów, dnia 5 grudnia 1896. 
e) na posadę nauczyciela starszego przy | miig fat mit dem Ćrfenntnifje bom 11. Deceme | „M 
1-klasowej szkole mieszanej w Ułaszkoweach | ber 1896, Babi 13733 Stf. die Weiterverbreis | L. 78402 [9814 8-8] 
z płacą 450 z płacą 450 zł. i 45 zł. na mie- | tung der Nummer 119 der Beitfdhrijt: „Selske C. k. Sąd krajowy we Lwowie wzywł 
szkanie. i listy“ vom 10 December 1336 wegen der | wskutek prośby Markusa Spatza de praes 4l Loc 
II. Przy szkołach jednoklasowych z płacą | Stelle von „Psat o hessle...* b'8 „Je v tom į października 1896 1. 68027 posiadacza nasih kos 


350 zł. i użytkiem 1 morga pola: | spravedlnost?“ deg Artifel8: „Dojmy casove“, ! pujących weksli : T że 

1) w Bazarze, 2) Białym Potoka, 3) | nah $ 300 St. ©. und $ 498 Gt. P. D. ver | 1. wekslu z daty Lwów dnia30 kwietał pog 
Chomiakówce, 4) Dolinie, 5) Dawidkowcach, | boten. | 1896 na sumę 100 zł. wa. płatnego dnia 9% nas 
6) Jagielnicy Starej, 7) Muchawce, 8) Pau- |l 5 ga | października 1896, wystawionego na zlecenê poj 
szówce, 9) Rydodubach, 10) Romaszówee, | s własne wystawiciela Markusa vel Marka Spat ` 
11) Siemakoweach, 12) Świdowie, 13) Szmań- | K urateig, li adresowanego do Seliga Gartmanna i Leofż wa; 
kowcach, 14) Szulhanówea, 15) Szwajkow- | izraeiowieza jako wskazanych we Lwowie; krg 
cach, 16) Uhryniu, 17) Zabłetówce, i 18) L. 17033. [216 1—3]; 2. wekslu z daty Lwów 31 kwietnia 18% nej 
Sosolówce. $ C. k. Sąd powiatowy w Białej podaje | płatnego dnia 30 kwietnia 1897 nasumę 2% nas 


Kandydaci na nauczyciela religii odpo- | do wiadomości, że e. k. sąd obwodowy w Wa- Gł. wa. wysiawionego, również na zleeen Ñ 
wiadać mają warunkom podanym w art. 8. dowicach uchylił uebwałą z dnia 12 grudnia; Własne Markusa Spatza a adresowanego 
ust. kraj. z dnia 1. grudnia 1889 Nr. 71 1896 1. 7582 kuratelę rozciągniętą na skutek | wszazanyeh Seliga Gartmanna i Leona Iam 
Dz. ust. i rozp. kraj. z d. 30. grudnia 1889. | uchwały e. k. sądu obwodowego w Wadowi- | elowieza we Lwowie, którzy ten weksel wW 

Kandydaci, ubiegający się o powyższe each z dnia 31 maja 1890 l. 4132 nad dr. | śnoręcznie jako zkceptanei podpisali, ażeby” 
posady, mają wnieść podania należycie udo-; Alojzym Fisenbergiem, adwokatem z Białej, weksle w przeciągu 45 dmi lieząs od dof 
kumentowane za poośrednietwem swej wła- C. b, Sad powiaiowy. płatności każdego wekslu tj od dnia 30 p% op: 
dzy przełożonej do e. k. Rady szkolnej okrę- | Bisła, dnia 19 grudnia 1896. (Ździernika 1896 względnie 80 kwietnia 18% 1gę 
gowej w Czortkowie do d. 15. lutego 1897, i m a | sądowi przedłożył, gdyż po bszskuteczn th 

Podania spóźnione lub należycie nieu- nyzywio tego terminu takowe na żądanie p A 18, 
Azkumentowane, nie będą uwzględnione. "L. 9579. [224 1.—8] | sząrego Markusa Spatza za umorzone uznać” poz 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej. | Jan Nestheimer, kolonista z Teodors- : zostaną. 

Czortków, dnia 15. grudnia 1898. | dorfu uznany został za umysłowo chorego. | Lwów, dnia 21 listopada 1896. 

i Kuratoram dla niego ustanowiony został i - 
L. 185. [234 1—83] Filip Sehlitthelm z Teodoraderfu. f L. 25212 [9803 3- 
Przy Sądzie obwodowym w Rzeszowie į C. k. Sąd powiatowy, Í 0. k. Sąd obwodowy podzje do wiadł - 


Kulików, 14 października 1896. 28 że w eelu doręczenia Kazimierze 9%  * 
płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnyra 150 zł. ' SE Y f towiczowej uchwały z dnia 12 marca 1 
Podania o tę lub przy innym Sadzie L. S217. l [228 1—3]; - 5801 mocą której zezwolono na wpis pra 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić sig ' Wasyl Wasyłyszyn z Ostrej uznany ma- ' zastawu dla należytości skarbu pań:twa” gą, 
mogącą, dla wysłużenych podoficerów za- rnotraweą i zostaje pod kuratelą Nykciy Sur- kwccie 62 zł. 80 et. z pn. w sianie bierni km; 
strzeżoną posadę ksne-listy wm sić należy mska z we” sumy 3000 zł. ne rzecz Kazimiry Szołowieł (29 
DEY. Sąd powiatowy, i wej na karcie CIĘŻBTÓW wyk. 696 ks m ly 
Potok złoty, 18 lipca 1896. | obsjmującego majętność Niedźwiada Bzafi + 
Prezydyum Sądu wyższego. i stawa Szwantowski go własną intabulowamć! Be. 
Kraków, 8. styeznia 1897. u. 9731. <a Ai [226 1—3] ustanowił dla niewiadomej z miejsca wł f 
Iynacy Žvdzix z Poręby wielziej uzna- | Kazimiery Szołowiczowej kuratorem adw. „P> 
i [248 1—3] ny marnotrawcą. ! Mieczysława Gałeckiego, a jego zastępeą adf x 
(elem rozdania w roku bieżącym trzech Kuratorem jego ustanowiono Franciszka | dr. Tadeusza Tertla. | w 
posagów po 150 zł. w.a. z fundacyi posago- Kutka z Poręby wielkiej, i Tarnów, 8 grudnia 1896. i ü 
wej gminy miasńa Lwowa imienia „Arcy- C. k. Sąd powiatowy. M 
PE a Gizeli“, mai się niniejszem ; Oświęcim, 22 października 1896. E > M | [201 928 blie 
2 —83) į konkurs z terminem do 31. stycznia br. ; ! „0. k. Sąd powiatowy w Gródku za w 
LUbiegań się mogą o to wsparcie Gziew- : L. 20017. | [186 1--3]| damia niewiadomych z życia i miesa Zei 
częta slubnego v'odzenia i bez różnicy wy- Sąd powiatowy miejsko - delegowany w; bytu Chaima Meder i Sebeindlę Feder, h  żyę 
znania : sprawach eywilnyeh w Rzeszowie podaja do; Majer Stark i Israel Stark wnieśli przed by 


1) po oboju rodzicach lub tyiko po publieznej wiadomości, że Stefan Litwin, słu- | nira daia 7 września 1892 1. 9919 pozew 
ojeu osierocone. |ga kolejowy, 37 lat liczący. rodem z Bud Í uznanie sumy 75 zł., zaintabułowanej w 5 i 
2) przynależne do gminy m. Lowa, | głogowskich a w Ruskiej wsi zamieszkały, | nie biernym realności objętej wyk. hip. 18, 
3) wieku n'»mniej jak ukończonych lat, uznany został za umysłowo niedołężnego i żej ks gr. gm. Gródek za zapłaconą i wykreb, 


16, nie więcej nad lat 24, | kuratorem jego jest Miahał Serafo w Ru- nie onej, wskutek czego dla niek kurato 
4) ubogie, « skiej wsi. i dr. Longina Ozarkiewieza w Gródku usta L 
5) dobrego zachowania się, — i ) O. k. Sąd pow. miej. del. wiono, termin do obrony na dzień 8 latek ` 
6) które ukończyły przynajmniej trzecią ! Rzeszów, 14 grudnia 1896. j 1897 o godz. 9 rauo wyznaczono. 4 Wia 
klasę w publicznej szkole ludowej, lub zdały ; Wzywa się ich, ażeby temuż kurator Pet 
A SĘ publicznej egzamia prynatuy z tejże potrzebną informacye udzielili, ewentualś do 
asy. i 3 maito słauuiac Prwasi sądowi innego pełnomocnika przedstaw «e 
Dotyczące podanis, opatrzone w metryki | nozmadie ahy ASZCZANIA. ioaszej stato ące następstwa aniei i 
urodzenia, tarafinine poświadczenia śmierci; L. 2721, | s7 e20, schia przypisać bedą musieli. ną 
rodziców i świadeetwa szkolne, woi-siene być | Obwieszczenie. | C. k. Sąd powiatowy. dzi 
mają w powyższym terminie do Magistratu, | Ponieważ zaraza pyskowo - Tactcowa w] Gródek 29 listopada 1896. Dog 
gdyż podania wmiesione po terminie nie będą j okręgach sądowych Borynia (w pa ityeznym | w 
uwzględnione. I wiecie Turka) i Borsztyn (w politye sym VE. 7651. [217 3 "ol 
Ubóstwo i dobre zachowania się, jako- | powiecie Rohatyn) zbliża się ku wygaśnieciu, C. k. Sąd powiatowy © Baligrodzie! 
też stosunki uzasadniające przynależność do; €. k. Namiastnietwo uchvlając swe rozporzš- f ZDanego z miejsca nobrtu Ilka Krempę 1 roy 
gminy miasta Lwowa, megą być na poda- | dzenia z dnia 21 puździernika 1896 |. 89968 | wiadamia, że wskutek pozwu Ilka Fesiówy ` Obr 
niach poświìądezone przez dotyczą e urzędy ji z dnia 18 listopada 1896 l. 96058 o ilsi praes 27 listopada 1896 r. l. 7681 przej ` wp 
duchowna i cywilne. ono się ednosi do nazwanego wyżej chszaru, | niemu o zapłacenia 100 zł., termin na dh Wa 
Magistrat król. stoł. miasta. zezwala w okręgach szdowych Borynia i Bur-|3 iut go 1897 wyżnaczóno, a dla niego zwą 
Lwów, dnia 3. stycznia 1897. sztyn na wolny obrót zwierzętami racicowe- | ratora w osobie Iwana Dobrzańskiego usté 
„9 "agp mi, odbywanie targów i jarmarków zwierzę- ; wiono. 
cych oraz na żądowanie i wyładowywanie | Wzywa się przeto pozwanego,. hy © 
W ki g tych zwierząt na staeyach kolejowych do tego į nowionemu kuratorowi potrzebnej inform? L. 
yro I Prasowe. upoważnionych. udzielił, lub sądowi innego zastępeę wska 
= (197) | leż E ata jeszcze aka 05 a na- į gdyż inaczej skutki z tego wynikłe, sat > 
„0. 8żące do ©yżej wyuiieniońego obsza - 4 bi i i i 
Jm Namen Seiner Majeftät des Raijer8! K e A e a E 


r Mo zostają nasai zamkniete aż do dalszego za- 
Das f E „Stretsgerichł Wr.-Neunftadt als | rządzenia właściwego c. k. Starostwa. 
$reggeridt Kat über Antrag der É É Staats- Rozporządzenie to wchodzi w wykona- 


O. k. Sąd powiatowy. 
Baligród, 27 listopada 1896. 


u. 9.857. [246 1—3] powodu wniesionego przeciw niemu i Śchein- 
1 O. k. Sąd powiatowy w Wieliczea za- dli Schildkrot w dniu 12 grudnia 1896 do 
2 Wiadamia nieznanego z miejsca pobytu Woj. l. 26151 pozwu przez Izaka Kaiza o zapłatę 
iecha Kuce, iż w sporze sumarycznym Anny ;sumy wekslowej 150 zr. w. a. z pn. 
aniowej przeciw masie spadkowej ś.p. Jana ; O. k. Sąd obwodowy. 
ea, Annie Zakrzewskiej, Janowi Kucowi, ; Tarnów, 17 grudnia 1896. 
+ Maryannie Kurównie, Woicicchowi Kueowi | 
l Józefowi Kucowi, pto 119 zł. dla tegoż L. 5998. [9804 3—3] 
ojciecha Kuea ustanowionym został kurato- | C. k. Sąd powiatowy w Dynowie wzy- 
Tem Jóef Zakrzewski g Rzeszotar, i termin; wa niewiadomego z Życia i miejsca pobyta 
do rozprawy na dzień 29. stycznia 1897 wy-, Jędrzeja Skowrońskiego, aby do roku zgłosił 
| *Naczono. „się do spadku po maiee Katarzynie Skowroń- 
: Wzyna się zatem Wojciecha Kuca, by ; sktej, zmarłej w Dynowie dnia 4 lutego 1892 
kuratorowi swemu przed powyższym termi- | bez testamantu, inaczej pertrakiacya spadku 


= 


zb 
. Sam sobie przypisze. i , 
| Wieliszka, dnia 8. grudnia 1896. | 


aro f 
sg; 1 25.014. adia [236] Í 
ka 0. k. Sąd obwodowy jako handlowy |L. 24424, 
W Przemyślu w porozumieniu się 2 pod. | 0. k. Sąd obwodowy w Przemyślu za- 

_ dyam c. k. Namiestnictwa wa Lwowie ogła- | wiadamia panią Maryę z br. Tarnowskich 

a Sza, ża obwieszezenia nowo zaprotokołować | Sarnecką, z miejsca pobytu nieznaną, że w 

—A Mię mających w roku 1897 firm handlowych (sprawie weksłowej Meilecha Liliena przeciw 


| tyekim ukończoną bedzie. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, 26 września 1895. 


Urzędowej „Gazecie Lwowskiej“, w „Przeglą- | sobie sdwokata dr. Głemboekiego, z zastę- 
l dzie sądowym i administracyjnym", tudzież | pstwem adwokata dr. Kormosza i kuratorowi 
We „Wiener Zeitung“, zaś obwieszczenia w doręczono nakaz zapłaty z 18 paździersika 
los sprawach zarejestrowania spółek zarobkowych 11896 1. 18479 i poleca pozwanej, ażeby do 
nu” 1 gospodarczych tylko w „Gazecie Lwowskiej“. | swej obrony z kuratorem się porozumiała lub 

Przemyśl, 4. stycznia 1897. | innego pełaomoenika sądowi w czas przed- 
stawiła, inaczej skutki zaniedbania sama so- 


| L. 1.852. k [249] | bie przypisać bedzie musiała. 
—) Obwieszczenie. mat: Z e. k. Sądu obwodowego. 
yw l Wydział krajowy Królestwa Galieyi ij Przemyśl, 19 grudnia 1896. 


4 Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
sig" kowskiem podaje do powszechnej wiadomeści, | L. 17967. [9821 p: | 

że dnia 1. lutego 1897 o godzinie 10 przed | C. k. Sąd powiatowy m. del. w Brze- 
tak południem odbędą się w gmachu sejmowym | żanach ogłasza, że w sporze sumarycznym 
1 e Następujące lusowania obligaayj galicyjskich | Karola Kailla przeciw Maryanowi Gosław. 
sią Pożyczek krajowych, e mianowicie : i skiemu pto 180 złr. z pn., ustanowiono dla 
at A; Qzterdzieste siódme (XLVII) loso- niewiadomego z miejsca pobytu Maryana Go- 
2086 wanie 6 pre. obligacej galicyjskiej pożyczki | sławskiego. adwokata dr. Sehenkera i wzywa 
ial krajowej z r. 1873 Z tej pożycz*i emitewa- | pozwanego, aby kuratorowi temu potrzebne 
8% Dej w sumia 1,600.000 zł. wyciąg:ięte będą | wskazówki udzielił lub sądowi innego zastę- 
Rastępujące obligacye : | peg wskazał. 


Nerya A) sztuk 28 po 100 zł. 2.800 zł. | C. k. Sąd powiatowy m. d. 
| BM; óbisai" 0; 3.600 „ ; Brzeżany 21 grudnia 1896. 

"ADIE Je 500 „ 2000 7 
„ D) „ 4 „ 1000 „ . 4.000 „;L. 16565. [9807 3—3] 
Ogółem imienuej wartosci . . 19.400 zł f Zawiadamia się nieobecnego Menasehe- 


B) Dwunaste (XII) losowanie 4 pre. | go Fausta, że Marya Faust wniosła przeciw 
bligacyj galicyjskiej pożyczki krajowej z r. | niemn pozew z 20 listopada 1896 1. 16565 o 
89]. Wedle zaiwierdzonego przez Wysokie ; zapłacenie kwoty 28 zir. na który wyznaczo- 
£ k, Ministerstwo skarbu z dnia 20. kwietnia | ne termin de rozprawy drobizzgowej na dzień 
1891 do L. 1.639,F. M. planu umorzenia tejj 15 maras 1837 o godz. 9 rano i że dla nie- 
Pożyczki emitowanej w sumie 1,500.000 zł. | go ustanowiono adw. dr. Strowskiego kura- 
As w;losowane będą następujące obligacye : | torem. 


*6rya A) sztuk 12 po 100 zi. 1.200 zł. į we LR Sa BATERIE 
ho 45) - 2 500 „ 1.000 «Ą opczyca, 28 listopada 1896. 
» AŻ 2 1.600 , 2000 _ Ę EW 4 
» D) » im . 5000 zł. | Le KA ę [190 3—3] 
ólem imiennej ości . . 9.200 zł.ż _; . K. Sąd powiatowy w Radomyślu za- 
PE io: ej wartości . 9.200 zł, i wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Ję- 


ŚN (OE koo . ;drzeja Babiarza, że Bisig Śslamon wniósł 
C) Osme (VHI) lcsowanie 4 pre. obli- i |. E A WO” 
Raeyj galieyjskiej pożyczki krajowej z r. 1893 | es AE «dw ka ej 
folo wane] sj on ir aa koron | i woty 30 zł. 80 ct pm, 7 a Re o 
5 ł). Stosownie ? OB ty A . na który rozpra 
| SE i am wyłowić Bid” nast: ustnej w postępowaniu drobiazoowem od 
A Akzo: k Ś | czono w tut. e. k. sądzie powiatowym termin 
Serya A) ji 100 kor. 1.800 kor. $ na dzień 9 lutego 1897 o godz. 8 rano. 


e stuk 1: 15 
4 B) e 66 z) 200 19200 T ,_ Niewiadomego z życia i iwiejsea pobytu 
a 3116 . 1000 . 16000 | Jędrzeja Babiarza wzywa się, ażeby ustano- 
n ) " > ” . n n =D , Pa kę SA ey 
D E 2.000 ” 126.000 |wionemu dlań kuratorowi dr. Orlińskiemu, 
: E 7 6 10000 ; 60000 ” R mk a ony swych obron i do- 
s EE a O Wea aż i F ika 
Ogółem imiennej wartości 216.250 kor. | sądowi prada Ado też innego pełnomocnika 


Wynik losowania podany będzie do pu- | 

ej wiadomcści w „Gazecie Lwowskiej“, 

Ta Tzęd0wej R > „EE „Wiener 

ży Dg“, oprócz tego „wyni osowania po: 

gi 7 roku 1893 będzie ogłoszony w Ber- 

8 Frankfureie (u. ML.) i Hamburgu. 

l Wydziału krajowego Królestwa Galieyi 
«©domeryi, wraz z Wielkiem Księstwem 

Krakowskiem. 
Lwów, dnia 11. stycznia 1897. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, 29 listopada 1696. 


| L. 81. [191 3—8] 
| Č. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
majaa miewiadomemu z miejsca pobytu 
t Eisikowi Radwanee, że przeciw niemu przez 
| Abrabama Józefa Roiknechta pozew de praes. 
2 stycznia 1897 r. 1. 37 o 40 zł. wniesiony 
| został. sł 
N i Dla Bisika Radwanec ustanawia się ku- 
6267, [9848 2—3]! ratorem ad actum dr. Bernarda Altera w Ra- 
wiąd C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za- | dziechowie i temuż powyższy pozew się do- 
Pę is niewiadomego Z miejsca pobytu | ręcza, wyznaczając termin do rozprawy na 
alf do T Kowala, że dnia 21 października 1896 | dzień 17 lutego 1897. 
Í ichan 16267 wniół przeciw niemu Michał A 
tów arge 0 zapłatę 105 zł. zpn. na którą 
D q, zaśnie wyznaczono termin do rozprawy 
dzie} „1 14 stycznia 1897 o g. 9 rano, tu- 
Dog E la niewiadomego z miejsca pobytu | 
nego ustanowiono kuratora ad actam 


bli 
e 
w SZA 


A nam: 


: 
1 


ustanowionemu kuraterowi służące do swej 


sobie obrał. 
„0. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, 3 stycznia 1897. 


2| © osob; 

Wokal? p. dr. Czesława Sleczkowskiego, ad- | 

| - à Z Gorlic. L. 15092 [9801 3 —3] 
« Tow dzie zatem rzeczą pozwanego, kurato- C. k. Sad obwodowy w Samborze wzy- 


- obro Wemu wcześnie udzielić informacyi do | wa niewiadomego z miejsca pobytu i życia 


DY Inh i : b de AE 
Ww rekę innego zastępcę sobie ustanowić, | Marcina Frazika, aby przed upływem roku 
nią tyep 77 bowiem razie skutki z zaniedba- | zgłosił się do spadku po jego ojcu zmarłym 


w Samborze, dnia 13 lutego 1896 śp. Toma- 
i + > e . 

szu Fraziku lub też udzielił informaeyę usta- 

nowionemu kuratorowi adwokatawi dr Jirzy- 


wany , ostrożności wyniknąć mogące, po- 
am „AR przypisać będzie musiał. 
G % i, Sad powiatowy. 
orlice, 24 października 1896, 
L. 26151. 
U 


SO k 
awiadamia r 


[9762 3—3] | będzie spadkobiercom deklarowanym. 
zd obwodowy jako handlowy Sambor, 24 października 1890. 


a g,,.,ewiadomego z miejsca pobytu 
„ tutejaze „obildkrota, że dla niego kuratorem f L. 18888 [9820 3—3] 
tutejszego adwokata dr. Glasera z substytucyą | O. k. Sąd obwedowy w Tarnopolu uwia- 
` adwokata dr. Mótza ustanowił, z” damia Władysława Bema, że w sprowie 


w 


8 2 Rem udzielił wszelkich środków obrony, ina- |z deklarowanymi spadkobiereami i z ustano-; 
Gej skutki prawne z zaniedbania tego edyktu ;wionym dla niego kuratorem Janem Wysze- ' 


[9796 3— 3] 


pojedynczych i spółkowych, tudzież zmiany į niej o zapłatę sumy wekslowej 1500 złr., u- : 
| wykreślenia tyshże umieszczane będą w | stanowił Sąd.dla tej pozwanej kuratora w o-' 


Wzywa się zatem Eisika Radwanee, abs * 


obrony środki dostarczył lub innego zastępcę 


czkowi Maciejonskiamu w Samborze, inaczej | uchwała tabnlarna z dnia 26 sierpnia 1895 
ipo upływie tego terminu spadek przyznany | 1. 9508 kuratorowi Stefanowi Nakorecznemu 
f doręczoną została. 


"L. 80690 


9 


egzekucyjnej spółki rolniczej w Tarnopolu zera przeciw Emilowi Kratoehwilowi o 50 zł 
przeciw temuż o zapłacenie 314 zł. 15 et. a. wa adw. dr. Hahna ze zastępstwem przez 
,w. dozwolił na wpisanie egzekucyjnegn prawa | adw. dr. Felda, kuratorem dla nieznanego z 
j zastaw na dobrach Manajów część IV Leo- | miejzea pobytu pozwanego Emila Kratochwila 
f nówka wykazem  hipeteeznyn l. 31 obję-ii zawiadamia go z wezwaniem, aby temu ku- 
! tego i wykazem hipotecznym l. 442 księgi | ratorowi potrzebną informacyę udzielił do swej 
: gruntowej gminy katastralnej Manajów obję- | obrony ełużące kroki uczynił i o tem sądowi 
‘tej i że gdy Władysław Bem z miejsca i| doniósł. 

;pobytu nie jest znanym, ustanowił dla niego Lwów, dnia 19 grudnia 1896. 
kuratora w osobie adwokata dr. Parnassa w 

; Tarnopolu ze substytuegą adw. dr. Sehwarza, j L. 11022 [9885 3-—-3] 
"oraz że rzeczą tego jest bądź ustanowić inne- ; C. k. 5ąd powiatowy w Zborowie za- 
‘go zastępcę i o tem Sąd uwiadomić, lub też | wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Magdę 
rzeczonemu kuratorowi potrzebnych informacyi | Nakoneczną, że przeznaczona dla niej uchwała 
udzielić, ileże skutki zaniedbania sam sobie į tabularna z dnia 28 sierpnia 1895 |. 9591 
przypisze. | kuratorowi Onufrenu Klim daręczoną została. 


Tarnopol, dnia 24 października 1896. Zborów, dnia 31 października 1896 


L. 11785 [9886 3—3] | | LATS 
(0. k. Sąd powiatowy w Zborowie za | PEA A E Aea £ 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu | poniesienia BTY TY 2ipe, 


Pawła Skibyka, że przeznaczona dla niego | 


uchwała tabularna gonia a 1845 | PREKUWENTUOUY PRI TAGERIAFZIWEK| 
l. 10279 kuratorowi Józefowi Choma doręczo- O ł 3 
S10SZENIE. 


ną została, j 
Zboráw, dnia 12 listopada 1896. | - 
aa | W rozu 1895 zmarł w Zyszkowie 
L. 25248 [9819 3—3]; koło Pragi w Czechach Herman Hen- 
jryk Dambaum, e. k. listonosz, przyn- 


C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie w 
Sprawie egzekucyjnej gminy miasta Tarnowa | 7 
R GTA « Bai. |leżny do Krakowa, okręg Przemyśl w 


jako cesyonarki Michała Weissa przeciw Ewie | "ZDY ( 

2 Weissów Ankrowej pto 50 zł. ustanawia | Galicyi. 

dla epzekutki Ewy z Weissów Ankrowej z | O. k. okręgowy sąd w Żyszkowie 

a” Pe A i aia = d|wzywa wszystkich prawo dz edziectwa 

niebezpieczeństwo Kura WWAN SIAMIE 4 AE AE > 

sława Stojałowskiego z substytucją adw. dr. | mających po Her manie Henryku Dem- 

Mütza z tem, że tenże będzie ją zastępował, | baumale, aby swoje prawo dziedzictwa 

póki sama się nie zgłosi. najdalej do keńca stycznia 1897 u te- 
Tarnów, 3 grudnia 1896. igo sądu okazali i potrzebnemi doku- 

i ami jadń pa joli 

L. 1606. [0366 ge gy] PB Poris eai- TH 
O. k. Sąd powiatowy w Beherodczenach | Bola Hóż = ś e. oi 

zawiadamia Iwana Iwanyszyna z miejsca po- | A) a a Karatan a W re 

bytu nieznanego, że powołanym jest do spa- 0 S 

dku po Jakowie Iwanyszyn, zmarłym w Iwa-| 

nikówce bez pozostawienia ostatniej woli roz- | 

perządzenia. | 
Wzywa się zatem Iwana Iwanyszyna, | 


+ i eem Wa a z M 


Ogłoszenie. 


Dyrekcya gal. Towarzystwa kre- 


ażeby do roku od dnia dzisiejszego deklara- | dytowega ziemskiego wypowiada niniej- 


cyę do spadku Jakowa Iwanyszyna wniósł, | szem na podstawie $. 63 statutów pp. 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa za zgłasza- | Jozefowi Syp, Zofii: Syp i Grzegorzowi 
jącymi się spadkobiercami i ustanowionym Í gy kapitsł 1018 zł 82 ct. w a. li 
dla Iwana Iwanyszyn kuratorem przeprowa- | Po. a 3 AEO >» E a 
dzoną będzie. stami zastownymi, pochodzący z więt- 
C. k. Sąd powiatowy. | szej sumy 4000 zł. w. a. na ciałach 
Bchkorodczany, 15 maja 1894. „hipotecznych whl 284, 285, 290 i 
p „ „7 [22i gm. sat. Wulka Tanewska onhję- 
=. o 1 [9875 3—8] Í tyeh z rozparcelowania dobr Jeziorze 
C. k. Sąd powiatowy Sokołowski podaje} ©, ei AGGi "NISKI sł 
do publicznej wiadomości, że w dniu 6 kwietnia | DA, ARR cówo od OO: 
1892 zma”! w Trzebosi Józef Wiśniowski bez | Zonyeh, iatabulowany, z tego Towa- 
pozes'awienia rozporządzenia ost.tniej woli. j rzystwa wypożyczony z dniem 31 grud- 
| Ponieważ sądowi tute,szemu niewiadomo į nia 1896 jeszcze pozostały. 
a LE jakis prawo yć dE tego Dyrekcya gal. Towarzystwa kre- 
przysi ie, wzywa wszystkieh, którzyby zja-| 414 BE 0 Po rR. 
kiegokolwiekbądź tytułu do spadku tego prawa | dytowega ziemskiego; ZIN paee PPS 
sobie r ścili, aby takowe w ciągurokuod daty Józefa, „Lefię 1 Grzegorza Sypów jako 
tego edyltn tutaj zgłosili i wykazali, gdyż j właścicieli tych majętności, ażeby wy- 
inaczej spadek ze zglzszającymi się spadko-| powiedziźny kapitał w przeciągu sz”- 
piercaia! przeprowadzonym i im w miaręich |seju miesiecy do kasy gal.  Towarzy- 
praw przyznanym, nieobjęta zaś część spadku, $ „seca kredytowe D EEIN AO 
ə w razie gdyby się nikt nie zgłosił, ealy į 7A 000900 W 00 ERZE 
spadek Skarbowi Państwa przyznanym i wy- | poc rygorem egzekucji a MIanowIcie 
danym będzie. i przymusowej sprzedaży  rzeczonych 
Kuratorem n'eobjętej masy spadkowej, | dóbr. 
ustanowiono Stanisła« a Ohorzępę z 'Trzebosi. 
Sokołów, dnia 28 grudnia 1896. 


| giśt 1; [9856 3—3] 
W sprawie egzekusyjnej Zygmunta Gro- 
blewskiego przeeiw Franciszkowi Dzwino- | Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- 
grodzkiemu o 22 zł. 95 et. z pn., ustanawia j stwa kredytowego ziemskiego wypowia- 
EE TEM a e e | í da miniejszem na podstawie §. 68 sta- 
towicza z MaS 0 p tutów pp. Karolinie Gacklik, „ Janowi 
0. k. Sąd powiatowy. | Szerbert, Piotrowi Majer, Michałowi 

Winuiki, 11 listopada 1896. | Szkarban, Walentemu Rolland, Janowi 

: -. „, „ |Szkarban, Jakóbowi Majer, Jerzemu 
z ey k. Sąd powiatowy w Ułnowie |. | Ha a i nieletnim Kaisr nie, Elzbiccie 
damia, że ustanowił dla niewiadomego z miejsce ję Małgorzacie Hansom, kapitał 1832 at. 
pobytu Jana Hipp z Bruckenthalu kuratorem | 98 Ct. w. a, bstami zastawnymi po- 
Stefana Parskiego eelem doręczenia tusąd.| chodzący z większej sumy 2700 zł. z 
„sehwały tabul. z 10 czerwca 1896 |. 4999. | rierwotnej pożyczki 46.500 zł. w. a. 
Uknów, dnia 80 wsześnia 1696. [aa hipotece dóbr Worotne w powiecie 
Kamioneckim położonych. intabulowa- 
ny, z tego Towarzystwa wypożyczony 
z dniem 81 grudnia 1896 jeszcze po- 
zostały. 

Dyrekcya galic. Towarzystwa kro- 
dytowego ziemskiego wzywa więc pp. 
Karolinę Gacklik, Jana Szerbert, Pio- 
tra Majer. Michała Szkarban, Walen- 


Wa Lwowie, 18 listopada 1896. 
Ogłoszenie. 
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L. 11848 [9887 3—38] 
: C. b. Sąd powiatowy w Zborowie zawia- 
j damia niewiadomego r miejsca pobytu Michała 
i Bzamryk, że przeznaczona dla niego uchwała | 
'tabulatna z dnia 17 kwietnia 1886 1 3746 | 
kuratorowi Jaśkowi Nowak z Bogdanówki do- 
; ręczoną została 

Zborów, dnia 16 listopada 1896. 


5 
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!L. 10532 [9884 3—3] | tego Rolland, Jana Szkarban, Jakóba 
; C. k Sąd powiatowy w Zborowie ra-| Majer, Jerzego Hans i nielet, Katarzy- 
j wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu Mi- nę, Elżbietę i Małgorzatę Hansów jake 


! kałaia Nakonecznego, że przeznaczona dla niego FE mA KA sk > 
Pn właścicieli tych dóbr, ażeby wypowie- 


dziany kapitał w przeciągu Sześciu 
miesięcy do kasy galie. Towarzystwa 
| kredytowego ziemskiego złożyli pod ry- 
[9888 3 —3] | S0rem egzesucyj a mianowicie przy- 

C. k. *ąd krajowy jako handlowy we l musowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 
Lwowie, ustanawia w sprawie Emanuela Kur * We Lwowie, 18 listopada 1896. 


Zborów, dnia 15 listopada 1836. 


1 


Teatr hr. Skarbka. 


We czwartek dnia 14 stycznia 1897. 

Pierwszy występ Jadwigi Camilowej — drugi wy- 

stęp Aleksandra Myszugi, Qab yela Górskiego i Ju- 
liana Jeromina, 


Luya Z Lammermoor 


w.elka opera w aktach muzyka Donizettiego. 
OFSTOTB Y: 


Ogier gniady oryenialny cent. 


Ścio-letni jest do nabycia w Izydorówce 
ost, p. Żurawno stacya kolei Stryj, 
bliższa wiadomość Zarząd dóbr. 57 


Einladung. 


Henryk Ast órski , 
Zac. s P KA Ak. Der Aufsichtsrath des Handels- u. 
Edgar Myszuga Gewerbevereines in Podhajce. registr. 
Lord Artur . Jaroński : 

Rajmund Teromin Genossenschaft mit beschr. 5-facher 
Aliza Kasprowiczowa Haftung, ladet hiemit die Herren Ge- 
Norman Kiozman 


nossenschafismitglieder zu der am 20 


Kapelmistrz H, Jarecki. Reżysrr J. Myszkowski. > A 
Jänner 1897 um 10 Uhr Vormittags 


W antraktach powinno się palić papierosy 


Der Aufsichtsrath des Handels- und 
Gewerbevereines. 
Podhajce, 10 Jänner 1897. 
Jacob Salpeter, Majer Eisenberg, 


$gPrzedaje i wypożycza futra, kostyumy naro- 
dowe, fraki i różną garderobę bardzo tanio. — 
Ulica Teatralna, Jaszczyszyn, Dom Narodny. 78 


a sprzedaż majątek ziemski, powiat husia- iftfü isideut. i 
N tyński, przeszło 330 morgów, z (ego to kil- Em d | ak | 
kanaście morgów lasu i łąk, reszta roli, dom muro- agesor nung: $ 
wany w wybornym st»nie, poozta, kolej, telegraf 1. Geschäftsbericht des Vorstandes : 
w miejscu, budynki gospodarcze — dobra pożyczka ro 1896 
A pre. Towarzystwa kredyt. 27.500 zł. E 6 


Wyjaśnienia : i 
m 2. Krtheilung des Absołutoriums an 

den Vorstand und Aufsiehtsrath. 

3. Beschlussfassung über Vertheilung | 
des Reingewinnes. 

4. Neuwahl von drei Directionsmit- 
glieder. 

5. Neuwahl von drei Stellvertreter 
der Direction. 

6. Neuwahl von 4 Aufsichtsrathen 
gemäss $. 24 des Statutes. 

7. Sonstige Anträge. 


u adw. dr. Morawieekiego w Skolem, 
Pere osoba poszukuje posady do gospodar- 
stwa albo do dzieci, lub też do sklepu. Adres 


ZEE PAZACZCY 


pod literami P. Z. ul. Tecbhnieka 1. 1 P. Razik. 89 


w 


okropnej nędzy pozostaja familia M. 


z giem dzieci, 27 Zamarstynów. 


t} 
Fi 


Dwa medale zasługi! 
Proszę żądać tutek 
NIEMOJOWSKIEGO 


wszędzie do nabycia. 


+ 


Nowość: Tutki egipskie „Orient“ Ogłoszenie. | 
Uznanie = FU f 
Lwowskiego Laboratoryum Dyrekcya galicyjskiego Towarzy- | 
chemieznego. stwa kredytowego ziemskiego wypo-i 


wiada niniejszem na podstawie $. 63 | 


statutów pp. Tekli lo Godkowej 20; 
Armałowej, Michałowi Godek, Anto-} 
„niemu Godek, Franciszkowi Godek, Jó- 
zefowi Godek, Janowi Grodek, Tekli zi 
Godków Obroekiej, Kamili Kluż, Elec- ° 
norze z Grodków lo Klimkowej, Zo Ma- 
łeckiej, Jędrzejówi Godek, Bronisławie ` 
Godkownej, Ludwice Godkównej, Ma- 
ryannie z Godków Tratkowej, Janowi 
Armała i Tekli 10 Godkowej, 20 Ar- 
„małowej, kapitał 406 zł. 44,/, ch. wa. 
| listami zastawnymi, pochodzący z wię- 
|kszej sumy 6500 zł, m. k. na hipote- 
:ce dóbr Glinnik średni w powiecie 
'Jasielskim położonych intabulowawy z 
0 tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 
'30 czerwca 1896 jeszcze pozostały. 
Dyrekcya gal. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego wzywa więc Te- 
| kle 10 Godkową 20 Armałową, Michała 
i Godek, Antoniego Godek, Franciszka 
Godek, Józefa Godek, Jana Godek, 
Tekle z Godków Obrocką. Kamilę Kloż, 
Eleonorę z Godków lo Klimkową 20 
Małecką, Jędrzeja Godek, Bronisławę 
Godkówną, Ludwikę Godkówną Ma- 
ryaanę z Grodków Tratkową, Jana Ar- 
małę i Teklę to Godkową 20 Armało- 
wą jako właścicieli tych dóbr, ażeby 
wypowiedziany Kapitał w przeciągu 
sześciu miesięcy do kasy galic. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego złożyli 
pod rygorem egzekucyi a mianowicie 
przymusowej sprzedaży rzeczonych dóbr. 


GE ADR 
CARO i Jeniinik je 
ahedyterzy 
Wiedeń Posxt 
Lwów, Sykstnska 26 


okrętem, 
także w miejscu 


Caro i Jellinek 
spedytorzy 
Lwów, ul. Sykstuska 26 
Telefon 408. 


Budapeszt. Arany Janos utcza 34. 
Wiedeń I., Börsegasse 9. 


nia koleją, 


a A ELIXIR WINNY p: 
WZMACNIAJĄCY, PRZECIWGORĄCZ- 
KOWYCH I POWRACAJĄCY SIŁY 
Zawierający wyciąg z trzech gatun- 
ków chininy, zalecany przez lekarzy 
przeciw wynędznieniu, braku sił, bla- 
daczce, uposłedzonemu trawieniu, zt- 
mnticom zadawnionym i uporczywym, 
trudnemu przyjściu do zdrowia, etc. 
W PARYŻU, 22 8 19, ULICA DROUOT. 
We Lwowie: w aptekach pp. Wewiór- 


skiego, Krzyżanowskiego, Sklepińskiego, 
Ruckera i Ehrbara. 


IMĘ” Chorych na liszaje TFPZĘ 


suche, mokre lub łuszczące się, oraz połączone z tem cierpieniem tak dokuerliwe „Świerzbienie 
skóry” leczy pod gwarancyą, nawet w rozpaczliwych wypadkach Dr. HEBRY SMIERĆ LISZAJOM. 
Użycie wewnetrzne nieszkodliwe. — Cena 6 zł. wal. austr. Za poprzedniem nadesłaniem tej kwoty 

(także znaczkami pocztowymi) przesyła pocztą bez kosztów celnych, franko: 88 


St. Marien-Dregerie, Danzig i D:utschland). 
RERTAWREC OTTO ZOO E ROK AGATKA OBI o 


TY, 


1416 


Ogłoszenie. 


Towarzystwo kredytowe dla handlu i przemysłu w Dynowie zwołuje ni- 
niejszem członków Towarzystwa na walne zgromadzenie, które się odbędzie 
30 stycznia 1897 o 7 godz. wieczorem. 

Powmzęwd.ew dzZITónny 
. Sprawozdanie i zamknięcie rachunków za rok 1896. 
2. Rozdzielenie czystego zysku. 
3. Wybór 3 członków do Rady nadzorczej. 
4. Wybór zarządu. 
5. Wnioski członków. 
Dynów, dnia 10 stycznia 1897. 


1 


M. J. Haber 


wioyprezes 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego l. 12 dom Wernera. 


falkoś ALS UP Niemojowaldego. im Grenossensohafislocale Nr. 133 in | 
e asn | Podhajee abzukaltenden IV ordentlichen | 
Drobne ogłoszenia Generalversamm!uug hóflichst ein 


We Lwowie, 30 listopada 1896. 


(Zarządea Wł. J. Weber) 


i 


.alendarze na rok 1897. 


SES NAJTANIEJ. 3E 
20 et ilustrowany kalendarz 20-centowy lnb ilustrowany ka , 
| = lendarz domowo-familijny, albo też ścienny kalen 
33 ct. 
zamiast 50 ct. 


darz kancelaryjny. | 
Leona Bodeka ilustrowany kalendarz powieściowy 
humorystyczny i informacyjny. 

Najlepszy ze wszystkich kalendarzy zawiera najobszerniejszą część 
informacyjną najdokładniej zestawioną, nadto bogato ilustrowany dzia 
powieściowy i humorystyczny z wieloma ilustracyami. 

Wszelkie inne kalendarze są też na składzie do nabycia. 
Wysyłki pocztą tylko za pierwotnem nadesłaniem kwoty przekazem pocz 
Za pobraniem nie wysyła się. 


LEON BODEK, Lwów, ul. Ormiańska |. 3 (Dom Narodny): 
LK Handel herbaty i kiwy | 


EDMUNDA RIEDLA 


we k.wewie., plac Marzacki I. 10 
poleca najlepsze gatunki 
z T 


poleca 


Herbatę 


zbioru majowego 


o smaku czysto aromatycznym, które 
rozsyła franko opłaeone do każde 
staeyi poczt. 45/4 kg. w woreczku. 


:, kl. CONGO , n zł. 1.60 Portorico . zł. 9.— "jęk, — 90 
SOUCHONG czarna „ 2— Quba gruboziarnista „ 9.50 „ —.95, 

n zbioru maj. „ 3.— Ceylon zielona . „1%— „ 1— 
KAYSOW czarna „ 4— a „ przednia„10.40 „ 10 
MELANGE de Lond. „ 4— s „ gr.ziarn.„107%5 „ 1.08 
WYSIĘWKI herbae. „ 1.30 5 erłowa „10.75 „ 104 

n najlepszych Mocea arabska arom. „1075 „ 1.0 

herbat : 1.60 Jawa złota + anlO 4. AA 


Opakowanie mie liczy się. 
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą. 


ag 


ystkich składach Perfum, Aptekarzy, 


We 
Drogistów i Fryzyerów znajduje 


się N f 

Puder i 

; ryżowy specyalnie |ý 
Przez CH FAY, Fabrykanta Perfum i 


PRZYGOTSWANY Z BIZMUTEM 
C. k. Dyrekcya kolei państ 


L. 484 
Sprzedaż starych materyałów. 


C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie ogłasza sprzedaż w dro- 
dze publicznej konkurencji następujących starych materyałów nagromadzonych 
w miaterjałowyia magazynie w Nowym Sączu. 


wsz 


1279 


PARYZ, 9, Ulica de la Pair, 9, PARYŻ 


= 


wowych w Krakowie. 
(195) 


= 
Bliższe określenie do sprzedaży przeznaczonych starych Ilość 
materyałów. w kilogra- 
mach 
| O OZ ZZO R OPPA | 
Blachy żelaznej do 4 m/m grubości . d 5000 i 
a og ponad 4 m/m grubości T 5 UART 20000 f ` 
1 starego żelaza lanego nieprzepalonego w małych kaxałkach. . . . 50000 
i4esż 5 M s w wielkich , | | 10000 , 
n n A ND... . w. m a: AÓE 5000 
żelaza kutego niespalonego . 5000 i 
» z spalonego 1%... 1500 | 
starych żelaznych rur kotłowych de - EA 156000 o 
starych piastów kutych wraa ze szprychami |. 4324 5 
wiór żelaznych i stalowych. . . . . . . . 50000 
stali w wielkich kawałkach jak osi i t. p. . . « « 1 1 + 2 121 1. 10000 
kawałków starych sprężyn stalowych płaskich . 1000 
obręczy stalowych z kół SE BO” a~ 380000 
płyt miedzianych z palenisk 8150 
kiva ene R . ATi. G . 63. a 1200 
kawałków mosiądzu . 100 i 
wiónimtedźzanych. .. . SB. e 1500 i 
„ Spiżowyeh Wios ao o "..... 1200 1; 
blachy cynkowej i odpadków cynkowych . . . « «a 44111 1. 500 | 
odpadków kauczukowych wykładanych płótnem . . . . . «. . aa 1200 
> skórzanych, starych pasów i t. p. . . . „A 100 | 
zużytego papieru * m an 1500 
potłuczonego szkła Woxwo of Pe kio o A 2000 
beezek z oliwy . . . .-. . . : sztuk 200 
„oadosmakopania "<A —. . . .. . ; í 140 | 
i a n a S.>"AANE 0. Za ago wa W ...UR 250 
starych ubrań a mianowicie 73:2 kg. sukiennych, 78 kg. futrzeanych i 68 kg. | 
lodenówychsą*. «x ao .. JE MM. <. 2 razem 2102 


Oferty napisane na przepisanych drukash ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzont 
na kopercie napisem; „Of orta na kupno starych materyałów* należy nadesłać do e. K 
Dyrekcyi kolei państwowyeh w Krakowie najdalej do dnia 1 "+8 125 
południe. O 1 godz w wymienionym dniu nastąpi komisyjna prax ktorg 
ezynnogci oferenci mogą być obecni. 

Równocześnie z ofertą, jednak oddzielnie od tejże, należy złożyć w kasie c. k. Dyre 
keyi kolei państwowych w Krakowie wadyum do wysokości 50/, sumy kupna i to gotówki 
lub w papierach wartościowych licząc te ostatnie 100/, niżej dziennego kursu. 

b Oferować wolno tak na całe ilości wymienionych materyałów, jakoteż i na ezęści tychłć 
: ceny należy podać loco materyałowy magazyn w Nowym Sączu. 
i Cena kupna ma być uiszezona w przeciągu ośmiu a materyały muszą być odebranć | 
i w przeciągu 30 tu dni, licząc od daty zawiadomienia oferenta o przyjęciu oferty. Wniesiom! 
| oferty zobowiązują oferentów przez cztery tygodnie, licząc od dnia otwarciu ofert. 
f Ponieważ późniejsze reklamaeye. eo do jakoś*i sprzedanych materyałów nie mogą bj 
; uwzględnione, leży w interesie P. T. oferentów oglądnąć materyały przed wniesieniem ofert 
Formularze na oferty i warunki sprzedaży można otrzymać w oddziale maszynowy?” 
(i warstatowym e. k. Dyrekeyi kolei państwowych w Krakowie. | 
| Podpisana e. k. Dyrekeya kolei państwowych zastrzega sobie prawo przyjęcia ofert m 
f całą ilość lub tylko na część materyału do sprzedaży przeznaczonego a nawet calkowiteg! 
| nieuwzgiędnienia oferty. 
Oferty wniesiona po terminie lub nieodpowiadające warunkom nie będą uwzględnionć 
Kraków, dnia 4 stycznia 1897, 
C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 


(Przedruk nie będzie płacony) 
Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich. 
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